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Rqkopisó'.v Redakeya nie zw raca

A dm inistracja otwarta od g. 10—4 po poł. i od 5—7 
wieczorem.

Ogłoszenia przyjmuje siq do godziny C-ej wieczorem.

DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE 1 LITERACKIE.

mieś. kwart, półrocz. rocs. 
PRENUMERATA: W  krsju  1 —  3.— 6.—  12 —

s Za granicą 1.50 4.50 9,—  18.—
Z a  z m ia n ę  a d r e s u  3 0  kop>

OGr.OrZENIA: Za w iersz petitowy lub jego m iejsce 
przed tekstem  40 kop i 20 kop.

NEKROLOGIA po 40 kop. od w iersza pe­
titowego za każdy raz. W rubryce „Nadesłani*"

wiersz petitowy lub jogo miejsce 1 rb.
Numer pojedyńczy 5 kop.

Prenumeratą i ogłoszenia przyjmuje Admiiiistracyn

S. P.

Eugeniusz Żurowski
op atrzo n y św . Sakram entam i

u rcd zo ry  w 1826, r. zasnął w Panu dr-ia 19 go kw iet-| 
□ia r. b. w m ajątku „Łysow cdy*, o czem zaw iichm ia 
pogrążoną w głębokim żalu
9022 RODZINA. 1

E U G E N I U S Z  Ż U R O W S K I
p p  d łu g ic h  i o > ężk !ch  c ie r p ? r c ia o t i  i m * r ł  d n ia  19-go I 

k w ie tn ia  r .  b .  w  m r j ą t k u  „ Ł y s o w o d y d
o Czem zaw ialam hją pogrążeni w żalu 
0023 ADKINISTRACYA i PRACOWk CY. j

*.f,
P io t r  S z u lo M o r o

do k-ótkić, cierpieniach opatrzony Sw, Si k-amentanii zmarł dDia 
(i-go kwietnia r, b. w T am otudz’e na Po-lrlu przeżywszy l i t  as. 
Pochowany zo.Mał w T irnorudzie dnia 8 go kwietnia r. b., o Czem 
krev/nych, przyjaciół i znajotr.yCn zawiadamiają pogrążeni w głę­
bokim smutku

b r a c i a ,  s i o s t r y j  ż o n a  i d c ie o i .

T e s t p  u t S n ł A W 4 gościnneW  Kr W  W  CB • Petersburskiego teatru
„K R Z Y W E  ZW IER C IA D ŁO " Z. Chołmskicj.

Dnia 21 kwietnia „ZEw gkte k o n s z a c h ty ”  F. Sołohuba. „Vf jru l is a c h  
d u s z y ”  1. Jewremowa. ,,W  W e r s a lu 1* nuz. W. Ereaiierga. „N apo- 
I k o n "  Symionu W. EreDbergs, ,Z y a ic  r y s  N a p o l r in n ”  D Banko 
1) >ia 22-go kwietnia „U fam puka<{ muz W. Erenbjerga, Y s p c i . . .  ic- 
n ia  Bi Gryera „ O b o k  b a l e t u  a  p r z e s z to ś n l* ' muzyka Godar- 
„ (p o d s ta w y  m o i< -(n e  o z łc w ie k a 11 bzizerb»fcowa i Snirnaw a. DnB 
23 kwietnia n W > .tą ) . R /c e n ro w - i”  muz. W. E.enberga. ,,R LJ i Łi r ’ 
Jewre.nowa. „ i l l in r tz h r ia  *i3-«o”  W Rysikowa. Początek o godz } 
i pf ł wiecz. W /środą <i 21 OSTATNIE >RZEDSTAWIENIE „ łow i- 
f  e "  N Jewrtinowa, I ł r c o z y . t e  p o  . - e d r e n ie  D O św ięo en e  p»> 
m ię ć :  Lu Trutkow * >• Szcze.Dal ^wa 1 Smirnowa. R o z tro r in y  tu< r  ■ 
K. Prutkowa. M iłc& ć K o ra b n  R a r y js k ie g o  Gtyera, k . h t a t a  ju  
h lk , j l )  o w n  muz. W. I1, renkerga. Początek tego lyąedr'.'. punktu sliie 
o go<G 8. wieer.' S iieiy  ni.Dy w tć  można, s Kupony zra gala V?. i .Orny ba<
xor n: wszyrtkie prieusiawienia sprze la.ni 8347

D nia  26*90  k w ie tn ia  w  S a l i  K lu b a  K u p ia c k ie g o  o d b ę d ą  i : a i^  
KONCERT KICANEGO BASA

Jkdam®3) i d u r  a
Początek koncertu o godz. 8 i pół wiecrorem. Bilety do nabycia w ksu-
garm W ładysława Idzikowskiego, Kreszczatyk Nr 35. 9020

38888838S8838S8SS888S8SS88 2̂ ? 8?S;Sl«ł388:?« 
§ś Salle „Ogniwo" igi*,1*™4!!v re* Wl 11

Fe&e f r a n ę a is e m&
les; I Partie: Monologues, saynćtćł et interm eles musicaux par 

i Clćres des institutsurs et institutrices franęaises. U
j II Partie Tableam .
j 1.11 Partie: |eux et O a n s u s .—O ro h e i i t r e -

Prix des billets: 3 r. 10, 2 r. 10, 1 r. 10. Les soćictaires et 
[ les ecfants paient dem i-place.- Les bdlets sont eh vente aa magi 
| sin „Gecrges" et au siegfe de la S icie ć: Krecbtehatik 22 -1 89a8
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Teatr Dagmatosa. t e l i K ^ ^ ^ e ó d o p a '

Mczeug
Hercen artysta i myśliciel. 8997

Początek odczytu o g. 8 i tó ł  wieczorem. Bilety pozostałe można naby 
wać w księg. W.‘. Idzikowskiego od 10 do 2-ej, a od 5 wiecz. w kasie teatru

FAbrykA lEkturv DacHowtI i FArb Sm ofoy/cow ych

S.G0jŻ E V /5KlE(}0. nA Wołyniu

p;f. 'M en ta
EJ ir  KFŹ-.5S 

1—.tk--r —
S M c l l

g  >.
' jj#nniKiź Q_

f ISMA*GZU|TUjt OD IS7ą a
okazy, itoszroryoy, grAtio f tahco

O FAbryKA nigdzie niE'posiAdA siGacIów sv/ych wyrobóv;

8972

W obec zbliżającego się otwarcia w m?ju r  b. R y is ia w y  w  K ijo w ie , 
zwracamy u wagę p p . l ty y s ta w c d w , n m ś c i c r e t i  Z a k ła d ó w  P rz e *  
m j s ł a w p h  i R« n d lu su g c h , H o te li, P c n s y o n a M w  i t .  p . i a
korzyści, w yrlkające z cgłaszar a się w naj puc żytniej, piśmie poi .kie m j

„Knryer Warszawski
które wychodzi ^ W arszawie dwa ra ty  dziennie: rano — dodatek ps- 

n n n y  i wieczorem — wydaDie główne.

Ceny 03'oszen:
Przed tekstem 

przed „Ne 
fcralogami" za 
wiersz po Rb. 
I.—

Przed „Wiado- 
oiośeizml ble- 
ącemi“ i „Te­

le g r a m a m i "  
wśt ód tuksiu
redakcyjnego 

po Rb. 2 . —

Ceny ogłoszeń
„Reklamy za 

y tekstem: w do 
datku porań' 
nyar za wiersz 
1-szy raz kop, 
UO i każdy KI 
stępny kop. <»5; 
w wydaniu wie- 
Czornem, za 
wiersz 1 ■ *zy raz 
kop. 4 0  i każ­
dy naitępny 
kop. 3!r. 
„Zwyczajne" o- 
głoszenla za 
wiersz 1 -szy rr z 
kop. 20  i każ 
dy następny 
kop. 18.

„Kuryer 'W arszawski" {jako najwięćti ozpowszechnicny polski dzien- 
n j |  najbirdz;ei się naduje do Celów wszelkie; reki; my

A d re s  Reda.icyi i Adlninistpacyi

Warszawa, Krakowskie Przedmieście 40

Wieczór , Powitanie Wiosnytr

i)
Dnia 22-ao kw!etnla 1913 r.

n a  r z c o i  w y d z i a ł u  C f  ie fc i  n a d  P z i e ć m i  ( L e t n i s k a )  p r z y  K I / .  R z y m a k o - K a t .  T - u r i e  D o b r o e z y n .

w  P o l s k i m  k l u b i e  „ O g n i w o M 
P is i t ^ łk r  p a n i i\. f i M U S O W E J

oraz pp.: s k r z y p k a  M . B IE G A N 0 W 5 K IE G 0 ,  w i o l o n o z e l i s t y  M . S Z K W O R A , p i a n i s t y  T .  H O K O D E C *  
K I E -  I I I T K I I  P  T  C  p o i kierownic.wem p. fąsmowsk.ego. Szczegóły w program ach, po kon-
go i L U  I NI r  . | W- CerCie tańce. Bilety n Paó gospodyń wieczoru lub w biurze T-wa Dobro­
czynności. Troicki zaułek Nr S. W  dzień wieczoru w  „OGNIWIE*. 9019

8 >mlo k la s o w y  Z a k ła d  N a u k o w y  Ż e ń s k i  (Gimnazyum) zpenSyonatem i dwiema klasami przygutowawczemi

U f a e ł a w y  P e r e t j a t k o w i c z o w e j
KUC W, W .-W ło d z im ia rs lia  N r 4 7 .  T e le f .  2 8 -16 . 

f % jg r  m g im n a z .  z  « j k ł a d e m  o jc z y s te g o  j ę z y k a  i l i t e r a t u r y .  EGZAMINY w s tę p n a  d o  k i a s i  
w s tę p n e j ,  I, II, III, IV, V, VI, VII i VIII o d b ę d ę  s7ę w  d .  2 0 , 2I„ 2 2 -g o  m a ja .  Z a p i s  u o z a n ic  c o ­
d z ie n n ie  w  k a n o e ia r y i  Z e k ła d u .  8968
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Oddział 
Kijowski

kreszczatyk X? 38.

2 4 -2 4 podaje do 
powszechnej 

wiadomości, że za 
przykładem lat dawnych

ud 17 do 2 8  kwietnia 
Przewodni Tydzbń

w  t e  d n i m a g a z y n  o tw  * r ty  p ę d z ie  o d  
g . 9 r a n o  d o  g . C p o  p o łu d n iu .  Ooutl

- j r

W i e i k i  H o t e l  S ł o w i a ń s k i

PRAHA
Hotel n cw oodrestaupo- 
w any w  ce n tru m  m iasta.
U rzą d ze n ie  hygieniczne

Wzorowa czystość, porządek, cłsza. 
W spaniała kuchnia typu domowego,

Ceny niewysokie.

Kijów, Włodzimierska Nr 36, 10 B i l a r d ó w ,
COkOCC

# Fortepiany i pianina

J. B 1 ii t h ii e  r

R u w o -a tw o rz s ń y  m a g a z y n

PŁÓTNA I BIELIZNY

f(a sezon lełni ~ y n a n o  
irlk  im 

wij bu rze

Kąpielowa j,," Sc,e,*4!ał^cznlKi

DOM HANDLOWY

(roszczatyk 23. Te efon 39 -8 8
Firma eg tjstu je  od 1872 roku 

ODDZIAŁY:
K azaA  — S a m a r a  — S a r a tó w -

Kołdry letnie 
Bielizna dam ska 
Bielizna m ąska 
Kolorowe tkaniny 
Sarpinka Saratow ska

. j w  LIPSKU
lagiodzoie n« różnych wszechświatowych wystawach 15 - to m a p le i w s z e  
a»i nrgrodam i odznaczone zostały w  roku bieżącym t .  wszechświatowej 

wyątawie w Brukseli p i e r u  u z q  n a ,  r o d ę  Grand Priz.
Wyłączna 

reptezentacya
w  d i jn w ie ,  K RESZCZK TY K  Nb 605

jjaganaaBRi

j. K  r n i o p f  I S y n

B a d  N auhe iiffl

Willa „Wanda" dom polski
dla gośct kąpielowych. Sezon od 15 kwietnia nowego Stylu.

O ś w ie t le n ie  e le k try o z n e * . c e n t r a l n e  u g r a e n u  e . 
Właścicielka H e le n a  S r o s e p a n o a r a k a .

Od 15/4 do 15/5 Ceny zniżone

I

8S3 i

PI !!   .
F IS H A R M O N IE  pierwszorzędnych fabryk, G IT A R Y , B A Ł A Ł A J K I , 
M A N D U L b N I, S K R Z Y P C r ,  G R A M O I O H Y  i płyty. H U T Y  najrozmai. 
szych wvu iń 1 abonament nut. Poleca po Cenarn bardzo umi; .rkowanych 

G ł ó w n y  s k ł a d  i n s t r u m e n t ó w  m u z y o z n y o h  i  n u t

H . J . J I H D R I 8 E K  w Kijowie
CreSzCzaiyk 41 Bel Etage 585 Oddział w  Bak"

g j N O K M T j y O K M l  3K Y O K  MC 3K A r i X V D « O K A ( ] K ) K K ) N j g

PodoMie Towarzystwa Bolnioze
Urządza w  Winnicy n.i plaCu Wystawowym

J A R M A R K :

l i c .  T o w u zy s tw ą  W a f r a n s i i i i i J F a l i j lB
O D D Z IA Ł  K IJO W SK I

Cesarskiego 
telefon 35 30.

PRZYJMUJE NA m . .nMlIywunfsuoriysry
Kreszczatyk 6.

ImXX]«]NXXK]M)K-)K XXX)..' X:XXXXxJ!

Na konie, bydło, chlewnię, owce, ptactwo i wyroby przemysłu
domowego,*

Dnia 25-go, 26 go i 27-go m aja 1913 ro k u , X
P ękniejsrr okazy będą licenCyonowaue. 5133

CENY M'EJSC ZA CAŁY CZA Sr Dla koni i bydła: w  szopi* po 
1 rublu, na dworze po 50 kop.; dla świń i owieC gotowa klatka 
po 3 rubie; dla ptactwa za gniazdo po 50 kop.; <Pa owoców za 
kwadr, arszyn na Stole — 50 kop., za wodę nd sztuki 20 kop.

Podczas Wfossitnego Winnickiego Jarmarku 2 5 - 2 6 1 27 maja r. b.
Sprzedawać s;-; będzf: rnaCzne partya bydła rasy Oldenburskiej 
i Chlewni Białej angielskiej i Tamworth Teleźyn “ckiej hodowli 

zawodowej K. Doreżynśkfego. 8133
iKXXXXXXXX

G i e o r g i e w s k a  l e c z n ic a
T - w a  ( e k a r a y  s p e o y a l i s t ó w  w  m i e ś c i e  K i s s i e .  

G l e o r g l c w s k l  a a u t e k  (L am  w t .  H e  9 ,  t e l e f o n  1 7 - 6 5 .

Oddzia I otały na 45 łóżek.
Sanatoryjne leczenie chorych w zakresie wszystkich spe- 

cyalności. Gibinety elektro-wodoleCznic-y. W anny słoneczne 
i powietrzne. Przy lecznicy dwóch stałych lekarzy. Opłata za 
Całe utrzymanie i opiekę lekarską od 3 — 8 rb. za dobę.

Przy lecznicy a m b u l a t o r y u m  (Re ta-ska 12). PrzyjęCife 
dla przychodzących chorych w  zakosi : wszelkich speeyalnośei 
0 1 9    ł  popołudniu codziennie. Badan mamek służby, szcze­
pienia, w l  trzy kiwania. Opłaca za konsultacyę 60 kop

S te o y a  d « z y  i t a k o y jn -  Dezynfeacya mieszkań, loka­
lów, ubrań, pTzedmmiów, sprcęiów domowych i t. d. p 0 rzedzy 
mające uledz dezynfekcyi w kamerze dezynfekcyjnej stacya wysy­
ła specyalnego dezjnfektoia. Bezpoś:ednia dostawa rzeczy na Sta- 
Cyę nic  jest dopuszczana. Zgłoszenia należy nadsyłać" pocztą 
(GieorgiewsH zaułek N* 9) lub zgłaszać się telefoniczn ie 17 55.

W arunki drukowane wysyta się na pierwsze żądanie. 1993

D O M  B A N k O /W Y

0. Mierz wiński i i-ks
Kijów , K re o zc zg ly k  27. T ł I. 18-6-*;

Płaci na rachunku bieżącym  5 —  6% 
a w kłady term inowe 6 —  8%

Zsieżn ie od sumy i terminu.

Z a ’ atw ia wszelkie op er?cyt bankow e n i  najdogodniejszych

warunkach. 74^4

*W MAGAZYNIE
D o m u  H a n d l o w e g o

l  W i r  i  W
Kreszczatyk 31. Telef. J4 2^6. 

P e s y j m u j - )  r l ę  p o  c e n a o h  

p r a y Ł t ę p n y o h  n a  P R Z E ­

C H O W A N IE  O D  M O L I n a j r o z ­

m a i t s z e .  f u t r a ,  r a w ta g  f u -  
traanor dywany, porty ery 

e t o .  8617

TANIE W Y D A N IE  [

JE. G riega
w s z y s t k i c h  u t w o r ó w  l i r y e r  

n v o h  n o  f o r t e p i a n
w  jednym kajecie z portretem 

k« mpo^ytora.
Cena Rb. 5 , z przes. rb, 5 k. SO;
Nakład księgarni I składu nut 

muzycznych.

Leona IDZIKOWSKIEGO
w Kijowie Kreszczatyk 29. Kata­
logi nut bezpłatnie 9042

Do JD siejszego N -ru dla abo- 
aen tów  mie.ircnwych dołączam y 
orosrek ty  K u  n S Ó W  B fcP ".
litz^a. 9051

otwart) 
megazyn

róg Dutrskiego pi. ł Kreszcz. około 
st. tramwajowej d. Szlachty wprost 

Ratusza 5194

Ostatnie nuwossi
na kostyumy i palta. J e d w  b - d o u ­
b le ,  wełna ang., sukno, płótno Mo- 
roznwa. baty;,. Satyna markiret. 
Pierwsze awa” miesiące ceny fabrycz

W K O K A O K W I K A O K  A O L K D k i S

Skład koi ot)‘ k 

płótna 1 bielizny

Kijów, róg Lute- 
rańskiuj i Kres z ■ 

Czafyku N* 29.

Firma eg z. cd r. 1882. Telef. Ni 11-57.
P ł ó t n a  j a r o s ł a w s k i e  i k e s t r e m s k i e .  Bielizna stołowa i pcśei-l 
najkp , wyrobu w Rosyi. Bielizna męska, damska i dziecinna. Wypraw 
ślubne gotLwe i na zm ów ienia. B ia .lL  b a w e ł n i a n e  t k a n i n y  f a b r y k  
f» o r o r o w ó w .  Kołdry chustki, dywany, chodniki, firanki, żaluzye 
t  ulowe I automatyczne. Koronki, hafty i pończochy, prześcieiadła i ręcz­

niki do hydropaiyi i t. p. towary.
Oddziałów nte posiadamy. Oddziałów nie posiadamy.

W ielki wybór. Ceny ściśle umiarkowane i Stałe.
Kljow, rób Kreszczafyku i Lułersnskicj 16 29.

Wejście frontowe od Kreszczatyku. 765 j
Cenniki na wstystkic towary wysyłamy na żądanie.

O D E S K I E
jfołojontsńskle Sanatorynm

O ć e s a ,  F r r n n u r k i  B u l w a r  <C0
W ielki kurort nadmorski w dłDym parku łsdnej zamiejskiej częś­
ci m. Odesy dlz chorych, cierpiących na choroby wewnętrzne, 
n e r w o w e ,  k o b i e c e  i chi" urgiczne. Letnia StaCya klimatyczna dia 
rekonwclescentów, osłabionych, potrzebujących wypcCzrnku 
i wzmocnienia sił. Hydropatys, elektryzacya, masaż, ci płe mor­

skie, limanowc, błotne, słoneczne i powietrzne wanny. 
Prospekty i detaliczne informaCye na żądanie bezpłatnie.,
8663 Dyrektor s&nator. D-r 8 .  Ż e b r a k -

D-r Zygmunt Dymiński
ordynuje przez cały sezon

wWiesSi adenie
naprzeciw KoChbrunnen. 8370

DRZEWO OPAŁOWE
Skiad S. Pioboislhga

na Przystawi. Telefon .1234.. Zamów 
orzyjm ośob. listowni) HTef 4095

P-r Stanisław XiersnowsKi
przeniósł się n. ul. V* -Podwalną 2 
m. 5. Cnor kobiece i akusz. o9 g. 
2—4. telef. 12-44. 7090

lampo! • Podolski
prenumeratę 

„ D z i a n n i L a  K i j o w a u i e g o ”
przyjmuje 8116

W ł. Biesiekiersb i

Sport w Wilnie
W  Czasis sezonu wySeigowegs w d 
10 (23), U  (24), 13 (26), 15 (28) i 16 
(29) maja odbywać się będzie strze­
lanie do gołębi na nowo otwartym 
standzie w PoSpiesiac, na torze wyś­
cigowym. Bbżsiych inform»cyi u- 
dzie'? Ks. Bohdaa Żagieli, Wii 
u l .  a C n ^ a ii s l i ia .  9030

NOGO,OOO

wzmacnia żotąoekk w ia to w y c h  f ia n c ó w , roślin dy­
wanowych i ozdobnych, kanny, geor- 
ginie. Nasiona wszelkie. Flance wa-

(łagodnie przEczyszcza
s k a  104. K a t a l o g i  b e z p ła tn ie .  7376 '  *

Trawd. tyl. z apt. św. Ducha, W iede1



Szkodliwe 
zarządzenie.

 — ■ ■ ■ ■ ■ —

K ooperatyw y kredytowe, t. j. spółki za ­
liczkow e i zalJcikotfo-oSzczędaościowe, zwane 
weć L g  oficjalnej rfontttóktatury in ity tu c jith i 
„drobnego kredytu", tein sic różnią od innych 
instytucji kredytowyćB, iż' mogą kredytow ać 
swoich członków tylko do pew nej ograniczonrj 
norm y (m tksyjr^lay kredyt w ynosi io c o  r b ) 
i ie  pożyczki m ogą b7 ć w ydaw ane nie nst aó- 
w olnć pićfiicżnć obroty, ale na cel określany—  
m ianowicie na podniesienie produkcyjności g o ­
spodarstwa przemysłu lub rzemiosła c/łonkow. 
T o  ograniczenie wysokośai pożyczek i ścisłe 
ókrCStćme ich przeznaczenia Wpływa na cha­
rakter spółek; łączą one przeważnie niezam oż­
ne klasy, pracujące, bądź to n* roli, bądź w 
rzen»ioś’e lub dfrobnjrm przemyśle, łączą ludzi, 
Stojących przy drobny ćt wars: tata.ch pracy, 
które naw et kilka setek lub tysiąc rubli, w  p o­
rę i umiejętnie użytych, ożywić, podn>eść i 
ulepszyć może. T o  też, kooperacya kredytow a 
szerzy się z ogrom ną szybkością we wsiach, 
miasteczkach i n iartacb, i, przyjtosow ując się 
do potrzeb ludności, urabia się w  formy sp ó ­
łek żanćzkuwycb i zaliczko wo-oszczędncścio- 
wy^łr. Pierw sze przeważają tam, pdzie jedyną 
pedstawą bytu ludności jest rola i jej surowe 
produkty, drugie —  w  miasteczkach, gdtie się 
ześrodkowuje rzem ioiło i drobny przemysł, a 
nawet w  takich wsiach, gdzie rolnictw o jest 
w ięcej uprzem ysłowione, gdzie więc obrót pie­
niężny jest żyw szy.

Trzeba przyznać, że rząd przyczynił się 
wiele d i  rozwoju kooperacji kredytowej, przez 
zasilanie spółek doić szerokim kredytem banku 
państw ow ego i przez ścisłą konti j lę  ic& r a ­
chunkowości. I dotąd rząd nic robił różnicy 
: liędzy spćtkan i, dając wszystkim  jednakow ą 
opiekę, w formie kontroli i jednakow ą pomoc, 
w  formie kredytu, uzależniając jego  w ysokość 
litylko od zdolności kredytow ej danej spółki 
i od stanu jej rachunków. W idoczoie, rząd 
trzymał s i ; dorąd tego, zupełnie z re s rą  słui z 
nego zdania, że wszystkie warstwy ludnośŚei, 
niezależnie od tego, czy są przedstawicielami 
wielkiego lub drobnego rolnictwa, wielkiego 
lub drobnego przemysłu, mają rów ne praw a 
do korzystania z kredytu kasy panitw ow ej, 
o ile rozumie ś ‘ę są m ąterysloie odpowiedzial­
ni i kasy państwowej na stratę nie narażają 
Przynajm niej, w  stosunku do spółek kredyto­
w ych, rząd nie ujawniaj dotąd w yraźcie  żadnej 
prćdy.ekcyi dia spółek wiejskich, łączących 
drobnych rolników, a j i  śpecyatóej aw cisyi, do 
spółek t. z w. „m iastecikow ych", złożonych 
przew ażnie z rzem ieślników i drow nych prze­
m ysłowców . B yw ały  wprawdzie wypadki, że 
ten lub ów zarządzający prow incyonalną filią 
banku pańślw a, dając w yraz s rojej osobistej 
am ypatyi do , miasteczkowych* spółek, odma- 
wiał im kredytu, ale odm owy takie jako nie 
oparte na żadnej instrukcji m ogły być i byw a­
ły  zaska. zare  z dobrym skutkiem, o ile dana 
spółka m ogła się w ykazać ze swoją zdolnością 
kredytową.

OSfććhfe jćdtnłf syftiacyą S;ę Ziflienilł. 
Dziś, n lerytłom aczoaa  ni;chęć poszczególnych 
dyrektorów  ftlii nanku państwa do „miastecz­
kowych* spółek udzieliła się p ministrowi 
skśrbu, który ęfijy&Iriie pclećll zasąd zającym  
oddziałów &ańtii państw ow ego, aby „przy 
udzielaniu kredytów im tytucyom  drobnego kre­
dytu, d a w a l i  j i e r w i z e ń a t W o  inśtytu- 
cycm  Wiejskim przea m i r s t f e z k o w e m i * .

Zdaw ałoby się, że w spraw ach kredyto­
wych, p i e r w s z e ń s t w o  pow inńaby mieć 
t* jednostka lub grupa, która na kredyt z a- 
s ł u g u j e .  D laczego mają tu być uprzyw ile­
jow ane spółki kredyto# e wiejskie, a  pokrzyw ­
dzona „miasteczkoTYft" to tajemnica p ministra 
skarbu, dla ogółu niezrozumiała. Niezrozumiała 
dla wielu względów , z których najw ażniejszy 
je.it ten, że przy ciągłym w zrcście ludności, 
przy drobieniu ziemi na działki, które coraz to 
mniej w ystarczają na wyżywienie pracujących 
na nich rolników, wreszcie, przy mobil’2 acyi 
ziem , tym nieuniknionym skutku forytow anć- 
go  dziś (dusznic zresztą) „ fetorow ego gospo­
darstw a", które Oderwie od roli wielu je j dzi­
siejszych głodnych niew olników i zmusi ich do 
szukania chleba w rzemiośle, przem yśle, zam y­
kanie kredytu spółkom „m iasteczkowym ", htóre 
ten przem ysł i to rzem iisło  rozw ijają i podno 
izą  jest chyba tylko S ’ kodli#e.

Junoszą.

i _________________
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FASTE L,

Szybkim  ruchem odrzuciła źarzutkę i po­
ryw czo pódćssla do drzwi. T u  jednak zatrzy­
m ali się na chwilę, przeżegnała i dopiero w te­
d y wzięta zł klamkę. A p  dostrzegli, że ręka 
artystki drżała. Ach, tak, to tre m a .. Po chwili 
z  pdza drzwi zaczęły dochodzić tony przep ysz­
nego sopranu:

„li e.ait le roi de T hu 'e..."

Był to śp ić#  na bis.
A ni odgadła, że artystka śpiew a tylko dla 

niej, była to bowiem jej ulubiona arya z tam­
tych amerykańskich czasów.

Ileż to razy siedziała tak, jak dziś, w  ru­
loniku arty: kó#, oczekując sw ojej kolei w yjścia 
na estradę! O to dochodzi stłumiony tiochę 
śpiew; poza drzwiami, pomimo niebyw ałego 
spekoju w Sali, czuje się obecność całych tłu­
m ów, w pcWićtrzu zapfcch perium, pudiu i ja ­
kieś drżenie, jakb y resztki długotrwałych okla­
sków, zam ilkłych przed chwilą.

Jakieś tryle, jakieś tony wysokie, mocne...

D T i fa

Sprawy bałkańskie.
Prasa w io ^ a  o p tm ń łn fu  HbMskłfłfi

P r ła i  W łoski b ie rn ie  śledzi p rzeb ieg  po- 
wikłania albańskiego. T on  je j jest iiaogói w o ­
jow niczy i stanowczy. Rzym ska „Trjbtni*," pi 
sze: „Pytanie, czy starcz.y C a rn o jćrze  zdru 
w ego rozsądku, by korzystając z trwając* j  kon­
feren cji ambasad, rów  i zdając sobie spraw ę z 
tego, co krajow i króla Mikołaja grozi, drogą 
dyplom atyczną uledż woli Europy. Odpowiedź 
odmown* na nc.ty m ocarstw rów na Się óta ar 
temu wyzW śniu i, w  razie jej udzielenia, Austrya 
będzie m iiła  ptłnt praw o d ciah ć tak, jak (o 
uznś za słuszne. S y tu a c ja  jest zatem b4rdzc 
poważna".

Turyńska „Siam pa* i „G ioraalc d ’Italia* 
doradzają rządowi zw racać baczną uw agę na 
iVałonę, która joat oddana na łasi ę i n itłastę  
obozujących W Grnnista n* cztls  25000 żi ł 
nćrza gten^słów turecko-albańskich Dżsw id*- 

baazy i A li-R iza-baśży. „K tóre z mocarstw —
0 ca „Statopj." —  zajmie się lasem Durazzo? 
Miaśtn zag?iżx  Essad basza. Końsuloufie pro­
c ą  o opiekę zbrojną. Jeśli innę móccrStwa

itędą się wanady —  W łochy pow inny wystąpić 
17 obronie Durazzo nie mniej stanowczo, niż 

■Anstrc-Węgry W obronie Skutari®.

Nówy „krśł® albanskl
ja k  donoszą do m edyolańskiego „Seco lo" 

Z Anfivt*#i, Essad-baśza proklam ował siebie 
królem Al band w  starożytnej stolicy albań­
skiej— K roi. W ojska w itały ow acyjnie now ego 
króla i złożyły przysięgę w alczyć z»ń na śmierć
1 ńycie D żaw id-basza w yrurzyt z G raaisty  do 
T iran y w  celu porozumienia się z nowym  kr 6 
lem. Zam ach stanu b komendanta Skutari nic 
przestaje zajm ować uw agę pism europejskich, 
„Tributia" i „G .o fn slc  d'ImUŁ* jed n o gło śn ie  
oświadczają, iż król M ikrłaj i E iszd  basza 
otw orzyli Europie oczy. „W iększość w łochów —  

:pisze „T rib un a"— widziała w  Skutari kalw sryę, 
na ktoiv.i się przelews-la niewinna krew  czarno­
górska. Dzisiaj cale W łochy oceniają tragifarsę 
ikutaryjSką należycie. E rropa, jeżeli nic chce 

śię ost*L«cźnie w yrzec godności własnej, nie 
zniesie spokojnie fkcyenJy dwóch sprytnych 
kniitjotytrów ".

Co się dotyezy T jc c y i, W y io  a Port* 
w ypiera się udziału w obecncm powikłaniu al- 
banskiem i urzędownie poti-pia zamach stanu 
Eisad* baszy.

Rosya a Serbia.
J*k się dow iacuje korespondent „Puliti- 

sche K orrespord en z11 w  Sć fd, miała R o aya  u- 
dzit l.ć Serbii rad y :mniejszema sw ych nspiracyi 
terytcryalnych na korzyść Bułgaryi, która, zda­
niem R osyi, najdonioślejszą i najcięższą część 
wspólnej kampanii bslkariskiej w ykonała zw y ­
cięsko.

Związek bt-łkańskl przeciw Aust yl.
„D *ily  K ail*  otrzymał sensacyjną depe 

szę z Białe grodu, _ż zw iązek państw b iłkań- 
skich postanowił zastosować uwarunkow aną 
w zeszłorocznym traktacie akcyę w .pólcą tak ie  
przeciw A urtryi, w rasae g d yb y  A u strya  roz- 

o i* B » y w ł w  C w m oą^ rzfl. A k cya  w spól­
na ma być podjęta naw et w ów czas, gd yb y  Au- 
strya dzinłałd jako m andatarynsz Europy.

Homisya finansowa.
„Iddependance B clge" podaje nowe szcze­

góły o Komiuyi finansowej dla sp ra#  b*ł<iń- 
skieb, m ającej się zebrać 15 ma a n. st. w  Pa­
ryżu. Głównym  celem tej m iędzynarodowej ko- 
tŁjsyi będzie repartycya długu państw ow ego tu- 
reL ćiegy na przypadSjącfc pośżezególnytn Sprzy­
mierzonym państwom bałkańskim terytorya, 
następnie zaś opracowanie form/ praw nej dla 
takiej cesyi zobowiązań państw ow ych. Am orty- 
zacya cedow anego długu ma się odbyw ać jhk 
dotychczas, a więc bądź przez zatrzym anie 
cżęści doehcdó# z ustąpionych terytoryów , 
oądź toż drogą w ypłat gotówką;

O prócz tego do porządsu dziennego ko- 
misyi wejdzie rozstrzygnięcie u s z e 1 kica państw o­
wych kw estyi natury pieniężnej, wynikłych pod­
czas lub z powodu ostatniej w ojny.

Stanowisko Niemiec.
Praśa ńieniiecka wyraźnie oświadcz*, iż 

Niemcy pozostaną oezwzględnie wierne swemu 
nidduuaj ikiemu sprzym ie-zcócowi. „B -rlincr 
Lokal A nzeiger* pisze: „Powzięcie ostalecznefo  
postano*, lenia je«t konieczne i na czasie Mo 
carstwa zobow iązały się wzajemnie, że Skutari 
oozostanK miastem ałbińikiem . Dziś należy 
btfz zw łoki urzeczywistnić w olę Europy. Stamó- 
wiako N emiec jest znane. A ustrya nie zrobi

„Z araz się skoń czy"— myśli A n i— „teraz 

ja*. S ła b y  dreszcz wstrząca jc-j ciałem. Szyb­
kim rztitena ok* p»zeg!ąda się w wi-ilkiem lu­
strze, stojącem naprzćoiw. Co t< ? ręce nie 
obnażone, Sukńia nic w y c . ja ,  kapelus?? Aob, 
to nie jej koncert, to nie ona za chwilę w yj­
dzie n a pćłnć św iatło ukazsć s?ę rgcrączKoWa- 
nym ciekaw ością tłumom.

—  C  est pour vous, c'cst pour v o u ł !  —  
woła śpiewaczka, ukazując się nagle przed nią 
i Wciskając jej w  dłonie wielki bukiet orchidei, 
jaki przed chwilą dostała.

Złudzenie trw a dal*j. Oto z widowni zno­
wu dochodź1' huragan oklasków, płomyki gazu 
rtczyn ąją  migotać od drżenia powietrza. A ni 
stoi ze świeżo otrzymanym bukietem i czuje, 
t t  je st jej gorąco, że jest i zmęczona i pod­
niecona Zarazem. Drzrri cd sali uchylają się 
wchodzi Woźny w  pensowej liberyi z paczką 
nnt w  ręku. Gd oklasków  zaczyriają już drżeć 
szyby w  oknaćh. Całą istotą A n i zaczyń* o- 
w*tdać tak dobrze jej znana gurączkowuść sa­
loniku artystów : trzeba w yjść, trzeba się poka­
zać, trzeba coś zrobić, bo od tych oklashów 
poiayadają się ściany!... Iió w i uryw kow o, czuje 
się już własnością tych tłumów, ale czuje ;;rź, 
że ona je d n i potrafi nimi zaw ładnąć i uspo­
koić ..

—  Q u e s t  b ć t t !  —  mówi znowu ar­
tystka. —  Trzeba Iść. .

D rzw i uchylają się znowu. W rzaw a na 
chwilę wzm aga uię jeszcze, dochodzi do szału,

a n i *  n f j a w s u i

kroku, nie uprz idziwśzy sw ego sprzymierzeńca, 
Niemcy źaś, jsk  zaw sze, gotow e są jej w iefdic 
sekundo jf4ć . T aką onietnicę w ygłosił w  pamięt­
nej przeitooWid cesarz Wilhelm, gdy dziękował 
Austryi za poparcie, udzielone Nienicońi n At- 
geciraś*.

„K renzzeitupg", ubolewając iż, jak & ożca 
(.rzypuszczać, SluaHe, jej zdańiim  żądania Aa- 
stiyi nie zostaną na konferencji am basadorów 
z uspokojone, zaznacza, iż „w ierność tcutoóskz" 
godnie Wyjdzie z próby, jaka? jest dla ńiej za­
szachowanie A u itry i przez trójporozumienie i 
związek bałnańśki.

Z ózieić  ̂ SktSf rt! ,
Skodar jest raiasum  bardżó starers, prawdc- 

Dodeb&ic nic mlodszem od Rzymu. Starczym i iily  
rowie m.eli tu SWą atolićę, tu l ezydow af ostŁłni ich 
król Gentius, pokonany przez rzymtan w  r. 16& 
przed Cbr. Po rozdziale 'ira peryim  Skodar przy­
padł cesarstwu bizantyósk/emu i pozojtat przy nipm 
jeszcze po im .gracyi przodków dzisiejszych śeibów ; 
ń rzjb ysze słowiańscy zajęli c i/y  kraj d^okoli, k e r  
miasta zaąarnąć n>e zdołali. SerbsŁi Władca Zety; 
Stjepań V ojislav, usiłow ał przed 870 łaty nspróżnó 
z io b y ć  Skodar; pow iodło się to atoli Synowi jego 
HifichałoWi, który tu obrał śóuie stolicę i ogłosił się 
pierwszy królem . T rw a ł ten stan przeszło sto rat, 
do czasil, gdy Cesarz bizantyński Emanuel Kommeu 
miasto i okoliczną krainę zddbył. Z aledw ie k ils i 
lat tylko zdołali się grecy  tu utrżym sć, wygtrań1 
zostah bowiem  przez sem s Stefana Nef-aniję —■ i 
S kb tm  był nSnowo serbskim, ? i  do r. 1392, porf 
dynastyą lokalną B»lszerów. W  r, 1392 w  Walće 
z furkami w ładca Zety, furaj StraCinurov:e, dustal 
ślę do niewóli, z której w ykupił się, zrzekając się 
Skodaru na rzecz sułtan* Bujazeta. Pa trzech la­
tach odzyskał w praw dzie miasto, ale na kiótko; wi 
dząc, że i tak nie utrzym ałby się przy niefri na sta­
le w o b tc  przew agi turecki^, odstąpił je  wet ecya- 
nom za roczną rentę tysiąc* dukatów. Nić udało 
się odebrać go z rąk w eneckich serbSkicma „de 
sjjoćic" Stefanowi, Synowi księcia Łazi r z i,  który, 
zaw ierając z W enecyą pokój w  r. 1423, w y a ó w il 
sobie jednak na mowo ową rentę tysiąca dukatów 
W ysoka na ow e czasy kw ota św iadczy, że SkoŚSt 
był ważnym  punktem handlowym. W  pół Stuleci* 
potem stanęły ped m iastew duł* rg maj* X47+ rokn 
tureckie wojkka z 7 sandżawow i stutysięczna armia 
rozpoczęła regularne oblężenie, podczas którego 
w ystrzel no ku zdumieniu współczesnych. 1900 kul 
arnjatnicn; poraiafo tó turcy, pic riie W śkórzwszy, 
odeszli w  nocy z d. 8 na 9 sierpnia 1474 r. W ró ­
cili po ćżterecti latach, a na lich cre lc  sam srł^an 
Rluhamed II, zdobywca Carogrodu, Serbii, Bośaii 
P id ły  niedalekie pobratym cze grody, ałć Skodtff 
bronił się, chociaż tym r a z c *  padło weń 2.530 kul 
Po kilku miesiącach był on jedynerr. miastem c*łe 
go kiaju, nieżajętem przez turkflfO. Odcięty od 
świata, poibaw iony dew "żń żywności i możności 
porozumtehia się z kim kolwiek zewnątrz, poddał 
*>ę na hońrroWyeb warurttaeh. ObrćńCr Ssodaru 
Fiorio Johirn* od p łyrął bez przeszkody do W en e­
c ji , a żołnierzom było wolno fow żrzyszyć mu, ja ­
koż większość załogi skorzystała z (pgo peswa

Dojłlćro p&d rządem tu re c k ie  Wziął żyw ioł 
albański (ćzyli krnaucki) g ó r- nad serbskim. O da­
wnej powadze serbskiego żyw iołu świadćzą dótych- 
c-as s ta .-  pomniki i ruiny N * pułddHiciWcł łatihod 
niej Śfronic jeziora zwaliska ceriewi Aiitkl Bożej, 
zwanej „PrC&Cta K rsjlnska", z grobem  księcia Z e  
ty i św, W łodzim ierza z zoną; był*  to Cerkiew k a ­
tedralna niegdyś m etropolitów Zety. T uż pod Sko 
darem „tła Bołani" inna cerkiew , * raczej ruiny 
Cerkwi, wzniesionej przed 630 la*y na fundamen­
tach innej, starSzcj świątyni, przez Dragutin* i k ió  
loWę Jełenę; tu były groby króla ierbskiego M icha­
ła i jegń  syna Sodtha. Z  czasów ów. S iW y (p ier­
w szą połow a XIII w.) ruiny w e w si Plaw nicy, na 
ostrowie B.-aniny resztki klśsrztorn ucżuia św. S a ­
wy, pierw szego m etropolity Zety, Haniona. Nadto 
pr/eszio 20 innych pom ników budowlanych z cza­
sów  późniejszych, aż do X V  w. Całe jezioro sko- 
darskie otoczone jest literalnie pomnikami dżiejów 
serbskich.

S p o i  bałkańskie in łrczbhd i.!
Istotę sporów, jakie się bezpośrednio po 

ukończtniu zw ycięskiej w ojny między sprzym ie­
rzeńcami bałkańskimi w yłaniają, zitakomieir 
ilustrują następujące cyV y. P rz e i w ojną po- 
siadały pańśtw ś bałkańskie:

T u rcya  169,318  klńi. kw-. k 6,130,000 lu­
dności, B  ifgarj a 96,348 knn. kw. z 4 337,600 
ludności, Serbia i CzMrcogóź* 57,75a ktińi lć#. 
z 3 292,000 ludności, Grecy a 64 657 tlm . kw  
z 2,631,000 ludności, a w tfc co do o b szaru  
przypadało na T u rcyę 44 proc , na Blłgfgrjfę

potem powoli, pow oli zaczyna 1‘ godhirć, uspo­
kajać się i wreszcie całą s*lę zal iga zupełna 
cisza. ^Jjż weszła na eślfadę* —  m/dli Ani, 
po siopniowan.u oklśsków  cd Radując, co się 
dzieje ń *  widowni. Po chwili odzywają sie 
pierwsze akordy akonlpanraBisnttj, a potem 
śpitfw piękny, c/ysty, dź więćzny  j*k ntetil.

Nie spała culą noc jakb y po właShyńi 
koncercie. N aw yk całych lat artystyczriej ka- 
ryery, nieuleczalna zśraza  estfady i sceny przy­
szły upóifmieć się o swoje.

T o  dla niej zebrały s 'ę  te tłumy. W e 
wszystkicn di-iennikacb, na wśzyśtkicti rogach, 
ulic, n i  wszystkich ustach jest jej imię. Zieź- 
d łają  karety, powozy, fiakry, każdy dąży cie­
kawie do sali, każdy czeka ukazania się  jej, jej 
jednej. O u l  czeka tuż za temi drzwiami. D >  
biega szelest w achlarzy i przesuwanych krzć- 
scł; niecierpliwsi stukają w  podłogę. Jej mil. 
lyk a lae  ucho po rozmiarach szmefu w sali w y ­
czuwa, że jest zapełbiona po brzegi. W ycho­
dzi. Idzie śmiało, pewnie, praw ie prędko. Z  po­
czątku uderza ją  tylko blask światła; stojfcibw o 
po bokach jej drogi na est^rd? zaczynają się 
odzyw ać oklaski; g w rr  cichnie coraz bardziej, 
oklaski w zm agrją s.ę. Już ją  dostrzegła część 
?*afi, już ją  widzi połowa, już ją zobaczyła w ięk­
szość. Unosi zlekka suknię z przodu i z głow ą 
nieco pochyloną wstępuje na stopnie estrady. 
Jest to zaw sze punkt kiiltninścyjny każdego 
wyjścia: na sali zaczyua się wrzawa, tumult, 
zgiełk. A  ona >dzie śmiało aa  sam przód 
esirady, tylko coraz wolniej, jakby ją pow-

Nicd<iela

',5 p ro c , serbskie, państwa 1 4 5  proc ,,ri a na 
irre c y ę  16.5 proc Podczas Woji/y zajęto Oj;ó- 
jiem ^47,500 kim kw  ; pf zostało zaś niezaięte- 
Igo kraju  nad morżein Marriaarą 7 ,3 iS  Litr. kw 
S n ad morzem E g e jsk im  14 1 o ki ul kw.

Ż  obsadzonych t r?toryów  w ypada na 
•państwa uerbskie 62500 klot. fcw , na rłalgaryę; 
g 5 o o ó  kim k w , na G rećytf 30 000 kim. kw. 
Z  zajętych przez S irb ię  krain rewindykuje Buł- 
ga j a  d iv  siebie 20 500 kim. kw-., pedoboicż 
i <J G rćcyi 19 7 5 0  Hm. kw ; w takim razie rb- 

,szar Bułgaryi w ynosiłby 192 000 kim. kw. okrą 
gło, Serbii i C zarnogóry 86 300 jota. kw . okrą­
gło, G recyi okrągło 75 400 kim. kw , AlDanii 
okrągło 2 4 0 10  k!sn. kw  , a T urcyi pozośiakoby 
W E-jropię i i  000 kim. kw.

Zestaw m y ten ew entualny stan rzeczy z 
tem, co było przed wojną: R ułgary* była w ięk­
sza od państw serbskich o 35,585 kim., lew. —  
a teraz (gdyby uw zględnić pfeteusye B jłgaryi) 
byłaby c J  nieb obycw och razem większa o 
i °5  315 k tó i kw. Od G recyi b yła  przed w oj 
ną friękśz*' o 3 t,6S8 kim. kw  , obecnie zaś uai*- 
latiy ją  przirarcać o 116 .18 8  kim fcw. Serbia 
CzsCrriOgóra i G recy* m iałyby razem 16 16 3 7  
kim. kw,, a sam e tylko Bułgarya 191,595 
kim. kw.

G d y %  zaś zw yciężyła źassda, że  każdem u 
zS sprżyńtterzcńców pr^ypsdnie to, co faktycz­
nie a ojśfeićrr swem w łasr.ctn Obsadził, n aten­
czas stosunek obszarów państw byłł/y następu­
jący: B ułgarya 151,300 kim. kw., Serbia i C z a r­
n ogór* 106,300 k im ,' k w , G recy* 95 700 
kim. kw.

B jłg e ry a  byłaby w takim ra u e  większs. 
od państw serbskich o 45 095 kim. kw ., od 
G recyi o 53 583 ktm. kw.

O d Grecvi, Serbii i Czarnogóry r a z e m  
byłaby także B dgarya mniejsza o 50,562 kim. 
kw., podczas g dy przed w ojoą była mofejsza 
wobec nicL tylko o 26 062 k-te. kw. C y fr y  aż 
nazb/t wym owne.

a B m o r a u r a r a  1

3njormacye
żylcwskfe.

Organ żydów  augielskich „jewlsh Chronicie" 
zajrauje się od pew nego czasu fe.rdzo pilnie „ży­
dami polskim i1'. W arto poinformawżC Czytelników 
pdlskicb, jsk  w ygląda bojket K rólestw a w  lunecie 
żydowskiej, t. j. k o resp o n d en ta ch  z W arszavky i 
Krakow a, Oto co pisze rJew. Chroń.".

„Zachęceni przez rosyjskich antysemitów (!.)’ 
rozpoczęli _ioli.Cy Bojkot żydów. Pierw szy krok —  
ziobtlo T -w o „Kultura P olski" p fzez w ydan 'e u 
chwały, aby w  prow incyonalnt m lkstrczka nieść 
ducha narodowego —  Czyli fnnemi słow y, aby 
prześladować żydów. Stczęścićra gubernator roz­
w iązał T-w o. W  W prszaw ie polacy zab'"?ją ty  
dów (!) bezkarnie, na ulicy w  Częstochow ie m or­
dują dzieci nieletnie, przebijając je  nożami (!) —  a 
rozpasśnie tłuńrów jest tak w ielkie, że poiurnc.wa 
00 nawet polskiego kapłana (!) —  za to —  że 
śmiał odw ódtić lud ud bojkotu żydów. W  Mławie 
(w gub. płockiej) pow itały  krw aw e antysemickie 
rozruchy (!). Kilkuset polskich Cnuligaoó W ntpa 
dło (!) na bezbrohną żydowską ludność i dopiLź- 
Czało się gw ałtów . Poważna liczb.1 starozakonnych 
oiruośł* w tyćh *ózrućhach ćfężkie rany. Nić i.ia 
Czej b yło  w  Raciążu Polacy gBt&Wafi aię do po 
grom ów —  już —  już —  napaść mieli i w ym ordy 
wać żydów, gdy w kroczyło wdjifco i zapobiegło 
rzezi".

T -k  wyglądają in fo rm cyC  żydowskie, ofiaro­
w yw ane anglikom, natufnlrtte ®f;e bez udziału ży 
dów w arszaw skich.

Chrustalcw-Jiosar.

Przed paru tygodniami dotfosiliśmy o s i n i  
nych losath eksrewolufiyonisty Chfustalcwa-NoSara, 
byłego prezesa rady delegatów robotniczych, prze 
byw ającego obecnie w  Paryżu, któfy Stoczył się do 
sfer najniższych i oskarżony został o kradzież.

Obećńie Chrastalew  z .mieszczą w  Celu zre­
habilitowania się list w  „N o w oji Wremia®. Obraw  
szy ssbie ten prawom yśiny o rg in  za teren w yja­
śnień, ChruStaleW apeluje do „lojalności" jag o  i pro­
si o pozwolenie bronienia sw ego honoru na j-*go 
łamach. Następnie CnruStalew oświadcza, że został 
aresztowany na skutek śk& gt niejakiego Iż*«ka 
Cimrsfe mrna, który oskarżył gó 6 kradzież dwóch 
st-rycn  k o s.u l i przyw łaszczenie zegarka. Do kra­
dzieży koszul Chruśtalew  nie przyznaje się, nie 
prżcCzy jednak, że Ciwm erm an pozostawił istotnie 
zegarek u nlega w  mł«szSaniu 1 że nie zośtił zWró 
eony W łaścicielowi pomimo jego reklam aeyi. P rzy­
czyny odmowy zwrotu zegarka podawSne przez 
ChruSłalrwa są bardzo niew yrrżne O lkarża  on 
tylko C im n.tr mana o siamaż, ponieważ C i nam e r-

s trzy raj wał ten huragan oklasków , lecący na 
jej spotlrańie. K łania się... Żadna z artystek 
nie umiała ni i i «Jo wać nieopisanego czaru tego 
ukłonu! M ów iono jej już tyle razy, że, zanim 
palce położy na klawiszach, już podbija sobie 
publiczność właścfte tym ukłonem K łania się.., 
kłańia Się... a lt, nie, —  ukiontm i nie przerwie 
tych oklasków. Musi zńsiąśŹ do lortepianu-

Pierw 3ze próbne akordy i pasaże dopiero 
mają móc uciszania tłumów. I gra... Gała 
w rzaw a sali, rozcietaiwions tw arze  publiczno­
ści, setki lornetek, gorąco estredy, naw et jej 
w ła śie  w rażenia i uczućia— w szystko to znika 
przed nią bez śladu. W  jej dusze w  jej palce w stę­
puje bóskifizeb , grom ow ładńy B;ethoven, słodki 
M ózart i poczynają tw orzyć dziw y i czary; 
lornetki pow oli opadają na golan*, wachlarze 
zw ijają sitę, najcichsze łfżópty milkną. Pow oli 
cała tysiączna rzesza zespala śię w jedną ogro- 
milą duszę i poczyna oddychać jednem współ- 
nem płucem i czuć jednem wspólnem  sercem 
T o  cała am b icja  i cały t-yfim f słynnej A ni 

Boi „siej.
A  potem oklaski, kw iaty...
Nie, tó uie te chwile były jej najmilsze. 

G dyby mógła, zakazałaDy tych braw i bisów 
zaraz po skończeniu każdego numeru, zanim 
jeszcze przebrzmiały ostatnie akordy. W ie ­
działa już z góry, że na ksćżdjm koncercie, pod 
każdym stopniem długości i szerokości geogra­
ficznej są zabawni specyaliśct, m ający się za 
znaw ców , dla których jest kwe3tą niemal h o­
noru daw anie hasła dc oklasków rów no z ude-

d. 2r k:v.irtnt9 '4 majai 1 9 n3 r. Mi m ;

m in groził i«u sądem, w obec czego Chruśtalew  nic 
chciał zw rócić zegarka dopóki Cimmerman nic C o­
fnie sw ych pogróżek.

ChruftaleW  podkreśli, że Cimm"iDian za ska r­
żył go dopiero w ów czas gdy dow iedzhł się, że 
Chrustulew zam ierza w rócić do Rosyi w  Celu p od­
dania się karze, na jttką był skazany, w  nadziei na 
ulgi przyznane przez manifest. C h rustjlcw  tw itr  
dzi, żć oskarżono o kradzież na skutak wyjątku 
wego stanowiska, jakie zajął w  kcłacn emigrantów. 
Emigranci, w edług jego twierdzenia, nie m agli n»u 
darować wystąpienia z partyi s.-d. O ptócz tego 
Cnm stalew  twierdzi, że zaczęte go przeslań-iw łć 
ptsdejriew-ąjąC go o antysemityzm. Pode; zenie to, 
,jife twierdzi CiiCUStalew, w jw a rio  dlatego tak w iel 
ki w p ływ  na stoSuriek do niego, że 95 proC. kolon i 
rosyjskich em igrantów w  Paryżu stanowią żydzi. 
Chrustalęw  oświadcza, że nie jest on w praw dzie 
judc.f l-.m, lecz, że w  r. 1905 zapobiegł pogrom ow i 
żydów w P eterzb u rg n  i że poglądy jego w tynr 
kierunku nie uh-gły zmianie.

Na zakończenie Chruśtalew zaprzecza jakob y 
miał w j mu.śzić od kogokolwiek piepiądze, lecz, że 
zarabiał tazow e i że z zarobku jego koriystsli uie- 
jednakrutnłfc różni Ciniwermani.

Chruśtalew oświadcza, że ustępuje ze środo­
wiska em igracyjnego b tz  złości, lecz z głęboką po­
gardą i że żyw i nadzieję, że spraw a jcg a  zostanie 
zrew-idowana w  Rosyi; w e Francyi zaś Synayksliści 
francuscy w zięli jego obronę w  sw oje ręce.

Oryginalnie w yglądają te wyjaśnienia eks- 
dyktatora rcw olucyi na łam ach —  „Now W rem  ".

2  . > r a » v  r o s y j s k i e i .

Stan sanitakny R osyi, jak wiadomo, pozo­
staw 11 wiele do życzenia. Z w raca n t  to u w a­
gę kontroler państwa w swojem  sprawozdaniu 
Z  tego powedu pisze „D iień* petersburpki:

„Porównania R osyi z E arapą Zachodnią były  
Często robione 1 do p e w ie g o  stopnia już się pr/.p- 
■adty. Lf cz je.-;t jeden rŁomrat w  tych porównaniach 
muło podkreślany Jest to jakaś zdum iewająca nie 
wsGótmierność Cyfr. Okazuje sie n p , że c u jw y ższi 
Cyfra śmiertelności dla 14 krajów Europy Z ach od ­
niej stanowi ed-aj że r ie w iek  w iąctj jak  \5» cy^ y 
śialerielricści w  Rosyi Europejskiej. Liczba siinie 
zaraziiw yth  zasłiontęć w  żadnvm z tyCu krajów  
nic stanowi nawet połow y tej cyfry, jaka przypada 
na Rosyę. '

Moskwa np., dobrze jak  się zdaje urządzone 
miasto, w ażne centrum kulturalne i przem 7słow e 
p rzew yżiza  pod Względem śmiertelność, dzieci naj­
wyższą cyfrę tejże dla stolic E urcoy Zachodniej. 
Nasze m i n i  n  a a  przew yższa dwukrotnie lub trzy ­
krotnie m a k s i m u m  zachodnio europejskie i oko­
liczność ta lemej, niż wszelkie kabelki w ykazuje na­
sze niepomierne zacofanie kulturalne 1 stanie się 
cna zrozumiałą jeśli przypomnimy sobie, że w  R j-  
svi wydbje się na póinuC lekarską od 17 kop. do 
1 rb. 11 kop. rocznie na osobę".

O  ile sądzić można z históryi np, akadc- 
mi medycznej w P eteisbu igu  dotychczasow e 
„rcfjrm y®  w  tej dziedzinie niew iele w płyną na
polopszenic sianu saaitarń tgo  państwa.

W ojow n :cze, a zarazem niezdecydow ane 
stanowisko A ustryi, która obecnie p rzeżyw i
istotnie bardzo p o w ażn e  ch w ile , w y w o łu je  n a ­
stępujące u w a gi „U tra Ro&śh®:

„ P m z  ironię losu Anstryę zw ląznje obecnie 
z jej Jziałalńości i posiane " 'C oU ch  nie obaw a 

p rzid  Rótfyą, która lid a  cnw iU  może W ystąpić w 
ńbroflie CztirHogórzś, a Stńach p rz td : „SiijuSV:hiV'irrn“ 
—  B łocham i. Rzym  ośw iadczył W iedniowi, ze W ło ­
chy nie będą w ystępow ały wspóiuie z A ustryą  
przeciw ko Czarnogórze.

W  len Sposób Austrya m usiałaby działać w 
pojedynkę 1 W ie ona jednak doskonale, ze jak tylko 
*tiftry«Cy przekroczą gólnocne graaicc Albanii, to 
w łoski oddział ekspcdvcyjńy w yh  duje m tjtchmiasl 
w  Albanii południowej i zajmie i ufortyfikuje bez 
zsiiłocznic W alone, ten G ilzriltrr adryatyuki, któcy 
grozi odcięciem fiaty austryaćkiej od m orza Śfód- 
iiehłnego.

W  pogeini za Skutari austryaćy narażają się 
na utratę W alony, nu konflikt z W ti. ihami, na w y- 
stąoieoit ich przeciw ko sobie. B ytn icy*  b&t w yj 
ścta. I chce się w ierzyć, że w iele z tego co w yeho 
dzi obecnie z Rzym u była tt swoim 'czasie pr tewt 
dziane, omówione i przesądzono na pa’atętnera sp o­
tkaniu dwóitn m onarchów w  Rstceonigi.

K ról Mikołaj dokonał WtjAniSłcgo posunięcia 
—zaaznch,.wawszy laufra ausiryaCKiryc. T e a  osirt- 
ni ma obecnie.'tylko dwa posunięcia do ro zpo rzą­
dzenia. Posunięcie w  tył — rozumne c tfn ię iie  się. 
Lub też posunięcie haprzód, które w ybaw i go z z a ­
szachowania, lecz zagraża mu matem ze Strony in ­
nych znacznych figur, które nie ruszyły się do tych ­
czas ze swoich miejsc.

Szaęhista austryacki rozm yśla obecnie, które 
posunięcie ma wybrać®.

„G ołos M oskw y* twierdzi, że n it należy 
już nadal trzym ać ®'ę ucnwr,ł konferencyi co 
do Skutari.

„Sądziłby, iż p r e s t i g e kunćertu europej • 
Skiego wyrr^ga Czego innego. « mianowidfe u czci­
wej me: awisłości. AuStfyi oociyatoao dość -istęostw 
f nadesiła Chwila, gdy r,n* p^Winna . ustąpić Sżło- 
nić Ją do tego nie iest rzeCtą tak trudną. Ukazanie 
ślę eskadry europejskiej n btzegów aust-yackich u- 
czyniłoby ją  daleko ustępliwszą i być może, iż ten

rzeiiiem ostatD’ch klaw iszów ; tu* to bowiem 
św iadczyć o przedziw aej znajom ości nutowej 
w ykonyw anych na estradzie utw orów .

A ch, znała ich tak dobrze!
O ni to g łów n ie kręcili się około saloniku 

artystów , składali szumnie pow inszow ania i . .  
Lud/iii ą śmiertelnie. K iż d y  z nich rozp ra­
wiał o technice, czasem w ytykał pom yłkę w 
klaw iszach przy uderzaniu Szybkich oktaw  lub 
akoidów . w  czem często mylił się naw et sam, 
ale żaden z nich n igdy nie mówił o lem, co 
czuł w czasie jej gry. A n i Borska skłouna 
była do silnych podejrzeń, żc żaden z nich 
Wof(V.e nic nic czuł, zbyt zajęty śledzeniem j e ­
dynie techniki i .. upatrywaniem  końca.

Przez noc całą obraz za obrazem, wspó- 
ranicnlć za wspcm nlcniem  przew ijały się pr/ed 
jej oczami. Już nie chodziło o samą grę i jej 
wpływ r a  tłumy, co Stanowiło zaw sze niemal 
jedyny cel marzeń A ni.

Pamięć jej uporczywie krążyła tóraz oko­
ło Tsczególów, rzeczy podrzędnych, d od atko­
wych, zw iązanych z zawodem głoś arj koncer- 
tantki. Przypom inała soLie jak  w  L ondynie 
składaD jej hołdy nie tylko najpłerw si przed­
stawiciele arystokracyi A nglii, ale naw et ksią- 
żęt* krwi. Żw yczajem  osób, przypadkowo ty l­
ko styk?jących się z dworem, zachow ała na 
p-miątkę ręfcafticzkę, której przy p reze n tac ji 
dotknęli się królow a i krót S z w e c ji.

(D. c. n.).
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m anewr szeroki przyczyniłby sit; hardziej da uiriy- 
n t n . t  pokoju europejskie go, niż blckada Autiwari. 
RosyjsKa dvploraacya w  szczególności powinna za­
przestać ulegać zastraszaniem austryackisn i zasto­
sow ać okrcŁloną ln ię  w y ty c z n  w ypływ ająca lo ­
gicznie ze sław nych tradycyi historycznych, feśli 
mamy w  Europie szćze yćh przyjaciół, io tylko tia 
r ó l w yspie bałkańskim i czy nie. jest to zbyt w iel­
kie® pcświęCamem składać tę przyjaźń w ofierze 
roszczeniom austryiAkim

3nfornacye i pogłoski.
—  Projekt reformir szkoły średniej, zło­

żony przez kadetów w Damie w yw ołał surow ą 
krytykę Sablera.

Nadprokurator Synodu oświadcz?, że pro­
jektow ana przez kadetów organ izacja  szkoły 
średniej ma na celu ,n ie  tyle harmonię i 
uzgodnienie wykształcenia we w szystkich sta- 
dyacb, ile dem okratyzacyę szkoły i stworzenie 
w szkolnictwie przeciw wagi z sił społecznych 
• amowoli adm inistracyjnej*.

Projekt kadetów— zdaniem Sablera—  sieje 
waśń pomiędzy żywiołem  społecznym  a rządo­
w ym  w szkole i rzuca zarzew ie w rlki pomię­
dzy te żyw ioły o w pływ  na szkołę.

—  .N o w o je  W rem ia* donosi, żc sensa­
cyjna sprawa o zabójstwo Jaszczyńskiego zo­
stanie rozstrzygnięta po dokonaniu ostatecznej 
ekspertyzy przez pref. K osćrotow a. Praca prof. 
K osorotow a potrwa leszcze ze t n y  tygodnie.

—  Jak donosi .R u sk aja  M ołwa" minister 
spraw  w ewnętrznych M aklakow zainteresował 
się ogiom nio od chwili wybuchu str.rjiu w Rei ■ 
gii życiem  robotniczem. Ministrowi dostarczane 
są codziennie, w yjątki ze wszystkich większych 
dzienników, zarów no rosyiskieb, jak i zagra­
nicznych w  opracowaniu „b iu ra  inform acyjne­
go*. Pozatem minister otrzym uje krótkie spra­
wozdani? z ruchu robotniczego, układane na 
podstawie inform acyi o rg a có w  robotniczych

Minister obawia się podobno wybuchu 
strajków  w  R.osyi latem tego roku. W  celu 
śledzenia ruchów robotniczych zostali wysiani 
do wielu miast prow incyonainycn sp ecjalni 
urzędnicy policyi.

—  G łów ny zarząd stadnin państwowych 
ma być w kiótce zreform ow any i wprowadzi 
szereg ulepszeń w  hodowli koni; R osya  ma 
być podzielona na okręgi i w każdym  takim 
okręgu ma być hodow any rodzaj koni, najhar­
dziej cdpow iedni do warunków danej miejsco­
wości— gospodarczych, kiim atycrnycn i t. d, 
Następnie g łów n y zarząd zamierza Lkoordyno- 
w ać sw oją działalność z podobnąź działalnością 
sam orządów lokalnych.

Ze zjazdu górniczego.
/ w  Petersburgu dnia 17 kwietnia rozpo­
czął sw e obrady zjazd górników  i m etalurgów.

Ciekaw y referat o ilości zapasów  w ęgla 
na t  wiecie, a w sz-zetróiaości w R osyi w ygło- 
rił prof. I  utugin

Profesor nadmieni’, że pierw rzą próbę 
obliczenia zap s“ów kopalnych całego ś r u t a  
dokonano w  rtosunku do żelaza. O kazało się, 
.że jest na całym  , śu ecie żelaza około 2 
miliardów ton, przytem uczeni obliczają, że je- 
że’ i koesum eya żelaza pójdzie dalćj tern sa­
mem tempie co dotychczau, to za jakie łat 60 
przyjdzie „głód żelazny*. Z  ogólnego sapr.su 
przypada na F ra n cję  3 miliardy lu d y  żelaznej, 
na Niemcy 3 miliardy, na R osyę -^h  miliar­
da i t. d.

O bliczenia ilości w ęgła  są juz także do­
konane, a wyniki obliczeń, nigdzie jeszcze nie 
ogłaszane, mają być przedłożone XII zjazdow i 
geologów  w Kanadzie. Prof. Łutugin  ̂ czerpie 

, z obliczeń tych cy try, dotyczące R osyi i K ró ­
lestw a Polskiego

O ióz zapas w ęgla w zagłęoiu Dąbrowiee- 
kieir obliczany jest na 855 m .lionów ton, w za­
głębiu moskiewskiem na miliard pudów (ten w ę­
giel jest najniższego gatunkuj, w zagłębiu do- 
nieckiem —  56 do 70 miliardów ton, na K au­
kazie —  miliard pudów, w zagłębiu kuźnieckiem 
na S yb eryi —  i z 1!? miliardów ton, na stepaen 
kirgiikicL  olbrzymi z. pas —  około 1 5 °  m iliar­
dów  ton, wreszcie w kraju usuryjs; m i na 
Sachalinie po miliardzie pudów. Ogółem  R o­
sya  europejska i azyatycka w raz z Królestw em

posiada około 230 miliardów ton w ę g li, ale 
przew ażna część tego zapesu nie może być 
eksploatowana z powodu braku kom unikacji.

Jest to w  każdym razie zapas nicwielk 
w porównaniu z  Am eryką, która posiada i,6 oo  
miliardów ton w ęala. W  Europie Niemcy po­
siadają 180 m iliaiddw ton, A ustrya —  28 mi­
liardów, F ran cja  —  18 miliardów.

Ustawa kolejnwa,
Do Dumy Państwowej wniesiona została o 

praCuwywana ,uż od lut 10 ustawa o służbie na 
kolejach rosyjskich.

Nr«wa ustaw a dotyczy wszystkich funkeyon* - 
ryuszów  kolejow ych wyjaikiem  roDotiuków oraz 
pracujących u przedsiębiorców.

Pracow nicy na kolejach skarbow ych dzielą 
się ng stałych lub czasowych, przyczem  strłym i lub 
fetateft ymi mogą być fuiAryou ary usze, klćpzy p rze­
służyli dw a lata n i  jedtlej linii i niemniej niż trzy 
lata na różnych kolejow ych lin: ic)_ skarbowych, 
Na służbę przyjm owani są_ poddani rosyjscy oez 
■ óżńfćy pochodzenia, w ładający jeżykiem  rosyjskim 
Ograniczenia uzależnione od pochodzenia, pezś o- 
granicieniatni ustancwioneiri przez prawu obnwią- 
zujtfie. okteślahe są W dfodże zarząuu N ajw yższe­
go Kobiety yrzyjnaowa: e Są na służbę kolejową 
bez praw  służby państwowej. Nfe przyjmowane 
są na Służbę osoby, należące do zw iązków  antypań­
stwowych, stowarzyszeń i partyi politycznych oraz 
blotące udział w  niezalegalizowanyCh związkach, 
stowarzyszeniach I partyacb, zdemaskowane, iż pro 
w rdzą agitaCyę rządową oraz skazane za występki, 
pociągające za sobą pozbawienie p r-w  lub ograni­
czenie w  takowych, oraz esoby, w ykluczone z klu­
bów lub Stowarzyszeń nr. skutek w yroków .

Naczelnikowi kolei Oraz ministrowi komun: 
ksóyi przyznaje Się praw o u' ■ Ińiźnia pracowników 
bez dochodzenia, w  razie, jeśli ci odmówią pełnie­
nia sw ych obowiązków, lub w  razie podżeganie do 
niepełidenia takowych.

Urzędnicy pow.rmi być w  stosunku do 
zwierzchników T-zeCzni i uprzejmi. Jednakże roz­
porządzenia zwie-zchników, zagrażające bezpie­
czeństwu lub też występne, nie podlegają w y k o ­
naniu.

P-zy stosunkach z publicznością urzędnik d o  

winien być grzeczny i uprzejmy, łecz zachowywać 
Swą godność. 1

Zw ierzchnicy powinni postępować z pod­
władnymi stanowczo Jećz grzecznie i nie w ym agać 
od nich usług prywatnych. • Urzędnicy, którzy po­
bierają penśye me przew yższającą 1,500 rb. rocznie, 
oraz ich rodziny otrzymują bezpłatną pomoc lekar 
ską, leczenie w  szpitalu i lekarstwa, urzędnicy zaś 
otrzymujący powyżej 1,51:0 r b , mają praw o "tylko 
do bezpłatnej pomoćy lekarskiej, W  urodzę dy­
scyplin rnej taegą być , zaśtosjw yw an s do urzędni­
ków tylko następujące kary: nagany, nagany na 
niśmie, areszt do siedmiu ani, zdegradowa tie do 
kategeryi czasow ych urzędników na dw a lata, prze­
niesienie urzędnika - jednego stanowiska na drugie 
i dymisyi. Minister komunt^acyi może udzielać na 
czelnikom kolei tylko nagany, usuwać zaś ich z pia­
stowanych urzędów może tylko senat.

Na korcu projektu praw a określony j e i 1 czas 
pracy na ko le jićh  dla pracow ników  przy lokom o­
tyw ach i pociągach o t-z  dla iunkCyonaryuszów pra­
cujących bezpośrednło w w ydziale -uchu. Dzień 
pi .cy w ynosi d ‘a nich 12 god.m . Dla pracowni­
ków  biurowych czas p ia cy  określony został na 
9 godzin, a w  zarządzse 7 .godzin. Roboty nadeta- 
tjw r  d ‘a funkcyonaryttszó.. w  służbie ruchu nie są 
aopuszczałne.

s-tr
(Polak ofiarą pom yłki Sądowej.— T ow . pużyćzkowo- 

oszCzędnośćiowe —  Teatr połskę

W szystkie pisma odesktc pizepclaione b y ­
ły  opisem strasznej pom yłki sądow ej, jakiej 
ofiarą prz-d dwoma laty stał się nasz rodak. 
Romuald ITejsman.

S yn  zamożnej i zn racj w całej kolonii 
polskiej rodźm y, po ukończeniu uniwersytetu 
w stąp i na służbę do urzędu ctlaeg o , g d n e zaj­
mował posadę pomocnika k a sjera . W  1910 r. ■ 
z kasy w  sposób zagadkow y zginęło 20,707 rb. 
i Hejsman znalazł :;:ę na L w ie  oskarżonych; 
pod zarzutem kradzieży.. Napróżno zapewniał 
o swej niewinności, nie uwierzono mu, ’ gdyż 
przy pro-acizeniu śledztwa pierw .astaow cgo 
zm ęczony i ."denerwowany badaniami agentów  
przyznawał się do rzekomej winy, aby tylko 
co prędzej znaleźć się bodaj w  więzieniu .cel- 
kowem, byle nie w atmosferze kazam at5w  po- 
licyjnycb.

I-bs>. sądow a odeska skazała Hęjsm ana na 
trzy lata więzienia popraw czego, władze śled­
cze, interesując się gdzie są pieniądze zkradzlo 
ne, w  ciągu dwócn lat badały 1 tropiły życie 
rodziny oskarżonego. W  rezultacie prześw iad­
czono stę, iż rodzina Hejsmanu żyje nader

skromnie, praw ie w biedzie i że pieniądzy nie 
posiada.

N ow y aaezelnik wydziału śledczego von 
K ingelgru  wpadł na myśl. czy wobec tych d a ­
nych winow ajcą nie jest który z szyldwachów 
urzędu celnegc? Niebawem drogą bsdzń śled ­
czych (w zestawieniu z 1 stem anonimowym) 
w ykryto, iż sprawcami kradzieży byli szeregow ­
cy straży celnej Sidorenko, G usiew  i Gcłubiew.

Ż łożcn o więc raport senatowi, który roz­
kazał, aby natychmiast w szczęte zostało pono­
wne dochodzenie śledcze, poczem Hejrm an zo ­
stanie ponownie sądzony i, naturalnie, unie­
winniony.

Cierpienia moralne, jakie przeniósł Ile;- 
sman, niełatwo dadzą się w ynagrodzić. Inteli­
gentny, młody, o m oralności brz zarzutu, oder­
wany zo-itzł od młodej żony i jedynego dziec­

ka i rzucony w odmęt więzienia zs straszuem 
piętnem ^pozbawionego praw  za złodziejstw o” , 
w yzuty nietylko ze czci, ale i z mienia, gdyż 
skromny kapitałik 733 rubli, stanow iący je d y ­
ną oszczędność H ejm a n a , zosfał skonf.skowa- 
ny na rzecz skarbu

Obecnie Hejsman udał się do miniftra 
finansów z prośbą o przyjęcie go na służbę, 
zaś względem spraw ców  kradzieży ma zamiar 
w ytoczyć akcyę cywilną. Cąła ta sprawa bu­
dzi wielką sensacje.

Przed kilku dniami odbyło się walne 
zgromadzeni*, członków .P ierw szego  T o w arzy­
stw a Pożyczkomo«0 :;zcządnościowegj* czyli t.z . 
naszej K asy  Pożyczkowo«O szczędujściowej. T ow  
to jest n*dzwyezs_j popularne, dzięki sw ej po 
żyteczności, i na w alne zebranie przybyło 129 
osób. Po zatwierdzeniu sprawozdania roczn e­
go, odłożono 10 proc. dochodu czystego na 
kapitał dla a m rty z a c y i w ątpliw ych długów, 
wydano óficyal.sJorn g ratyfikacje  w  rozmiarze 
pensyi i 1,̂  miesięcznej, oraz zudecydow ano: 
posłać delegatów  na zjjtzd kooperacyjny do K i­
jowa,. asygnow ać pewną sumę na w ydaw nictw o 
pisma kooperacyjnego, na potrzeby kom isji do 
zjardów kooperaic, OJesie, na udział w  tow. 
praktycznych działaczy w d-i'.dżinie kiedytu 
współdziclczego.

Zułożyciel I prezes kasy p. Jru  Ltibek 
złożył sw ói urząd, ze względu na obranie go 
na dyrektora T c  w. odeskiego wzajem nego Kre­
dytu. Zebrani oceniając bezinteresowną pracę 
p. LtlbeKa i jego zasług położone dla T o w a­
rzystwa, postanowili obrać go dożywotnim 
członkiem T -w a, 2aś wobec tego, iż p. L ’ibęk 
nie przyjął należnego mu w ynagrodzenia, po- 
stńdowlou. założyć furdasz specyalny imienin 
L, ubeka dla w ydaw ania zapom óg członkom 
T u  w. w razie choroby lub nagłej potrzeby. 
Zadecydow ano rów nież ufundować kapitał re­
zerw ow y dla urzędników T o w . Do zarządu, 
obrano pp. A . Zieleniew skiego i M Z  Wierz­
chowskiego oraz p. W ąsow icza, do kom isji re­
wizyjnej A . Kussisa.

Jak widać z tej notatki, kasa nasza roz­
wija się nader pomyśln e i z roku na rok na­
biera znaczenia. Żziow ać \/ypada, ż: w usta­
wie T o w . nie zastrzeżono, iż T o w . to jest poi 
skie i ma na celu samopomoc w śród polaków . 
Założon* przez poł» k ow i dla polaków, obecnie 
zatraca ono charakter polski i. z biegiem ląt 
bezinteresowne wysiłki założjc/tll być może nie 
będą tak, jak dzisiaj izn,.ne i uszanow ane przez 
obce nam elementy.

T eatr polski zakończył nową Seryę sw ych 
występ ów- Jednęiz z najpiękniejszych przed­
stawień było wystawione, niezw ykle staranme 
r Łros i Psyche* Żuław skiego. Sztuka ta, pełna 
f  bezyi i myśli wym agała nakładu wielkiej pracy.

Selim Mirza-

ców  setuin?.rvum Kamienieckiego, k tó izy  zaw ­
sze chlubnie służyli Kościołowi, Sprawie ojczy­
stej i osieroconej dyecczyi Kam ien:eckiej: Daj
Boże, aby jak najdłużej praćą 1 opieką rw oją 
nas darzył!

M.

Kowal {iv kwietniu).
Mam do zanotowania ciekawy fakt z ży­

cia naszego miasta, który Komuniku,.* redakćyi 
 ̂Dzienni ta

D a, io -g o  kwietnia odbyto się uroczyste 
otwarcie miejskiej apteki, bodaj czy nie pierw­
szej na W ołyniu.

K owelskj. rada miejska dąwno już nosiła 
się z myślą otw arcia własnej apteki, któraby 
zaopatryw ać m ogła ludność miejską w  lekar­
stwa donrc i tanie. Myśl ta nakoniec wcieliła 
si-  w czyn i oto, w W ielką Środę, aptekę 
m iejiką, w obecności rady miejskiej, zarządu 
lekarzy i zaproszonych gości uroczyście o- 
twarto.

A pteka przedstawia się dość pokaźnie; 
urządzona w ytw ornie i do orze up^owidewuna 
w medykamenty, preparuty chemiczne, narzę 
dzia ebirurgierne, w ody lecznicze ttc. Na za 
rządzającego apteka zaproszono prowizora 
p. Gclca, który ma być jakoby i uzdolniony 
i praktyczny.

A no, zobaczym y, jak się rozwinie ta no­
w a— i, biorąc zasadniczo, sym patyczna sprawa. 
Apteka ma w ydaw ać lekąrstwa z 40^ ustęp 
stwem od taksy ? piekarskiej, a ubogim cho­
rym — bezpłatnie, m ogłaby więc Dyć dobrodziej­
stwem dłsi ludności, która za lekarstw:, prze­
płaca. Jednak, nasuw ają się pewne w ątpliw o­
ści, czy apteka taka, zabezpieczana przed bi- 
cz*m konk«irencyi, nie będzie z czasem prow a­
dzona ospale, niedbale— no i... biurokratyeznic-

N e poddając bynajmniej w  wątpliwość 
sumienność* i dobrej w oli obe-nego kierowni­
ka apteki -—  nic mam do tego żadnych pod­
staw —  muszę jednak stwierdzić, żc właściciela 
apteki, któremu ch cd ii o utrzymanie i rozsze­
rzenie klientdi, bliżej obchodzi brak jakiffgoi 
lekarstwa w aptece, opóźnienie jego  transportu, 
lub nirdoDadue w ykonanie przepisu lekarskie­
go, niż kierowniKŁ aót“ki miejskiej.

T aka już n a tira  ludzka, na której w łaś­
ciwości opsrie jest przyalowie, iż bliższt ko­
szula ciaia... ,

Patrzę 4ta tę sprawę oczyma klienta —  
nie konkurenta, bo apteki nie p c 3iadsm  i po­
siadać nie będę. I z punktu widzenia klienta 
nie mogę się w v zb jć  obawy, iżbj sic  ta dobra 
w zasądzić inow acyą nie wyrodziła ze szkodą 
dla ludności.

A no, zobaczym y.
( 3. 3 )

Kroiaka prowisicyonalu.

(Z pism i t a  kcresDondentW)

Z życia prowincji.
C73ITZB na Podolu.

Du. 16 maja bieżącego roku upływ a 50 lat 
pracy kapłańskiej i obyw atelskiej naszego pro 

.bpszera, księdze Jana Huntera, który w ptłn i 
sił duchowych i fizycznych stoi dotąd —  na 
stanowisku^ Z  powodu tej n a d zie j uroczysto 
iiA odbędzie się solenne w onym dniu nabo- 

,ięństw o stosownie do przepisów kościelnego 
Ceremoniału. Czcigodny Jubilat praw ie połowę 

pracy pasterskiej poświęcił parrfii B ;re  
zecziej i cieszy się U m  powszechnym a dobrze 
zasłużonym  szacunkiem i powagą Ks. H unter 
jost jednym  z nielicznych już dzisiaj wychowań-

—  zgrsm aJzem e , zienukie pow. taraszczaft- 
skiego. Nadzwyczajne zproa adzeulc p„» i* #we*o 
: iem ii kc*. taraszczańskiejio wyzuaCzoae zostało tu 
d. 4 maja.

Porządek dzienny z g r e a a - iż e n ta  obejsaujo  
m iędzy.innem i opracowanieJTnstrukcyi dla kurato- 
ryów  sanitarnych i ziemskiego p e :io n ;lu  lekar kie­
go psojckt ustawy kasy emerytalnej urzędników 
ziemstfreh v/ gubernii kijowskiej, opracowanie przc- 
pisów)obowiązujących (b u d o w la n y c h  i p rz e c iw p o ­
żarowych), kweątya przystąpienia (ziemstwa tarasz- 
Czańsk igo w  charaklerze Członka do k ijo w sk ie  
izby eksportowej, przyjęcie a * k o ly ] 'n a ia is te ry a ln e j  
w  laniszowie pod zarząd zienastwa; w ybory 2 dele­
gatów na żjazd w  spraw ie podniesienia "stanu fi- 
ransow ego ziemstw, organu icya związków robo­
czych dla napraw y dróg zienatkich; w jb o ry  człon­
ków  rady nadżorCiej powlatawej k a sy  ziem skie; 
drobnego kredytu; projekt przystąpienia ziemstwr 
tz ran zC zań sk ieg o  do stowzrzyszeniaĘzlemStw zachód 
nich dla wspólnego zakupu 1 sprzedamy naaszyt 
rolniczych i ic .

Oprócz tego na n ad zw yczajn e*  zgrom adze­
niu w  d. 4 m aji odoędą się w ybory prezesa po­
wiatow ego z: rządu ziem skiego na m iejsce ustępu­
jącego A . Reprjto Dubiagi

—  Budżet m. Taraszczy. G ubem itor kijow ­
ski zatwierdził prelim inarz rr.iasta Tar^szCzy  n? 
rok bieżący. PreliMiu«rz ów  zbilansowany * został 
w sumie 49,173 rb, 6  ̂ Jeep. Największą p o zy c ji 
wśród Wydatków na. T araszczy  ,-ajnaujt utr-ymanh 
p o lic ji miejskiej, na które w toku bieżącym prze­

znaczono 7651 rb, 60 kop., jłfjp; idą wydatki nr 
utrzymanie zarzadu miejskiego I sądu sierocego 
6,150 rb., oświata ludowa — 5,873 rb. 02 k o p , po­
datki- 4  942 rb. 42 kop, urządzenia miejskie—4,125 
rb., utrzymanie straży ogniowej—3,277 ro. 60 k o p , 

'mieszkania dU wojska— 2,471 rb. 50 kop., pomoc 
lekarska 1 weterynaryjna oraz urządzenia sanitarne— 
1268 rb.

'Wydatki mUsta na utrzymanie zak sdów do- 
Droćzynnych ograniczą Się, o !Ie mo-na Sądzić z 
ZL.wierdzonego prelimmarzj, Sumą 150 rh.

H gfizM ^cza jtie  z g ro m a d z e n ie  p b .  

zifcm Etw a k i j o w s k i e p .

W czoraj c  godz. 2 po południu rozpoczęły 
się obrady nadzw yczajnego zgrom adzenia ziem- 
sk ego gube-nii kijowskiej zebrało się 73 rad­
nych,

Po zagajeniu posiedzenia przez guberna­
tora, koniuszego M. Sukcw kina, miejsce prze­
wodniczącego zajął gu b em id n y  n arsralek szlach­
ty F. Bęząk, na którego wm orek zgrom adzenie 
uczciło przez powstanie patnięĆ zmarłego ra d ­
nego gubernia I nego G  Szlejfer*.

Na sekreta^ s zgrom adzenia w ybrano rad­
nego A . Krasow skiego.

Po załatwieniu zw ykłych foitnalncści za ­
brał głos prezes gubernialuego zarządu ziem­
skiego M. SjkoWKin, który w yjaśnił zebranym 
pnwodf, jehie zniew oliły zarząd do zwołania 
nadzwyczaj nego zgrom adzenia —  konieczność 
rozpatrzenia kw esty1, które zostały pom inięty 
na poprzeonicm  zgromadzeniu, craz wydania 
d ecyzji w  niektórych sprawach, m echrpiącycb 
zwłoki. Do rzędu ostatnich należy przedc- 
wszystkiem spraw a budowy t. zw . ,D om u ziem 
skiego*, t. j. gmachu dla pomieszczenia bim 
gub ćrr;alnego z«rz?du ziemskiego wraz z sala, 
*  której m ogłyby się odbyw ać zgromadzenia 
ziematwa gubernialnego. W  n y ś l uchwał po­
przednich zgromadzeń, zarząd ziemski nsbył w 
tym  celu za sumę okoIo 350 tys rb. dw a p ła ­
ce (Pogotow ia R atunkow ego i prof Rejaa) 
Przy zbiegu ul. W . W łodzim ie-skiej i ul. ś r  
Ireny, 01 az urządził konkurs na projekt monu­
mentalnego gmachu, który óyipy odpawiedniem  
pomieszczeniem dla gubernialnego zarządu 
.'•emskiego i zarazem  stałby się widomym pom 
nJciera pierw szego na Ucrainte ziemstwa sam o­
rządnego. Z  pcśtód  nadcSianycb projettów  ko» 
-nikya budowy D rm u w ybrała projekt akade- 
n-iks Szczuko. Jednocześnie k o arsya  w ypo­
wiedziała się za tern, aby pozostałe 150 sąż. 
kwadr, placu w olnego u iyć  pod budowę 5 pię­
trow ego domu dochodowego; łrotzt budowy ta- 
kiegc domu wyniesie oko.o 100 tys. rb., w o ­
bec czego uchwaloną na ponrzećniem  zgrom a­
dzeniu pozyczkę w  sumie óoo tys. rb na bu­
dowę domu ziemskiego należałoby p o aa ie ić  do 
700 tys. rb

Przytoczony referat prezeaa zarządu w y ­
wołał nader ożywioną dysku sję, przyczem  zda­
nia zasadniczo się podzieliły, jed n i z  uiów oów 
wypowiadali się za wnioskami kom isji, uważa- 
iąc jednak okazałość m om m entałność gouichu 
a rzecz zbyteczną i zbyt kosztowną dla ziem- 

rtwar które u u  jeszczt tyle do roboty we w szy- 
;tkich dziedzinach gospodarki ziemskiej. W ięk ­
szość. jednak mówców óśw iadczyU  się za bu- 
łow ą gmcchu okazałego, przyczęm część wy- 
łpwiedziała się za budową oddzielnego domu 
.‘ ocTodo* egc, częs ł  za,; za  powiększeniem roz- 
oiarónr s a a c g c  gmachu ziem stwa i przeznaczę' 
niem całej jego  części parterowej na sklepy.

Po przemówieniach w  tym  rodzaju pp. 
Demcuenki, Jasow lew p, Jozefiegn, R ew y  i ia. 
tabral głos prezydent miacts H D jakow , k tóry  
oćddał rzeczowej krytyce wyróżniony prrez kc- 
litsyę projekt akauettrka Szczuki, w ykazując 

liczne w ady w  konstrukcji gmachu, Biedosta- 
tęczne w yryskanie m iejsca, głów nie zaś zupeł­
nie nieodpowiedni dla biur hozkh&d i urządzenie 
rew nętrzne.

Dy skusya nad tą kw est/ą przeciągnęła się 
kilka godzin, w  rezultacie zaś zgrom adzenie u- 
chwaliło: zbudować gmach monumentalny ze 
iktepami n s parterze według piojektu akade- 
ndta Szczuli i, który jednak polecono odpow ied­
nio przerobić dawnej komisyi z udziałem czioa- 
ców zarządu ziem skiego. Na wniosek p. R e ­
wy powołano do kom isji prezydenta m iasta 
H. D^akowu.

W  tea sposób budowa aDomu zienujkie-
Q.

D a w i d
Lmngstone,

Już wtenczas zaczęli mu się daw ać w e t praw a ugrzęzła. Ludcie nie cbHeli iść dalej 
znaki hand^rze niew olników. K ied y z powodu .T y lk o  dwudziestu siedmiu murzynów, którym

Przed paru dniami, bo 18 go kwietnsa 
(1 maja) czterdzieści lat ubiegió od chwili 
śmierci wielkiego 2dobywcy Afryki, a vr m ar­
cu upłynęło sto lat od chwili jego  urodzin.

Dawid Livingstone uiodził s'ę 19 m arca| 
1813 r, w Blantyre koło G łasgcw a w  Szkocy'. 
Eył synem  ubogiego handlarza herbaty, czło­
w ieka prostego i wierzącego tylko w pracę rąk 
w łasnych. Od dzies’ątego roku życia z w oli o j­
ca pracow ał w przęd-al.’ ’ , ucząc się to łaciny, 
to greki w tajem nicy przed ojcem, który ś lę ­
czenie nad książką uważał za niepotrzebną stra­
tę c z i s j . UJało się jednaK D aw idow i uprosić 
ojca, aby mu pozwt lił chodzić do Szkół wr 
G lasgow ie, gdzie też zdał doktorat z m edycyny 
i uczęszczał na teologię. Jako młody człowiek 
udał się do Londynu, gdzie przedstawił się wr 
T ow arzystw ie  misyjnem jako kandydat na mi-

kaznodziejsira pruba

braku w ody musi?ł w yruszyć dalej na póinoc, 
handlarze ci spalili mu now ow ystaw iony dcm,
Tu dopiero L m n g rto n e  poznał, że ten bezpań­
ski im pozór i nieznany eu-opejczykom  konty­
nent jęczy  pod o K ru tn e m  jarzmem .handlarzy 
hebanem*, mających wszędzie sw ych aientów 
i docierając-y-h do najmniej. znaovcb zakątków 
.czarnego lądu*. W ów czas postanowił sob’e 
ten bezbronny i słaby roisyonaiz, iż niecnych 
handlarzy w ytępi i A frykę od nich wyzw oli.

) pragnąc mieć swobodę działania i nic cecąc 
narażać na niebezpieczeństwo swej ton y i dżic 
ci, w ypraw ił rodzinę do A nglii, obiecując, że 
zą dwa lata sam tam pizyirdzie. Odtąd prze-‘ 
znaczone mu było nie mieć już nigdy swego: 
domu.

Na ówczesnych mapach A fryki na północ* 
ud rit-ki O rsnje m alowano kraj jako bezptod-jj 
ną, Jzirą  pustynię. N awet krajow cy, jak przy-i 
jaciel L  v ogato-ia, kacyk Secbcle, twierdzili, że 
żaden £ urzyu nie odważył się jeszcze pu Scio- . 
przez tę puc*ynię. A le małomówny, u p arty  r 
szkot wierzył w sw oje siły. W szak i trk  juii 
niemałych rZftcZy  dokonał. Odkrył jezioro Nga-ś 
mi, ochrzcił kacyka Sechelcgo, o ik rj ł  g ó rn y  
b k g  rrtk i Zambezi, nawrócił na w iarę ctrzc-? 
śoijaóską szcztpy B jkw en ów  i Makoiolów, z rć-

Livingstone przyrzekł, że ich w dobrem zdro­
wiu odprowadzi do ojczyzny, zgodziło s ; na 
tow arzyszenie mu i praw ic bez żadnych środ­
ków  w yruszyło z c m  w  dalszą podróż po nie­
znanych ziemiach; Livir.jrsioue b ow em  za każ 
dą cenę chciał odkryć drogę z A fryki środko­
wej do wybrzeże. Była to bąrdzo uciążliwa p o ­
dróż. Przez dwa tygodm e padały deszcze tak 
ulewne, zc gwiazd ani księżyca z poza chmur 
nie było widać, woda zniszczyła namiot L  ving- 
stona, siodło, popsuła mu broń, ® kiedy wre- 

■t szcic skradziono W u, skrzynkę z łckzr..-twanii, 
z.Ltał bezbronny w obec najatraszaiejszego w ro ­
ga —  febry. Zyw ił się korzonkami nieznanych 
sobie roślin, a mysz była dla ruego priysm a- 
siem. Nie ugiął się jednak i postawił na swo- 
jem. W ygłodzony, schorow any, -rychudły, 31 
maja 1854 r. uj.z-d wreszcie mo: ze i przeizedł- 
ąay 1400 ang. mil dziewiczym lasem, dotarł do 
portugalokitj osady Loanuy. Mimo, że k«pnan 
w łjcn n cgo  statku angielskiego proponował mu, 
iż go  zaw ięzie do A nglii, m isyonarz n>e chciał 
złamać sło n a  dane?o sw ym  wiernym tow arzy- 
“ZOm p o d ió ty  i odpocząwszy, wrócił tą sam ą 
drogą, którą przyszedł. T en  lojalny, bezintere­
sow n y i uczciwy sposób pos ęaow ania z .c za r­
nym i" zyskał iru i<b szczerą życzliwość, przy-

Livingstone nittylko nje potr?f: w ygłosić kaza­
nia, *ie naw et najkrótszej m owy.

A le  ten rudy, nirki 1 krępy szkot nie tak 
łatw o się zmechęcLł. W  1840 r. puścił się w 
pierwszą sw ą podróż do A lgo a  w południowej 
A fryce.' T»m  zapozua! się z misyonarzem dr. 
M olfatem, którego opowiadania o tysiącach wsi 
murzyńskich, nieznanych jeszcze Europejczykom, 
podnieciły zapał Livingstona. N auczyw szy się 
języka krajow ców  i otrzym awszy pozwolenie 
sw ej władzy udał się na północ i w  M abotse 
z: łożył sw ą głów ną kwaterę. Tam to podczas

r*y dał tju io .coo funt, zaliczki, a je r  o książ­
ka .M issionary Traw els* cierzyla się ogrour- 
uęjfi \jowodzeniem.

W ów czas lord Pałm erston postawi! go 
na czele zorganiz łw anej przez rząd  w ypraw y, 
Która miała zbadać środkową i w rehoduią  Af-' 
rykę. Zaopatrzony we w szystko, z botanikiem, 
inżynierem i rysow nikiem  pod ręką, jrko  czło­
wiek bogaty popierany przez potężne pań­
stw o, nie dokonał jednak Liwingston<“ niczego 
Zana, która tym razem tow arzyszyła mu, u- 
caaiia, a jego  wałka z portugalskim i handlarza­
mi „hebanem* miała nieprzyjem ne następstwa 
dyplomatyczne. O dw oiauy prze* lorda R ussH a 
Vrócil do Londynu, gdzie w drugiej książce o  
A fryce o d r y *  tajemnice handlu niew olni­
kami.

Zrzekłszy się sw ego urzędowego charak­
teru w ypraw ił się znowu do A fryki jako z w y ­
kły m isyonarz i geograf. T ym  razem w yruszył 
z Zanzibaru na poszukiwanie źródeł Nhu. B yła 
to ostatnia jego podróż, z której już nie wró­
cił. Kraj, przez który szedł, był doszczętnie wy-' 
niszczony skutkiem w ypraw  handlarzy niew o1- 
nikamf Znow u ukradziono L y in g & to n e ^ s f 
skjnynkę z lekarstw?m i i feora rzuciła go  nr, 
io ie . H andlarz niewól sikami, Mohamed Bogha>

dla której przyśpieszenia zw ołano obecne

bmm

syonarza, jego  pierw sza _      , „ ______ ______ ______  _____ ______ ______ ______ ______ ______ ______
w y p !v !a  jednaką tak fiteln ie, iż stwierdzono, że^_ajch chorób wyieczyl muóstwo krajowców^ j & i  i szacunek. Living?t;one postępował z ni-

i!zi<c! iob jaauczył czytać i pisze,* układni ćU  
n:cb w ich języ i u powiastki i pieśni nabożno 
Ledw o jednak w yruszył na północ, handlarze 
niewolnikami spalili mu w szystkie ruchomości, 
co było dla niego bardzo dotkliwym ciosem 1 
przyczyniło mu w ’ele kłopetów. W  kraju, przez 
który szedł pancw aiy takie upały, że murzyni 
naw et nie mogli i~ć boso po rozpalonej ziemi.
L.vingJtone jednak szedł wciąż dalej, torując 
sobie drogę przez las siekierą, przeprawiając 
się przez rw ące strumienie, podczas g d y  ludzi 
jego i zw ierzęta jjcz n e  trapiły niosLity i mucha

polow ania zcsra‘ napadnięty urzez łwa, który (tse tse. Skutkiem upałów, panujących w e dnic , 
zmiażdżył mu rękę i ramię. O żeniw szy się z . a przejmujących chłodnych nocy, zachorow ał 
C órlą  dr. M offrU  żył spokojnie, uprawiaj;,c L;vjngsione na febrę, mimo to niezmordowanie 
sw ój ogród, lecząc ctao-y-h 1 szerząc wśród Uzedł naprzód, kierując się tylko słońcem i 
m urzynów oświatę i chrziśnjań stw o. {gwiazdam i. W Linyanti, w środku Afryki wy-

v;ngstone sz :d ’ ,dalej. A is ęiirp iał r a  krwotok 
wewnętrzny, a nogi ćafeowicie w ypow iedziały 
mu służbę. W ierni murzyni w rogóżce donie­
śli go wreszcie do wsi Hali, gdzie kacyk Chi- 
tam bi w ystaw ił mu chatę Przez ten czas c h y ­
ry  m isyonarz leżał na ziemi— w dtazceu. Jed­
nego dnia znaleźli g o murzyni klęcz? ergo przy 
•óżku, z głow ą skrytą w rękach był m artwy

W ów czas pokazało się, jak. bardzo kochali 
go jego czarni tow arzysze. Zrobili dokłrdny 
spis wszystkich jego  rzeczy, w yjęli zeń w nętrz­
ności i w cynow ej skrzynce zakopali do ziemi, 
gćz.e  usypali mogiłę i postrwili krzyż, ledes 
czyta! z biblii m odlitwy za umarłych, drugi p o­
c h y li sztandar m d  grobem, podczas jrdy inni 
w yp il.li salwę na cześć zmarłego. W ysuszyw szy 
na słońcu zw łok, z arak o wali je i p orirśli je 
ng w ybrzeże o tysiąc m l angielskich odległe, 
z zamiarem w ysiania ich do A nglii, aby uao- 
coany ich m;strz mógł apocząc w  rodzinnej 
ziemi. Cierpieli po drodze głód, chorow ali na 
ieibrę, krw aw e ootyczki staczali z wrogiem i p lt- 
mionami, aż nareszcie postawili na swojem , do- 
tarji do Zanzibacu, skąd trzecn z nich za w io ­
zło c!ało d c Anglii.

Óka. ano mu tam cześć nńjwytszĄ jakiej 
anglik po śmierci dostąpić może, bo zw łoki 

rih, przeprairii go ao U aiidżi i L ivinpstoaF -nakom itego podróżnika spoczęły w  Panteonie
znalazł się  praw ie w  niewoli u sw ego dobro 
czyńcy. P is-i l i s y  d ) A nglii, ale a ra b w ię , za- 
pc mocą których listy nosyłał, niszczył’ je, tak' 
H  z 40 listów ani jeden nie deszedł do £uro- 
py. O d 1869 do 1871 r. uważano go  z ł  umar­
łego, w rzeczyw istości zaś L'viDg*fone wychu 
diy jak szkielet wlókł 5 ę dalej na północ 
wzdłuż wielkiej rzeki L  aa1 aby, któią uważał za 
N I.

Jednego dnia przybiegł doń jego w ierny 
sługa, Susi, wołając: —  W idziałem  Anglika! —  
Rów nocześnie z lasu wy ruscy! a karawana, n.- 
której czele szedł człowiek w  białenc ubraniu;

nn zaw sze jsk  .gentlernsn*, a oni widzieli to, 
uznawali i odpłacali mu miłcścią i przyw iąza­
niem.

Odpocząwszy w Lin yan ti znowu puścił 
się w drogę zapew niw szy sobie pomoc zaprzy­
jaźnionych kacyków, którzy t iż  dali mu k a ra ­
wanę złożoną ze i2 r  ludzi i odpowiedniej ilości 
jucznych zwierząt. Podczas tej podróży odkrył 
wodospad Zambesi, zw an y przez m urzynów 
.M osi oa-tuaya* czyli grzmiąca piana*; LiH ng- 
stone przezwał go wodospudem W iktoryi. D o­
tarłszy po wielu trudach do wybrzeża, stgsknio-1idący koło niego m urzyn w yw ijał amerykańską 
ny za rodziną, w rócił do A nglii. Przyjęto go chorągw ią Biały prsystąpil do nnsyoaarza, 
lam jako tiyum fatora. M iasla angielskie z a s y ] z d ją ł  hełm tropicki i spytał:— Jeśli się nie myię, 
pały go  houorowem obywatelstw am i, T o w a rzy -. dr. L vin gsto n e? Jest Hm Stanicy, 
stu o geograficzne odznaczyło go  udzieleniem 1 Niedługo bawili razim , bo Stanley, uwa- 
w iclkiego złotego medalu, nakładca John Mur- żając sw e zadanie za spełnione, powrócił ą L.-

a"gielskim  Vtf opactwie W estm instrrskiem  po­
między pomnikami zasłużonych sw ej ojczyźnie, 
uderzą oko skromna tablic*., zaopatrzona na- 
pirem.

Poprzez lądy I morza 
niesiony n i  rękacn wiernych 

tu spoczywa 
Dawid Liw iugston, 

misyonarz, podróżnik, Ł^n.rop, 
ur. 19 marca 1813 roku, zmarł 1 m ija  1873.

Nie był on ani geniuszem, ani wielkim 
uczonym; wielkość sw ą zawdzięcza bardzo 'ludz­
kim cnotom, swemu sęrcu, miłości praw dy i 
niezłomnemu bartowi. duszy, jaki- daie szczera 
w iara
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zgromadzenie, odroczona została na czas nie­
określony, a w  każdym  razie w  bieżącym se- 
żonie bu d ov lanym bezwątpien ia nie można bę­
dzie przystąpić do robót, tembardziej, iż już 
obecnie nietrudno przewidzieć niespodzianki, na 
jakie natrafi kom isya, której powierzono popra­
wienie projektu akademika Szczuki. Należy 
tylko zw rócić uwtfgę, iż oprócz wielu defektów 
w  konstrukcy' i zmian z powodu uchwalonego 
zastosow ania domej części domu dla pomiesz­
czenia sklepów , komisya zmuszona będzie zna­
cznie pow iększyć rozmiary gmacbu, gdyż w 
projekcie inż. Szczuki cały parter gmncbu o b li­
czony był na pomi iszczenie biur ziemstwa.

Po krótkiej przerwie członek zarządu 
ziem skiego p. Kich poinformował zgrom adzenie ■ 
iż roboty ziemne na placu nabytym  pod gmacn 
ziem stwa już zostały roznoczęte, jak rów nież, 
iż wydział budowlany zarządu opracował już 
projekt i kosztorys techniczny budowy domu 
dla urzędników i słuzny. Poniew aż pożyczka 
w  sumie 600 tys. rb., jaką zJemstwo ma otrzy­
mać z kasy kredytu miejskiego i ziemskiego 
według wszelkiego prawdopodobieństwa nie­
prędko jeszcze będkie uzyskana, zgrom adzenie 
postanowiło: zaciągnąć z kapitału ubezpiecze­
niow ego krótkoterm inową pożyczkę w  sumi * 
135  tys. rb. i niezwłocznie rozpocząć budowę 
domu dln urzędników (55 tys. r b ), roboty 
wstęnne przy budowie gmachu głów nego (50 tys. 
rubli) oraz prowadzić w dalszym ciągu roboty 
ziemne (20 tys. rb,).

W dalszym  ciągu zgrom adzenie zastana­
wiało się nad środkami zapobiegaw czym i prze­
ciw ko zawleczeniu cholery do gub. kijowskiej, 
przyczem powzięło następujące uchwały: asy- 
gn ow ać 36 tys rb. na zapom ogi dla zicmstw 
powiatowymi na urządzenie oddziałów chorób 
zakaźnych w lecznicach okręgow ych, 10 tys rb. 
na urządzenie am bulatoryów i utrzymanie ich 
w  ciągu r. 19 13  w  tych m iejscowościach, w 
których ziem stwa powiatowe miały od r. 1914 
otw orzyć stałe posterunki lekarskie oraz 12 tys. 
rubli na budow ę studni artezyjskich w  m iejsco­
wościach najwięcej zagrożonych. O statnia 
uchwala powzięta zosta li na w n o se k  p. R ew y 
w brew  opinii komisyi san itirnej i finansowej, 
które wypc iedziały się za skreśleniem  tej po­
zy cyi

Na pow yższe w ydatki postanowiono za­
ciągnąć pożyczkę w w ysokości 58 tys. rb. z ka­
pitału ubezpieczeniowego z warunkiem zam orty­
zow ania jej w  r o i  u przyszłym , jednocześnie zaś 
upoważnione/ zarząd ziemski do rozpoczęcia 
starań o przyznanie gubernii kijowskiej, jako 
zagrożonej przez cholerę, w  m yśl prawa z d. 35 
cze«wca 1912  r. zapom ogi w w ysokości sumy, 
jaką asygnów aio zgrom adzenie. P o dokonaniu 
w yborów  na stanowisko członka gub. zarządu 
ziem skiego (na miejsce D. Łoginow skicgo), na 
które 47 głosam i przeciwko 6 został pow ołany 
radny z powiatu skw ^rkiego A . Krasow ski, 
przewodniczący zarządził przerw ę do g. 1 1 '{2 
dnia dzisiejszego.

„ g o s p o d a r k a "  t r a m w a j o w a
«(#*• •  Uw  K i j o w i? .  _ _

i i i .

Zaznaczyliśm y w  artykule poprzednim, ie  
przez tam owanie ruchu tram wajów, Duma miej­
ska prageue osiągnąć zm n ie jszen i dochodow o­
ści tram wajów w  okresie ostatniego pięciolecia 
decydującego o w ysokości sumy wykupu.

C zyż można w alczyć z taką siłą przem o­
żną, jaką jest naturalny, niepom ierny rozw ój 
miasta i jego  ruchu. C zyż możną w alczyć z 
coraz bujniejszem życiem Ki,ow a?

Tam ow aniem  tego ruchu, krępowaniem 
praw idłow ego rozrostu miar ta. szanow ni ojco­
w ie naszego grodu wielką krzyw dę mu czynią.

Duma miejska inaczej w ziąć się pow inna 
była do pp. tramwaj irzy i to nie teraz, a już 
w r. 1909, gd y  się rozpoczął okres prekluzy - 
nych lat pięciu.

N ależało w tedy już zorganizow ać odpo­
wiednią kontrolę eksploatacyjną: posadzić _ w
biurach i remizach tram w ajow ych odpowiedzial­
nych, godnych zaufania funkeyonaryuszów  
m iejskich, którzy w glądaliby w e w szystkie czyn­
ności koncesyo iaryuszów , tak techniczna, jak i 
b u ch akeryjn e..

Duma miejska miała praw o to uczynić na 
zasid zie  § 9 kontraktu i pow inna była to u- 
czynić!

D zięki okazanej konceryonaryuszom  w zglę­
dności, czy t jż  dzięki opieszałości pp. radnych, 
koncesyonaryusze nietyLko w bieżącym okres"e 
ostatniego pięciolecia, ale ; przez cały  praw ie 
czas trw ania koncesyi św ad cm ie  i celowo w y­
kazyw ali i wykazują nadmierne zyski, osią­
gane jakoby z eksploatacyi...

W yk izywali dlatego, aby mogli wypłacać 
corccznie olbrzym ie dyw idendy za akcye tram­
w ajow e, któremi skuteczniej m ogli spekulować...

A  w ykazują obecnie w tym łatw o zrozu­
miałym celu, aby za każdego .uratow an ego* 
dla rubryki .czystych * zysków  rubla —  mogli 
otrzym ać od miasta w chwili wykupu dziesięć 
rubli!

Jak to robi dyrekeya tram wajów, w yja­
śnim y w  dalszym  ciągu, a tym czasem  p ow róci­
m y do spraw y omawianej.

O tóż —  zamiast tam owania ruchu tram­
w ajów , czyli dążenia przez zarząd miasta do 
nader problematycznego zmniejszenia sumy 
wykupu, —  należałoby zmusić pznów  tram w a­
jarzy do poczynienia niezbędnych m elioracyi 
w  tramwajach:

Należałoby zniew olić konsoreyum  do w y­
cofania z obiegu starych w agoników  —  kleko­
tów , przerobionych jeszcze przed .kilkunastu la­
ty  z w agonów  konnych, a kursujących po 
w szystkich liniach, z wyjątkiem  tylko pryncy- 
palnych: JSłNś: i , 2 i 9

Należałoby zmusić pp. koncesyonaryuszów  
do zam iany szyn kolejow ych głów kow ych, na—  
specyalne tram wajowe, row k ow e, co iest n aj­
wyraźniej zastrzeżone § 30 kontraktu, który w 
doslownem tłum aczeni brzmi, jak następuję:'

§ /lo. Szyny toru powinny być ułożo­
ne na jednym poziomie z brukami ulic i nie 
powinny utrudniać tak jazdy ekwipażom, jak  
■i swobodnego spływu wód z powierzchni ulic.

A  czyż te szyny leżą na poziom a bru­
ków  ulicznych?

N ależałoby zmusić pp. koncesyonaryuszów 
do poczynienia wielu niezbędnych m elioracy\ 
choćby —  do ustawienia, gdzie ich niema, lub 
zam iany na inne, poczekalni tram wajowych, 
które na zasadzie brzmienia § 33 kontraktu

powinny b y ' drewniane, lekkiej i  eleganc­
kiej (iziaszcznoj) formy i urządzenia i przez

cały czas tnoania koncesyi powinny Lyćpod­
trzymywane iv stanie bez zarzutu“ .

Jtkie są te .p aw ilon y* —  m ówić zbyte­
czne, bo w szyscy aż nadto dobrze znamy te 
.eleganckie" a odrapane szalety, choćby tylko 
na początku Bulwaru B ;bikowa, na plrcu T ró j­
cy  św., na Padole i t. d.

W szystkie te m elioracye tram wajowe, u* 
fundowane sumptem kon soreyu a, obciążyłyby 
budżety ich w ydatków . r ciągu lat ostatnich, 
a tern samem —  znakomicie zm niejszyłyby do­
chodowość tram wajów, o co w łaśnie komisy: 
miejskiej jakoby chodziło...

Przedewszystkiem  zaś należałoby unormo­
w ać długość kursów, t. zw. .ucząstków " i w ie­
le z nich —  przedłużyć, a także —  zmniej­
szyć opłatę 5-kopiejkową za każdy „kurs“ u- 
stanow ić opłatę za normę odległości, gdyż 
§ 5+ kontraktu w yraźnie zastrzega, aby opłata 
za przewóz pasażera w  klasie I nie przew yż 
szala 2̂ /2 kop. za wiorstę.

Sądzim y, że zniewolenie do powiększenia 
taboru tram w ajow ego i unorm owanie kursów 1 
een za bilety, byłyby skuteczniejszym i środka­
mi do zmniejszenia dochodowości, a przytem  
zapew niłyby miastu jaki-taki inw entarz tram­
w ajow y, który obecnie, za wyłączeniem  m ożli­
w ych, choć ciężkich w agon ów  pulmanowskich, 
jest w stanie opłakanym.

A  co Duma miejska zrobiła?
Duma, przebudzona ze słodkiego dolce- 

far-niente alarmami prasy kijowskiej, spostrze­
gła się dopiero przed kilku miesiącami, że 
wielki czas nadszedł, aby się zająć nareszcie 
sprawą zam ierzonego skupu tram w ajów  i, po 
długich sporach i debatacb, w ysadziła ad hoc 
specyalną komisyę.

A  ta kom isya zamiast zarządzenia jakiej­
kolw iek kontroli, choćby buchałteryjnej, w sa­
mym 2 ara* dz * tram wajów, zaczęła sw ą .p r a ­
cę* od w ezw ań rejentalnych.

Następnie, aby jasno, jak na dłoni, w yka­
zać, ze Konsoreyum akcyonaryuszów  zrobiło na 
tram wajach kijowsjrich .doskon ały interes", to 
znaczy, że zebraw szy z przedsiębiorstwa przez 
czas trw ania koncesyi dziesiątki m ilionów ru­
bli, zab.erze jeszcze osiem naście milionów rubli 
za odstąpienie koncesyi i inw entarz* tram w a­
jow ego  — komisya w zięła s:ę do oceniania te­
go  inwentarza!...

W  jakim celu —  nie wiem y, bo warunki 
kontraktu najzupełniej ignorują liczebność i 
w artość Inwentarza; mówią jeno, że 'nw entarz 
w inien być oddany w  stanic zdatnym do użyt­
ku (§ 9 kontraktu). N atom iist sumę wykupu 
§ 1 2  kontraktu normuje, jak już wiem y, na 
podstaw ie średniego, czystego zysku przedsię­
biorstw a w ciągu ostatnich lat pięciu...

Tym czasem  koncesyon?ryusze podw ajają i 
potrajają swe .czyste*  zyski za cz«s bieżący, 
ku czemu pom aga im sama Duma przez z&in- 
sp;rowan<e np. strajku dorożkarskiego, a zaw - 
aze ■—  z myślą o tem, że za każdego rubla, 
w ykazanego w  sw ych księgLCb na dochodzie, 
ot-zym ają od miasta dziesTęć!

I św ięcie otrzymają; nikł b-r^ięip w sp o­
sób ich księgow ania nie wgląda; nikt za śc i­
słością ich rachunków nie śledzi... A  szkoda.

Sprawozdania za lata eksploatacyi: 1909, 
1910 i 19 ir  są już zatwierdzone i praw idło­
wość ich, przez to samo, już żadnym  w ątpli­
wościom podlegać niu może. Jes też wszelka 
nadzieja, że i spraw ozdania za d a/a pozost ile 
lata rótfn ie i będą —  ..... zaaprobowane!...

(D c n,).

C zytanie telegramu z K rakow a, o ćzem 
donosiliśmy w numerze poprzednim, odbyw ało 
się wśród wielkiej w rzaw y. Z  miejsc co chwi- 
ta padały g łosy  świadczące o podniesionym na­
stroju sali Po odczytaniu telegram u w powiąza­
ła się gorąca dyukusya nad formą rezoluc/i, 
mającej być odpowiedzią na uchwałę sokolstwa 
polskkfgo.

Kilku uczestników zjazdu żądało określe­
nia' ścisłego, niedwuznacznego stanowiska so ­
kołów  rosyjski:h  w  sprawie polskiej. Po kilku 
krótkich przemówieniach na trybunę wszedł 
pi ezes zjazdu poseł G ,iyckij, który w  dłuż 
szem przemówieniu wyłuszczył sw ój pogląd na 
stosunki, łączące sokolstwo rosyjskie z p o l­
skim.

—- Pom im o, iż posiadam zupełnie okre­
ślone oblicze polityczne, jako pnseł do Dumy 
państwowej i P -cyonali-ta, jednakże jako przed­
stawiciel rosyjskiego związku sokołów trakto­
wałem polaków  zawsze nader przychylnie, ko­
rzystałem  ze sw ego wpływu i 1obiłem w szyst­
ko, co odemnie zależało, by skłonić zmarł sgo 
P. Stołypina do zaprzestania p rześlad ow ać i 
pohamow ania instynktów, które się ujaw niły w 
stosunku do sokołów polskich. N a odbyw a­
nych za granicą zlotach i zjazdach, dążyłem 
zaw sze do teg o , by ręce nasze były  połączone 
w braterskim uścisku. Proponuję zjazdowi w y­
razić wszechsłowlp.dskiemu zw iązkow i sokołów 
nasz wielki żal z powodu wystąpienia zeń po­
laków.

G dy oklaski, którymi powitano przemó­
wienie Giżyckiego, zamilkły, w ygłosił gorącą 
m owę prezes .S o k o ła* kijow skiego W . W on- 
drak.

P d zaznaczeni1., źe ' sokolstwo rosyjskie 
żyw i szczerą sym patyę dia rurodu i sokolstwa 
polskiego, m ów ca zaproponował nadmienić w 
rrzulucyj, że pomiędzy rosyjską polityką urzę­
dową w spraw ie polsL:ej a sokolstwem  ro s y j­
skim nie ma nic wspólnego. Zarzuty pocho­
dzące od polaków, pod żadnym pozorem nie 
mogą być skierow ane do sokołów  rosyjskich.

W niosek W. W ondrow a poparł były po­
mocnik namiestnika Kaukazu senator Sultan- 
K rym -Girej. Oba przemówienia były oklaski­
wane przez zgrom adzonych. W  tym samym 
duchu przem awiało jeszcze kilku m ówców, w y ­
rażając sym patyk sokolstwu polskiemu.

Po przem ówieniach zjazd postanowił d o - 
Iecić zarządow i rosyjskiego związku s o k o Ió w  
by ten ostatni wysłał do prezesa związku 
w szfchsłow iąńskiego w Pradze d-ra S ze iie ra  
następujące oświadczenie w  imieniu zjazdu:

.R o sy jsk i związek sokołów z wielkim ża­
lem dowiedział się o wystąpieniu polaków ze 
związku wszechslowiańfŁ-egc. W ystąpienie to 
m otywowane było, prawdopodobnie, względam i 
natury politycznej, które jednakże nie mogą 
mieć miejsca w  stosunku do sokolstwa ro syj­
skiego, poniew aż żywi ono uczucie miłości do 
wszystkich słow ian a tem samem i do pola­
ków *.

Następnie uchwalono urządzić na w ysta­
w ie w szechrosyjskiej w K ijow ie zlot sokołów 
południa R osyi. W ezm ą w nim udział rów nież 
przedstawiciele innych tow arzystw  sokolskich

w guberniach kij iw skiej, podolskiej, wołyńskiej, 
czernihowskit j, poitawakiej, charkowskiej, eka- 
terynosławskiej, chersońskiej ,i besarabskiej oraz 
Krym u i Kaukazu.

Z lot rozpocznie się i-g o  sierpnia i po- 
tr ra przez dni kilka. Podczas zlotu odbywać 
się będą gry  i różne ćwiczenia gim nastyczne, 
w  których wezmą udział sokoli i sokolice, oraz 
oochody ulicśmi miasta ze sztandarami po­
szczególnych organizacy1, pod dowództwem 
naczelników drużyn.

Zjazd  postanowił rów nież polecić zarzą­
dow i zwołanie latem 1914 r. w  Moskwie 
wszechsłowiańskiego zlotu sokołów. Zjazd za­
strzegł, by zaproszono wszystkie słowiańskie 
organizucye sokolskie nie pomijając żadnej.

Zaproszenia mają być rozesłane i tym 
rów nież organizacyom  sokolskim, które ze 
związku w ystąpiły łub nie zdążyły wstąp.ć.

Po wyczt rpaniu porządku dziennego ro z­
poczęto w ybory zarządu związku. W sn.li kur­
sow ały dwie listy. Nieliczna grupa ze w spół­
pracownikiem ,N o w . W rem .* W ergunem  na 
czele w ysuw ała sw ych kandydatów, którzy 
Otrzymali podczas glosow ania po kilka głosów. 
Przeszła natomiast lista .postępow ców *

G łosowanie dało następujące wyniki: A . 
GIżvckij obrany został prezesem, N. Sułtan- 
Kry-n-Girej wiceprezesem. Członkami zarządu 
zostali obrani: N. Pospiszil, Id. D anilewicz, S.
Spasskij, G . Szrejber, Erben, W . W ondrak, 
J. Skłabinskij, Gotlib i Panczyński.

W ergun o in ym al z z le j  w o trzy głosy. 
R ezultaty w yborów  powitano hucznymi okla­
skami.

Odczyt p. Mczewa-
Imię Ilercen a, o którym  miał m ówić po- 

pu!arny poseł do Dumy Państwowej p. Rcdi* 
czew, a także nazwisko sam ego prelegeuta ścią­
gnęły do teatru D agn,arow a tłumy publiczności. 
W itan y hucznymi okla skami zaczął sw e prze­
mówienie prelegent, przypominając zebranym 
młode lata H ercena i tłómacząc w jaki sposćb 
kart iłow ały się pojęcia i idee w ty w y n  i w ra­
żliwym  jego  umyśle

Na ponurem tle społecznego ży d a  ro s y j­
skiego w pierwszej połow ie X IX  stulecia zary­
sowuje się ta odrębna, jasna postać, żyjąca w 
zgoła innym św iecie duchowym idąca własną 
samodzielnie obraną drogą do w ytkniętego celu. 
W  jego inteligentnej i wrażliwej duszy jak w 
soczew ce skupiają się wszystkie cierpienia ludu 
* bezwład, bezm yślność i 3 pa ty a najbliższego 
otoczenia budią w nim wstręt i c drażę.

Atm osfera duchc-wa panująca w R osyi 
podczas jego  dzieciństwa i młodości była tak 
beznadziejnie ciężka tak przygnębiająca, że naj- 
tężbi i najszlachetniejsi nawet ludzie tego czasu 
ulegali oioczeniu i staczali się we w spólny dół, 
obojętności i zniechęcenia. T aki był los Cza- 
dsjew a, O gariew a, Puszkina i wielu innych. 
Nieudane powstanie tlcKabrystów 1825 roku 
było jeanyn? z tych kamieni m ogilnych, który 
przygniótł, zdawało się, w s ły s iio  co żyło 
jesicce i czuło głębiej. Po krtrawem  stłumieniu 
rew olty  Puszkin, który należał początkow o do 
szczupłego grona idealistów, zwątpił i .zg in ął* , 
jak obrazow o określił jego  duchow y upadek 
prelegent

Du»K .protest*. nastrój,-, sfę tak  W yta-' 
zimy, opozycyjny H erceaa, rósł i potężniał na 
podłożu crysio  uczuciowym, zapuścił głębokie 
korzen-> w  duszę 1 dlatego przetrwał.

Myśl zniesienia poddaństwa ludu rodzi się 
w Hercenie już w dzieciństwie i nie opuszcza 
go  ani na chwilę aż do r . . i 85 i .  Do tego celu 
dążył stale i uparcie i niemało się przyczyni! 
do jego  urzeczywistnienia.

W  tych czasach, kiedy pańszczyzna uwa­
żana była za giów ną podwalinę porządku spo 
leesnego w p iństw ie, I f c .cea  nie mógł być 
mile w idziany przez jej obrońców.

Przerzucany z miejsc: na miejsce z Permu 
do W iatki z W iatki do W ładim ira n.a dosko­
nałą sposobność do gruntow nego poznania po­
trzeb ludu i jego  niedoli. Byl to jedyn y czło- 
wiek w R osyi, który znal gruntow nie naród 
rosyjik i. Socyalista i utopista umi.ił jednakże 
działać praktycznie. Po długiej tułaczce 
powraca do '.Moskwy i dzięki sw ym  zdolnoś­
ciom polemicznym zajmuje ^wybitne stanowisko 
w śrćd .zapadoików * 1 zbliża się do slowii.no- 
filów. W reszcie porzuca R osyę, by nigdy do 
niej nie powrócić,

P o skreśleniu w ogólnych zarysach dzia­
łalności Hercena zagranicą, prelegent kończy 
sw ój odczyt przypomnieniem, że jeżeli wówczas 
przed pięćdziesięciu z górą laty. kiedy w Rosy: 
panowała noc nieprzejrzana, kiedy żaden głos 
niezależny nie śmiał się odezw ać,— możliwe 
były pod wpływem  świadomej pracy nielicz­
nych jednostek reform y, to teraz tem bardziej 
nie należy upadać r>a duchu.

.N iech  bedtie zadaniem wszystkich i każ­
dego wszędzie 1 zawsze budować w  R osyi 
podwaliny wolności i pr„w dy* —  skończył 
mówca.

gez laski.
Spojrzał na mnie wzrokiem, zwykle, 

złym, a na ustach miał uśmiech, j*k  zwykle, 
zgryźliw y, uśmiech przeciętnego polskiego mal­
kontenta, który w  każdym „danym* wypadku 
jes* właśnie z tego .dan ego" wypadku nieza­
dow olony.

Jako temat rozm ow y służy nam morder­
stwo w Teresinie...

Przeciętny język,., t. j, przepraszam... ję­
zyk przeciętnego malkontenta Lula, masakruje, 
w proch ciska i depce: —  w szystko i wszyst­
kich ..

A n i pana Lota, ani pani L otow tj! .,
Caluśka Polska —  pow iada —  składa się 

wyłącznie z rozbójników , nicponiów, faryzeu­
szów, blagierów , pól-kretynów , próżniaków, im- 
produktyw ów  i wogóle wszelakiej beznadziejnej 
hołoty... Polak (... notabene , każdy"!) ig*nieje 
dyabli wiedzą jak i dyabll wiedzą d la czeg o .. 
A  my w szyscy razem wzięci, jeżeli nie jesteś­
my uznaną zakałą cyw ilizow anego świata, to 
tylko dlatego, że c j  wilizowany ś« lat zupełnie 
o nas nie myśli, mając zgoła co innego do ro­
boty... C o zaś najgorsze: —  .m y  już takimi 
na wieki zostaniem y"!...

•—  Jak też pan dobrodziej może sam z 
sobą wytrzym ać?!... —  pytam  m ojego rozm ów ­
cę przerażony. K to  sobie z własnej wartości 
moralnej spraw y nie zdaje, temu żyć łatwo... 
A le  pan?!... W iedzieć, że się jest głupcem, 
niedołęgą i nicponieir —  to musi być ciężko!

Obraził się*..

Czarny Jegomość.

Jtowe książki.
—  Z dzisław  Dębicki. „ W ybór poezyi". Na- 

Kład Gebełhneia i W olffa. W a rsza w a — Lublin—  
Łódź. K raków . G. Gebethner i Sp.

—  łan Łada. „LuCifer". Nakład Gebethnera 
i W olffa. W aszaw z —  Lublin —  Lódź. Kraków . 
G Gebethner i Sp.

—  Stefan KośSuth „Zaw ody techniczne". Roz- 
gląd Społeczno obyczajow y. W arszaw a. Skład  głó w ­
ny w  księgirn i E. W ende i Sp. (T. Hiż 1 A . Tur- 
kułł).

—  August de Bedetti. „Uczucie®. (Rok w  
konwikcie). Książka dla m łodzieży. Przekład N a­
talii NagÓrnej. W arszaw a. Nakład Konstantego 
Treptego.

—  Sjanisłi- v  Bełza. „Być albo nie b yć*1 
Mój głos w  spraw ie żydowskiej W arszaw a. K się­
garnia E. W ende i Sp.

—  J, Baudouin de Couitenry. „W  kw estyi 
żydow skiej". Odczyt. W arszaw a. Skł id głów n y 
w  księgarni I. C ertnerszw era ! S-ki,

Z notatnika.

D ziewczyno spćjrz! Zakw itły  bzy!
L iliow e pachną kiście!

I I ażdy k rzew  radośnie arży!
Miłośnie szepcą liście!

Z akw itły  bzy! Z ak w itły  bzy!
R ozsiały aromaty!

I budzą marzeń błogie Sny!
Liliow e Cudne kwiaty!

Dziewczyno, śpiesz! Zakw itły  bzy!
Przeszukaj więC krzew  wszystek:

Z  pewnością na nim. znajdziesz ty 
K w iat szczęścia... pięcfolistek! 

Z akw itły  bzy! Z akw itły  bzy!
L !liow e kw iecie 

Z e  CłoóCe przedrze zwątpień nsgły 
Nadziei promieniami!

DzicwC-yno, śpiesz! Z .k w it ły  bzy'
Znajdź szczęścia kw iat zwodniczy.,. 

Nim los w yciśnie z oczu łzy..
Nim Czarę da goryczy...

-X.

.  K R O N I K A .
: « . « « !  a s r a f k ,

Dzfź a i  (4) Anzelm a B, W .
Jutro 22 (5) Sotera i Kaja.

W ich łd  łiofińa o go ia. 4 m. 33. 
Zachffd słońca o godz. 7 m. 21. 
Długość dnia godz. 14 m 48

K n U n t la ^ y k  H ii.to rie z e fi
4 r..aja nil at.

Roku lb 03 . Sejm  Radam sk- przyjm uj'' 
konstytucye króla Aleksandra.

—  Z T-wa Dobroczynności. Prezes za ­
rządu zawiadam ia za naszem pośrednictwem , ż 
pouieozenie pań kuratorek odbędzie się d. 23 
kwietnia, t. j. we wtorek o godz. n - e j  z  rana, 
a posiedzenie zarządu tegoż sam ego dnia o 
godz. 8 ej wieczorem.

Dnia zaś 26 go  kwietnia, t. j. w  piątek o 
godz. n - e j  z rana odbędzie się posiedzenie ko­
mitetu ochronek.

— ■ .Powitanie Wiosny*. Spodziew ając 
się, że szanow na publiczność, zaw sze gotow a 
do ofiar dla biednej ludności, pośpieszy na u- 
rządzany przez T -w o  D obroczynności na cele 
dobroczynne w  d. 33 kwietnia, t. j. w  ponie­
działek, w ieczór tańcujący, zarząd T -w a  D obro­
czynności zawiadam ia, iż dla ułatu ier a w  n a ­
byciu biletów  na wspom niany wieczór, sprzedaż 
tychże odbyw ać się będzie w  niedzielę, to jest 
dnia 2 i-g o  b. m. w  polskim klubie .O gn iw o * 
(Kreszczatyk N2 1) od godziny i-e j do 3-ej po 
południu.

—  Odczyt Rodlczewa- D ziś o g. 81/, 
wieczorem w teatrze D agm arow a (M eryngow- 
ska JSi 8) odbędzie się drugi i ostatni odczyt 
T . kodiczew a: .O  H ercenie, jako artyście i 
m yślicielu*.

Program  pow yższego odczytu jest nastę­
pujący: I. H ercen artysta. R om anse i pow ie­
ści. Ludzie zbyteczni. Stosunek do życia ro ­
syjskiego i do społeczeństwa zachodnio-europej­
skiego. T y p y  i opisy w późniejszych utworach 
Hercena. II. Filozoficzne poglądy Hercena. 
W pływ  H egla i Fauerbacha. Stosunek do przy­
rodoznaw stw a i pozytyw izm u. III. Socyalizm  
Hercena. .N arodniczestw o*. Guiiua rosyjska 
i mesyanizm. Idee polityczne Hercena. S to ­
sunek jego  do konslytucyonalizm u. Jego pro­
gram  polityczny. Idea rozw oju organicznego.

Pozostałe bilety sprzedawane są w  teatrze 
Dagm arow a. Pomimo awantur u a odczycie 
onegdajszym , dzisiejszy odbędzie się nieodwo­
łalnie i można mieć nadzieję, że poLcya aw an­
turom zapobiegnie.

—  Z politechniki- Na wydziale inżynie­
ryjnym  zapisy na egzam iny będą się odbywały; 
dnia 7 maja od godziny ro  do r po południu 
i dnia 8 maja od godziny ro  do 1 po po­
łudniu.

, O prócz dni pow yższych zapisy na egza- 
ny dokonyw ane nie będą. Studenci, którzy 
nie m ogą zapisać się osobiście, m ogą p olecić 
tę spraw ę kolegom.

Egzam iny na wszystkich w ydział*ch po­
litechniki kijowskiej rozpoczynają się dn.a 10 
maja i kończą się dnia 24 maja.

W ydział mechaniczny ogłasza konkurs na 
wakującą katedrę m łynarstwa (w vkłady 2 g o ­
dziny tygodn iow o i kierow anie pracami spe- 
cyąlislów  w  ttjże  dziedzinie). K andydaci n»

posadę powyższą r7inni złożyć na im ię dzieka­
na odnośne podanie z dołączeniem sw ych prac 
naukowych w  tej dzirdżinie.

Term yi składania podań upływa dnia 1 
maja r. b.

—  W y s ta w a  p s ó w  W czoraj w  .Cfc'i- 
teau des fleurs* otw arta została trzecia z rzę­
du w ystaw a psów  i przyrządów  myśliwskich, 
urządzona staraniem kijow skiego T ow arzystw a 
racyonalnego m yśliwstwa, W  teatrze letnim 
i innych pawilonach w ystaw ;ono sto kilkadzie­
siąt psair, wśród których dominujące stanow i­
sko tak co do liczby jak i czystości rasy za j­
mują w y B y  (około 100 eksponatów), w tem 
okoh 20 pointeiów , nieco w ięcej cetcrów  a n ­
gielskich, kilkanaście ctterćw  irlandzkich, tyleż 
ceterów-gordonów, parę spanjolów i kiika w y­
żłów  nięm itcl ’ch. P sy  łowieckie, czyli ogary, 
rów nież reprezentowane są na w ystaw ie w 
dość znacznej ilości. W śród  kilku odmian char­
tów  znajdow ały się -ca le  niezłe okazy. W y ­
stawę psów  myśliwskich doptłuiają t łk s y  i te­
riery w  nieznacznej zresztą ilości.

Powszechną uw agę zw racają na siebie 
w ystaw ione po t raz pie.-wi.zy r a  w ystaw ie 
W R o ty i psy policyjne w liczbie 8 szuik będą­
ce własnością kijow skiego wydziału policy; 
śledczej i tandarm eryi kolejowej. S ą  to prze­
ważnie niemiecku* psy ow tżarskie (6 okazów) 
i dwa doberman-pinczery. W  poniedziałek na 
terenie w ystaw y odbędą się ciekawe p ióoy z 
psam* detektywami.

W ypada jeszcze zanotow ać kilkanaście S. 
Bfrnardów , które imponującą postawą i dobro­
dusznym wyglądem  skupiają na sobie pow sze­
chną uwagę W śród psów  pokojow ych figu­
ruje jeden pinczer, kilka szpiców, liwretek, 
uudli i t. d.

Di*, wzięcia udziału w  rozdawaniu n a g ró j. 
których liczba jest dość imponująca przyjadą 
Z Petersburga i M oskwy, zaproszeni przez ko­
mitet w y s u w y  specyaliści.

—  O u p o rą d k o w in la  m jasta. R adny 
Z iw ał złożył na ręce prezydenta miasta w n io­
sek, w  którym  zw raca uw agę, iż w roku b ie­
żącym  zarząd miejski nie ma zamiaru dokony­
w ać żadnych robót brukow ych w obrębie cy r­
kułu starukijow suego. Tym czasem  cyrkuł ten 
posiada uFce, których urządzenie, a zw łaszcza 
bruki pozostawiają bardzo wiele do życzenia, 
jak np, Pkrogowska, Nesterowska, Gim nazyalna 
i in. W obec tego radny Z iw ał prosi prezyden­
ta miasta o zwrócenie uw ag: wydziału bruko­
wego na konieczność doprowadzenia tych ulic 
do należytego porządku.

—  KIODOty Z komorą. W  spraw ie bu- 
dow y pawilonu tym ezrsow ego dla uauw anego 
obecnie z gmachu daw nego dw orca oddziału 
pocztowego kijowskiej kom ory celrej, departa­
ment celny za iriadomił telegraficznie *naczelnika 
komory, iż nie ma zamiaru zw racania miastu 
kosztów budowy ow ego pawilonu, poniew aż 
zw łoka w  budowie składów komory, gdzie miał 
się mieścić i oddział pocztowy, nastąpiła z w i­
n y  m iajta.

Z-iiząd miejski, jak wiadom e, zapatruje 
sl i na tę spraw ę zupełnie inaczej i nie ma za­
miaru zacząć budowy pawilonu, dopóki nie o- 
Łrzyma zapewnienia co do zw rotu w ydatków .

—  G R A B IE Ż. W cro^sj w  noCj na ui. Dymi- 
tiow sklej owaj chuligani zbili i ograbił! W . Deg- 
tierewa.
r: —  KRADZTEŻE. Na rsgu  K icSzćzatyku i
JProreznej przy w ejściu do tramwaju skradziono M. 
Gz^blowskiej z torebLi portmonetkę z pieniędzmi. 
Z ,oazie zożiał aresztowany

W  budce tram wajowej na ul. Lw ow skiej 
Skradziono Ikonnikowowi zegarem Ga kradzież 
aresztowano Zubkowa.

W czoraj w nocy na schodach dsmu Nr. 14 
p\:y ul. B.-Kudriawskiej aresztowano złodzieja M l 
Mlchałkowa z całym  kompletem narzędzi złodziej­
skich.

Okradziono mieszkania: P. G łow ackiego (Koc- 
f.antynowsha 61) na sumę 255 rb.; M. K iclusa 
(Lw ow ska 5) r.a sumę 165 rb. i K ow sza (Moskiew- 
s*a 31) na jum ę 160—170 rb.

—  K R W A W E  S T A R C IA . Na placu A 'r -  
ksaudniwssinr w yw iązała  sie bójka pom iędzy d w o ­
ma w e ź  licam i Czełenkowenr i Porżem. U cierpiał 
P > któremu przeciw nik zadał nożem dwie głębokie 
rany w  bok Rannego w ciężkim  stanie odw iezio­
no do szpitala.

Na w yspie A leksieH w skiej trzej Chuligani 
napadli na A . Bielaniczew a, zbili go, okaleczyli no­
żami, ooCzem zbiegli. Rannego opatrzyło P ogoto­
wie. Jednego 1 chuliganów Tum akowa areszto­
wano.

—  P O Ż A R . Onegdaj o pdłnoćy z przyczyn y 
niewiadomej w ybychł pożal w  Suterenach doraa 
19 p n y  ui. Kc astantynowskiej. Pożar stłumiono 
prędko.

—  A R E S Z T O W A N IE  D E Z E R T E R A . Oneg- 
daj na Padole aresztowano A , Kotienkę, który w  
listopadzie r. z. zbiegł ze statku wojennego „Prut" 
w Sewastopolu, gdzie służył jako merynarz.

—  A R E S Z T O W A N IE  „B E Z F R A W N Y C H ". 
U biegłej nocy na Padole policy a aresztow ała 15 
zydew , nie in-jąCych praw r zamieszkiwania w  K i ­
jow ie,

Biuletyn kijów*kle; stacyi iceteorologicznsj.

Dńla 20 kwietnia (3 maja) 1913.

1 7  (■ I X 9
s ffans |p« *5*1. wiedz.

"em p. p«w, wedł. CelS. 9.5 15,2 1TG
Bammetr przy 0° w  mm. 74I 4 742,1 7414
Stop. w ilą o triśc l -w prsC. S i 52 74
K lcr.lsiybk .w iatru  (wmm.) PłdnW 3 F ólnW 2 P o łW 2
C'nJ**ur, w edł. 10-sfłpn. syat. 10 s 3
[loSć opadów w  u w . —  —  —

•d g. ę ej Wiedz.

tm g. 9-ej wiettz.
Naj w. temper, pa wietrz i  w  siągn d eb r . 16,6
N a jn iż sz a ............................................................................8,g
Fizeciętna temper. p*w . w  ttiągn doby , 12,1
W ielot. przeć, te n p . puw w  Ciągu dob/  . 12.1

O g ó ln y  stan  p o go d y  w  R o s y i eu rop ej­
skiej a r»n_ n a  p o d sta w ie  te legram u  g łó w n e g o  
O b serw atoryu ra  fizyczn eg o :

O p id y  noiowano na pół. wschodzie i na po- 
łudn. zachodzie R osyi europejskiej. Tem peratura 
wyższa oa rmrmaiDej na zachodzie, w  części po- 
łuda. wscnodu, niższa od normalnej w  pozostałej 
Rosyi.

Pogada spodziewana na ćz  21 kwietnia* n ie­
znaczny mróz na północą, wschodzie R osyi euro­
pejskiej, orzym rozki na 1 ^Schodzie, Ciepło na za ­
chodzie i polu In. zachodzie, cieplej na północą, 
zachodzie i na połudn. wscnodzie, chiodnaw o w  
centium  Rosyi, deszcze m ożliwe są w  pasie z a ­
chodnim.

PRZYJECHALI DO KWCWA:
Hotel Continental: pp. Włodzimierz Duchów, 

inż.: Jan RattenCż; G rzegoiz Pugsczew ; Pa'w*ł T ie 
iatnikow, technik; Sergiusz ks. Dałgorukii, Natalia 
W olik; Jar Berładur, inżynier; Mikołaj Krupicński, 
ci cer; W iktor AV isi.iiowski, adwokat przysięgły; 
Filip Gus ikow, tfiCer.

jjb ts l. P*rp,nęo‘tt: pp. Mikołaj Ludew ig; Filip 
DubowieCkf; 1’. Dełatic, Antsni Duczyntki, z Połtt 
wy; Mikciaj ’1 ungzewski; B Pawsza.

Hotel Erm itayt: pp. W łodzim ierz B ab zjew
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Miteusz D ziublewsk. z powiatu skwirskiego; f. Abri; 
Aleksem lei Jurgensor, Dymitr Szaposznikow; Grze­
gorz Rostnb jim , z OJesy,

Hotel Hladyniuka: pp. W łodzim ierz ks. Dru- 
cki-Słkoli6ski, z Petersburga; Piotr N^zdraCzew, 
«ficer; S. Pisuiak, adwokat przysięgły; Aleksander 
Baranów; Teodor Eannikow, adwoka* przysięgły; 
Szymon Jakowlew; E. W osKesieńSka; Dymitr Logi 
nowski, urzędnik; J*n Gieb-Krszapskl; Jjn Iwanucha; 
Bronisław R orw sdow ski z Berdyczowa; Eugenia 
Olszewska z Owrucza.

Hotel Unwersal'. pp. I Y  nciszek Dragomirec- 
ki z Gniewania; W a r t a - ’ Szksiinajda z AcbtyFci; 
L. Nejman, Rcm uald Żurakowski fe  Zm .erzynki; 
Marya Leonidowa; Mikołaj Ksida, z Odesy; Gustaw 
Bernstein, rejent z Rżyszczew  j

Ę&last-HÓtel: pp! Grzegorz Lipski, fabrykant 
z W ilca; A leks a a tr  Djakonow, inżynier; I. Bielicki, 
Kupiec; Michał K ryliCzew sri, d-r medycyny; Dkób 
Klockia, d-r; M ich.ł Danilewicz, oficer; 1- Ntemi- 
rowski, urzędnik; OJga Niemirowska; Józtf Rabin 
kow, wojaż^r; M. Raskin; bronisław Jzjiew icz, cby- 
byw atel z £ub. podolskiej.

H oiel źtosw . pp. AlekSandar PouiatJki, urzę­
dnik; N. Sochański, urzędnik; Helena Toeka, nau 
Czycielka z Gogolcwr; Mikołaj Pachłow, fabrykant; 
Micnał Morandi, kupicC; Eugeniusz Mlłodanowicz, 
pułkownik; A lm a Szulc; Michał Mironowicz, u- 
izędnik.

Hotel Praga', pp. A leksardra  Iwanow*; Anto­
ni Rogoziński, z Oucsy; Mihułaj Górski, z Dorodni; 
Antom Artius2kiewiCz, z W ilna; AJarya S  łomke; 
Leon KużaieCki, z Mińska; O lga Osadczyj; W łod zi­
mierz Keppen; Sergiusz Sieciński, z gub. podolsk.; 
Sergiusz Gsjewukf, z gub. warsz.

O F I A R Y .

W  AdininlitraCyl .Dziennika Kijowskiego" 
zloiyli:

Na Wpisy do uznania p. Tadeutza P iórkow ­
skiego: p. Zofia W alicka, w  pierwszą bolesną rocz- 
n Cę śmterci nieodżałowanej pamięci atryjr Stani­
sław a SyroCzyńskiego 100 eb.

Na salę zajęć przy Kole kobiet: p. Róża Ja­
worski1 2 rń.

Na letniska dla przepracowanych kobiet przy 
K ole kobiet: p. Róża Jrworska 3 rb.

Na przytułek dzienny rr2 y  Kole kobiet: Z a ­
miast wieńca na grób S p. B olesław a Matyjewicza, 
zm arłego 14 kwietnia— koledzy 13 rb. 30 kop.

Na ubćgich do uznan.s Tow arzystw a Dobro­
czynności: Zamiast wieńca na grób ś. p. F ran cisz­
ka MuraSzkr: p j Zofia StarańCzak 5 rb. —  W ła d y­
sław  i Rajmund Domańacy 10 rb.

Wystawa
kijowska.

Oddział melioracyi.
Jak wiadomo, oddrial melioracyi na w y­

stawie organizuje odeski komitet południowo- 
rosyjskich zjazdów m elioracyjnych w porozu­
mieniu z sekcyą m elioracyjną komitetu w ysta­
wy. Istniejące przy komitecie odeskim połu­
dniowo-rosyjskie biuro melioracyjne podjęło się 
urządzenia działu bibliograficznego z zakresu 
melioracyi oraz zo rga n izo w an i kursów m elio­
r a c ji  rolnych dla nauczycieli ludowych i ro l­
ników. _ . . .

Pozatem wzmiankowane biuro zajmuje się 
u r z ą d z e n ie m  oddziału m tlioracyjno-naukowego, 
na który złożą się doświadczenia nad formo­
waniem się wód ziemnych z oparów atmosfe­
rycznych, w zory muzeum gleboznawstw a, pro­
jekt lub też najważniejsze dane projektu stacyl 
hydrologicznej nilf południu 'R osyi oraz niektó­
re inne okazy z dziedziny melioracyi.

W obec tego, iż niektóre ziemstwa posta­
now iły nadesłać na w ystaw ę własne Crazy 
z tej ' natnej dziedziny, przeważnie w postaci 
rysunków, sprawozdań i m ateryałów graficz­
nych, biuro uznało za możliwe podjąć się rów ­
nież organizacyi ziemskiego oddziału melicra 
cyjnego na w ystaw ie, t. j. zebrać i ugrupow ić 
ziemskie proiekty i sprawozdania z zakresu 
m elioracyi.

W  oddziale m tllcracyjno-naukow ym  ze­
brane zostaną wszelkie dane, dotyczące w yro- 
nanycb lub pre jektowanych robót m elioracyj­
nych oraz cdnośne prace naukowe, a także 
1 rzf cl stawione będą główniejsze zad an i; melio- 
tacyi rolnej.

Wycieczki.
W  roku bieżącym spodziew any jest w K i­

jow ie olbrzymi napływ w ycieczek zbioiow ych 
w celu zwiedzenia miasta i w ystaw y. Zarząd 
miejski otrzymał już szereg pudań o dostarcze­
nie lokali dla uczestników takich wycieczek 
podczas pobytu ich w K ijow ie, między innemi 
od zarządu instytutu rolniczego w Puławach.

Roboty budowlane.
R oboty około budowy pawilonu kclei 

Południowo-Zachodnich postępują szybkim tem­
pem. Szkielet pawilonu, jak rów nież dach naa 
budynkiem głównym  został już w ykończony i 
obecnie przystąpiono do układania dachu nad 
ar&leryami bocznemi. *V ten sposób pawilon 
będzie gotuw y przed otwarciem w ystaw y.

Zarząd kolei Libawsko-Rom eńskiej do­
tychczas Die nadesłał odpowiedzi na zapytanie 
co do sw ego udziału w wystawie. Prawdopo­
dobnie więc kolej Libaw sko Romeńsi-a nie na- 
deszle okazów dla pawilonu kolei żelaznych. 
K oleje Południowe rów nież nadesłały w tej 
kw estyi odmowną odpowiedź. A  zatem, oprócz 
ko'ei Poludnicwo-Zachodm ch, weźmie rdzial w 
w ystaw ie jedynie kolej M oskiewsko-K^owsko- 
W oroneska, która jednak zamówiła dla siebie 
zaledwie 3 sążnie kwadratow e w pawilonie ko­
lejowym  (cały pawi.on zajmuje 5 2 s^ -  •
obszaru). Zarząd kolei Południowo-Zachodnich 
zgodził się na propozycyę, wyznaczając cenę 
za miejsce po 120 rb. za sążeń kwadratow y.

Telegramy.
04 łorsuposh&enMti wtas^yeJb i A ętttfp i f 't  

ttraburakuf,

Prasa o sytuacyl.
Budapeszt (AP). .P esti Iltilap " wypo- 

w iid a  sie przeciwko wojnie, ponieważ, jak 
twierdzi, SkuU ri i Albania nie nakarmią żadne­
go w ęgra, łatw o zaś stuć się mogą cmentarzem 
dla wielu ty s ę c y  w ęgrów . „Pesti Naplo* pisze: 
■Obowiązek nasz spełnimy, niech nikt jednak 
n c oczekuje od nas zapału wojennego w, spra 
wie narzuconej nam z bezgraniczną lekkomyśl­
nością.

„Alkotm ani* tw ierdz1, iż w E ościi ele­
ment muzułmański jest hlizki zagłady. Panami 
sy tu acji są strbuw ie. Cóż będzie w Albanii, 
gdzie kosztem krw aw ych of.ar i milionów tw o­

rzy się obecnie zbiornik w iecznych pretensyi 
słowiańskich?*

„M adjarc \ik?h* przypuszcza, i i  oczyw iście 
niemiecką krew będą oszczędzać, słowian zaś 
nie ośmielą się posyłać przeciw słowianom. 
.Będziem y —  pisze pismo —  m urzynrmi Europy, 
którzy przyw ykli iść na rzeź pod komendą 
niemiecką*.

B udapaszt (AP). .Pester L loyd* pisze: 
.W ystąpien ie nasze, mające na celu zmuszenie 
do wykonania postanowień Europy, zostało 
naresccie zdecydow ane. Może! ono uledz zmia­
nie jedynie wskutek udziału innych mocarstw, 
zapobiedz zaś może mu be2 względna uległość 
Czarnogóry, Obietnica król?, M .kotaj* tak m«!o 
wpłyn ;e  na decyzyę Austryi, ja k i p rop ozycja  
mandatu europejskiego.

Wiedeń (AP). .N eues W iener Tageblati* 
przytacz* rozm owę z działaczem państwowym , 
który n lal wziąć udział we wczoraj rzej nara­
dzie ministrów. Sytuacya, zdaniem działacza, 
jest nader krytyczna. Folityka A ustro-W ęgler 
od początku kryzysu jasna jest i szczera. Ausiro- 
W ęgry nie okryw ały zam iarów 3woich tajem ni­
cą i obecnie zmuszone są do ich urzeczyw ist­
nienia. D ecyzya należy do cesa.za. Na wczo 
rajazem posiedzeniu rad y ministrów miano roz­
patrywać szczegóły natury finansowej i w ojen­
nej, odnoszące się do wykonania zam iarów 
monarchii. Przyszłe rozporządzenia wojenne 
miano jedynie przyjąć do wiadomości. Dzia­
łacz wyraził nadzieję, iż zarządzenia wojenne 
będą miały charakter wyłącznie lokalny i u^aał 
za możliwe na podstawie autentycznych infor­
m acji Tw ierdzić fakt, iż W łochy idą łącznie z 
Austro-W ęgr^mi, zgodnie z ogloszonem komu- 
ninateia Na wczorajszej rannej naradzie mi- 
ni-trów Berchtold przedstawi! dokładne spra­
wozdanie z sytuacyi politycznej, poczem nastą­
piła szczegółow a wynnana zdań wszystkich mi- 
nirttrós , nacechowana jednom yślnością co do 
p rzyszł-g i kierunku polityki zewnętrznej.

N idzwyczajny poranny dodatek .N eue 
Freie Fi es je* zaw iera wzmiankę, iż sytuacya 
się polepszyła.

W edług wiadomości, podawanych' przez 
pisma wieczorne, w W iedniu nie określono do­
tychczas ostatecznie stosunku do prcpozycyi ja­
kie się w jło n ily  na onegdajszem posiedzeniu 
ambasadorów w Londynie. Dzienniki przy 
puszczaj;, jednak, iż propozycyę ow e nie p rzy ­
czynią się do zm iany s jtu rcy i. W ieczorne w y ­
danie .N eu e Freie Presse" podkreśla stanow ­
cze postanowienie A ustre-W ęgier niedopuszcze­
nia do zbytni go  przewlekania kw estyi skuta* 
ryjskiej Do c z is a  ew aku acji Skutari, Austro- 
W ęgry nie mają zamiaru rozw ażać spraw y 
kompensaty. .R eichspost* nazyw a odpowiedź 
Czarnogóry naigrawaniem  się z Austro-W ęgier, 
Jeżeli A ustrya zadowoli się obietnicami, cały 
świat widzieć w tern będzie n ow y dowód tchó­
rzostwa w jej polityce ze wnętrznej. .Z eit*  
twierdzi, iż nieufność do A ustro-W ęgier jest 
tak wielka, że m ocarstwa oddadzą pierw szeń­
stwo wspólnemu w j stąpieniu A u sT yi i W łoch 
pszrd ssmcdzielnem wystąpieniem  A usiro-W ę­
gier. r W iener Allgem eine Zeitung* stwierdza, 
iż wiudomość o polepszeniu rytuacyi jurt bez­
podstawna- O  terytoryalnem  odszkodowaniu 
Czarnogóry, nawet w razie ew tk u zcyi Skutari, 
niema mowy..

Zmiana frontu.
Londyn (AP). W iększość posłów nrradzz- 

ia Się wz»jinin:e i odwiedziła G .eya, Delegat 
czarnogórski Popowicz rozmawiał z ambasado­
rem roryjskim i odwiedził ministra spraw  za ­
granicznych. Popow icz zajął obecnie zupełnie 
inne sUnowss\o, Przedtem twierdził on, iż ew a­
ku acja  Skutari jest niemożliwa, obecnie zaś 
jest on zdania, iż Czarnogóra zgodzi się na 
rozważenie tej kwestyi.

S f:ry  dyplomatycznie m :j\  nadzieję, iż 
Austrya zgodnie z rtzolucyą konferencji z dn. 
18 -go kwietnia, n i:  przedsiębierze żadnych
kroków przeciwko Czarnogórzu przed w yzaa- 
ezoryai na poniedziałek posiedzeniem, ambasa­
dorów. ■

Kłilonia (AP). D o .K żdaische Zeitung* 
donoszą z Berlinr, iż oświadczenie, które uczy­
nił Popowicz na onegdajszem posiedzeniu am­
basadorów w Londynie, skłoniło raz jeszcze do 
prop ozycji poczynieni* w najkrótszym  czasie 
kroków dyplomatycznych w Cetynii, mających 
posłużyć do ostatecznego wyjaśnienia zamiarów 
Czarnogóry względem  Skutari. W  p rop ozycji 
owej niema m ow y o ultimatum.

H ssail-basza.

Kon«.ta3tyJlOiiOl (AP). W sferach zbliżo­
nych do Porty prnuje w'elkie mezadowolenie 
z powedu w; stąpi;ń Essada-baszy, który był 
zawuzt; wrogiem komitetu , Jedność i postęp*. 
r rzew aża .' danie, i i  lepiej jest stracić Albanię 
zupełnie, niż zachować ją z generał gubernatO' 
rem Essadem-bas-ą. Essadowi posłano rozkaz 
rorhroj enia wojsk i skierowania ich na parow ­
cach do Bei-utu.

Wiedeń (AP), K rążą pogłoski, że W łochy 
i A ustro-W ęgry zdecydow ały okup ację Albanii 
nie skutkom  powikłania skutaryjskiego, któie, 
jak to mają nadzieję, zostanie rozstrzygnięte 
drogą pokojov.ą, lecz skutkiem postępowauia 
Ess^da-bas/y.

Anarchia w Albanii.
B u d ap e jz l (AP). Korespondent specyalny 

jednego z pism m iejscowych donosi, że pod 
czas podróży do Skutari obserw ow ił zupełną 
anarchię we wszystkich^okręgach Albanii. Niazi 
bej został zastrzelony przez syna Issy B oleli 
naca.

AuBtrya i W lic h y  wob8S sp ra w y  
albań skiej.

Rzym (A ). A gen cya Stefani’ego zaprze­
cza inform acjom  d ren m k ów  o zaw aitej jako­
by pomtę Izy Aust/o-W ęgram i i W iocham i urno­
w e , dotyczącej rozbioru Albanii oraz doniesie­
niom o skaso raniu um ów, istniejących w cią­
gu kdkn lat pomiędzy wspomnianemi mocar­
stwami i, ti->w y przestrzegane są jakuajsumien­
niej i <.kierowr.ne są ku zabezpieczeniu auto 
uomii albi ńskiej, zgodnie z uchwałami konfe­
ren cji londyńskiej.

W fedeń (AP), ,Neu» Fr. Presoe* donosi 
na podstawie inform acji zaczerpniętych ze źró 
deł m.arodajnych, że osią rokowań pomiędzy 
Au?tro-W ęgram i * W iocham i co do środków 
wojennych, zabezpieczających nietykalność A l 
banii— jest pytanie, czy łącznie z akcyą po­
wyższą powinno nsstąpić zbrojne wystąpienie 
Austro-W ęgier przeciwko Czarnogórze. Rząd 
wioski najwidoczniej pragnie zabezpieczenia 
granic Albanii bez zbrojnego Mrystąpreaia A u ­
stryi przeciwko Czarnogórze. Jednakże taki po­
gląd nic jest podzielany przez A usiro W ęgry, 
skutkom  czego rckcw aaia  doląd nie są jeszcze 
ukcńezone.

Denrnftracye entypfiństwowe.
Zagrzeb (AP). Z n ów  miały miejsce de- 

monstracye przeciw polityce monarchii. Dem on­
stranci zapełnili parter teatru w j dając okrzyki: 
, Precz z Austryą! Niech żyje kroi Mikołaj!* 
W szystkich aresztowano.

Stan wyjątkowy.
Sarnjawo (AP). D nia 20 kwietnia o g ło ­

szono stan w yjątkow y w P> jśnii i H ercego­
winie.

Seralewo (AP), Z  chwilą ogłoszenia w 
Bośnii i H ercegow inie stanu w yjątkow ego, stn - 
keyon ow arego  przez ceaarza d. 19 kwietnia i 
ogłoszonego w dniu następnym, przestały cza­
sow o obow iązyw ać pewne paragrafy ustawy 
ziemskiej oraz wprowadzone zo s tjły  paszporto­
we przepisy ograniczające. O soby cyw ilne pod- 
legują sądownictwu wojennemu. W ydan o ro z­
kazy o ścisłej kontroli kom unikacji telegraficz­
nej i telefonicznej.

Wlediń (AP). ,N eu e Freie P/esue* o- 
świadcza, t t  ogłoszeuie stanu w yjątkow ego w 
BDśnii i H ercegowinie nasuw a przypuszczenie, 
iż stan podobny zostanie ogłoszony i w Dal- 
nlacyi.

Stan ob ążenla.
Ateny (AP). Dekretem królewskim ogło­

szono stan ‘  oblężenia na wszystkich wysparh 
morza Egejskiego, zajętych przez wojska 
greckie.

Akcya pokojowa mocarstw.
Atbny fAP). Mlnioter spraw zagran icz­

nych otrzyma! zbiorow y list od przedstawicieli 
mocarstw z propozycyą zaprzestania działań 
wojennych i w yznaczenia pełnom ocników oraz 
m Ljsca dla prowadzenia układów pokojow ych 
Co się i/czy  zastrzeżeń ze strony sprzymierzeń 
ców  w spraw ie A lbanii i w ysp Egejskich, mo­
carstw a oświadczają, iż kwestye pow yższe pod 
legają ich wyłącznej kompetencyi. R ząd grec­
ki prawdopodobnie mianuje pełnomocnikami 
przedstawicieli swoich, znajdujących się obecnie 
w Londynie.

Zaprzeczenie.
Berlin (AP-) .N ord  Deutsche AUg. Z e i­

tung* zaprzecza pogłoskom podawanym  przez 
#D iily  M ail-, jakoby ambasadorowie niemiecki 
i austro-węgierski w Konstantynopolu odia- 
dzali rządowi tureckiemu podpisanie układu po- 
Łojowego przed rozwiązaniem  kw estyi akuta- 
rjjtk ie j.

Agltacya na rzecz decentralizacji.
Kair (AP). Turecka partya decen*ralizacyi 

zw ołała w ite. w którym  brało ud dał 530 Sy­
ryjczyków . M 5wcy krytykow ali rząd. B yły  de­
putowany z Chom ia oświadczył, i i  w razie 
odm owy w prow edzcnia reform przez rząd, ara­
bowie s jry js c y  odłączą się od Turcyi.

Wzbroniony odczyt.
Wie dni (AP.) Policy* me pozwoliła po­

słowi czeskiemu Dokaczoni na wygłoszenie 
odezjtu o podróży n t  Bałkany-'

Podróż DęJcasse go.
Paryż (A ?). A gen cya  H i.vasa donosi, że 

D d c s s ić  po kilkudnic wym pobycie w Paryżu 
w celu złożenia sprawozdania o pierwszych 
wynikach misyi swej w Petersburgu, nord* 
ekspresem odjechał do R osyi.

Zamkniącie sesyi sejmu gslicyjskfegi
LWÓW (AP). S e s ja  bieżąca sejmu galicyj­

skiego dekretem cesarskim została zamknięta,

Kongres studentów francuskich-
Paryż (Ar). Francuski narodow y kongrrs 

studencki w yraził życzenie, by cudzoziemcy nie 
byli zaliczani w poczet studentów uniw ersyte­
tów francuskich jedynie na podstawie matur 
cudzoziemskich, które nie zupełnie odpowiada­
ją  maturom francuskim. K ongres uchwalił re- 
zolucyę o gotow ości studentów francuskich u- 
letjz prawu o trzechletniej siużbu: wojskowej.

Hojna ofiara-
Bukareszt (AP). Królew icz K arol ofiaro­

wał rządowi połowę swej listy cyw ilnej—
50.000 franków. Sum ę tę zdecydow ano użyć 
na budowę szkół.

Kalifornijski projekt prawa.
SacramentO (AP). Senat kalifornijski u* 

ch w .ld  projekt praw a o naDywaniu przez cu 
dzoziemców gruntów  Kalifornii, według którego 
japończycy mogą dzierżawić grunty nic dłużej 
lat trzech.

Wystawa adryatycka.
Wiedeń (AP). Arcyksiążę Franciszek Fer­

dynand <1 ikunał otwarcia w ystaw y adrya- 
tycKiej.

Strajk.
Londyn (AP) W skutek wezwania do pra­

cy robotników niezorganizowanych w potudnio 
wej W alii s ^ajtrajkowało 2o,ooo robotników 
górniczych.

Londyn (AP). W  południowej W alii straj­
kuje 53,000 górników.

W ym ordow anie pasażerów.
New-Jark (AP). W e d ljg  inform acyi pra­

sow ych rokoszanie meksykańscy ograb.li pod 
Casc-ada pociąg i zam ordowali 45 pasa­
ż u  ó w.

„Now. Wrem * o stosunkach polsko-żydow­
ski ch-

Fetersburg ( W ;). Korespondent w ar­
szawski ,N ow. Wrem,* sądzi, że antagonizm 
pomiędzy polakami a żydami istniał już cd 
dawna. W  roku T905 ży d J  i polacy byli 
sprzymierzeńcami, jednakże, gdy w społeczeń­
stwie polakiem zatryum fowały prądy narodo­
we— żydzi nie m ogli już popierać narodowców 
1 w ybrali na posła z W arszaw y socyalis.tę Ja­
giełłę.

Pogłoska o nominacyi Bułygina,
Petersburg (W ł). .R u ssk . M o łw a f pi­

sze, że według pogłosek zarządzającym  kance- 
laryą  Jego Cesarskiej Mości na miejsce L ivena 
będzie mianowany B jlyg in .

Wyższa szkoła rolnicza w Woroneżu.
Petersburg (W ł ). W edług ustaw y nowej 

wyższej szkoły rolniczej w W oroneżu, w po­
czet słuchaczów m cyą być przyjm owani miądzj 
lanym i m aturzjści szkoły chemików i techni­
ków w W daie i szkoły rolniczej w Kamieńcu 
Podolskim. Żydzi zupełnie przyjmowani nie 
będą.

Mie]sk'e T-wo kredytowe.
Petersburg (Wł.). Ministerstwo skarbu 

opracowało projekt organizacyi miejskich T -slw  
kredytow ych w celu łatwiejszej kontroli nad 
ich działalnością. Do zarządu T -stw  tych na- 
leżyć będzie przcdstŁwiciel ministerstwa skarbu, 
który między iunemi ko: zystać będzie z praw a 
głosu przy szacowaniu nieruchomości. M iej­
skie T -w a  kredytow e będą obowiązane składać 
rządowi co roku sprawozdanie ze sw ej d ziała l­
ności. W  razie strat, takowe ponosić będą 
w szyscy członkowie, odpowiednio do sw ego u» 
działu w T-w ie.

Stosunki polsko-rosyjskie.
Petersburg (Wł.). ,R u s . Mołwa* zamieś­

ciła artykuł o nastrojach polskich zaracając 
uw agę na w ygłoszone przez niektóre pisma 
polskie zdanie, że zupełne wypaczenie przez 
R adę Państwa samorządu miejskiego w K ró ­
lestwie Polskiem, pozbawia polaLón wszelkiej 
możności spodziew ać się czegokolw iek'od  rzą­
du 1 bturokracyi. ,R u s. M ołw a*, podzielając 
najzupełniej zdanie pow yższe, sądzi, że obeecie 
polacy mogą jedynie zw racać się do społeczeń­
stw a rosyjskiego. Zadaniem  najwazniejszem  
prasy polskiej i rosyjskiej jest usunięcie pcw. 
nych przesądów w stosunkach polsko ro s y j­
skich.

Zjazdy.
Petersburg (Wł.). Ministerstwo spraw 

wewnętrznych zezwoliło na zmianę terminu 
zwołania w W ilaie  zjazdu przedstawicieli ży ­
dowskich tow arzystw  koionizacyjaych. Zjazd 
ten otw arty zontanie w d. 3 maja.

Petersburg (W ł). D, 28 kwietnia otw arty 
zostanie w PrtersDurgu 5 m iędzynarodowy 
zjazd a s o c ja c ji  akademickicu. W  zjeździć w e z­
mą udział przedstawiciele akademii w Tokio 
i W aszyngtonie.

Krwawy zata.-g z * lościanami.
Mińsk (AP). W  Zabłociu, powiatu miń­

skiego, wskutek zatargu z obywatelem  ziem ­
skim, bwarczenskim , na gruncie praw  serw itu­
towych, włościan! .1 okrążyli dwór i zaczęli rzu ­
ci ć kamieniami. Swarczer ski z dwoma synami 
strzelał z okien, przyczem jednego włościanina 
zabił, 2 zaś ranił ciężko. Tłum  włościan w tar­
gnął do dworu, zbi‘ Sw arczęw skiego, syn ów  
zaś jego rozbroił. W ieczorem  przybyły władze. 
Porządek został przyw rócony.

Zamknięte sejmu- 
Hdsingfors (AP). Sejm został zam knięty.
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Przygotowania wojenne V łach-
R jym  (W».). Z  W ioch środkowych i po­

łudniowych ściągane są i przewożone do Brio- 
dlsl oddziały wojsk wszelkiego rodzaju broni, 
przeznaczone na w ypraw ę do A lbanii. Armia 
ta liczyć będzie 30,000 ludzi. Sześć wielkich 
okrętów, ćwiczących się w Brindisi, otrzymało 

rozkaz odpłynięcia na w ody czainogórakie.

Przygotowania! do akcyi zbrojnej.
Wiedeń ( W ł). W szelkie przygotow ania do 

akcyi zbrojnej przeciwko Czarnogórze ukcńczo- 
ne. D ow ództw o korpusu okupacyjnego obejmie 
feidcechraisrrz Kofiofek. Przypuszczają, i c dzis- 
lalnośó korpusu obejmie całą Albanię północną. 
Dla w ykonania planu potrzeba 50,000 żołnie­
rzy więcej, niż mniemano poprzednio. Tran­
sportowanie wojsk rozpoczęte.

Stan wyjątkowy w Bośnii i Hercegowinie-
W iedeń (AP). W edług inform acyi prr.sy 

ogłoszenie stanu w yjątkow ego w B zśaii i H er­
cegowinie spow odow ane zostało możliwością

operacyi wojennych, gdyż zachodzi obaw a, że 
Czarnogóra może w ysiać czety na granicę A u ­
stro-W ęgier.

SerajeW O  (AP). W obec ogłoszenia stanu 
w yjątkow ego w Bośnii i H ercegowinie telegra­
my podlegają cenzurze. Rozw iązano wicie to­
w arzystw  serbskich, zakazano noszenia broni, 
zaprowadzono przymus paszportow y i ograni­
czono konstytucję. Ludność zachowuje się 
spokojnie.

Spodziewany stan wyjątkowy w D*I- 
roaeyi.

Wiedeń (Wł.). Stan w yjątkow y będzie za ­
prow adzony rów nież w Dąlmacyi.

Zwrot
Wiedeń (Wł.). 7. C ttyn ii donoszą, iż król 

Mikołaj zwolat skupczynę. W iadom ość ta w y­
warła aobre wrażenie na giełdzie wiedeńskiej 
i wpłynęła na w alory zw yikow o, w ydaje się 
bowiem zapowiedzią zrzeczenia się przez czar- 
nogórców  Skutari.

Austrya i Włoehy.
Rzym  (AP). A gen cyi Stefani’ego dono­

szą z W iednia, że A ustro-W ęgry i W tocby zde­
cydow ały uw ażać wystąpienie Essada-bascy i 
jego um owy z państwami, graniczącem i z A l­
banią, za pozbawione w szelkiego znaczenia.

Wiedeń (Wł.). ,N eu e Freie Presse* c- 
świadcza, że, wnioskując z przebiegu rokowań 
aurtryacko-włoskich, nie jest w yłączone w ra ­
zie potrzeby wystąpienie A ustro-W ęgier prze­
ciwko Czarnogórze i przed osiągnięciem poro* 
zum-enia z W łocham i.

Ządśnie Grecy!
Rzym  (W ł.). Do .T r ib u s y *  donoszą z 

Salonik, że G recya zażądała od Bułgaryi w y ­
ce Unia w ciągu 72 godzin wojsk bułgarakieb 
z Salonik i wog >Te opuszczenia przez oadz'aly 
bułgerskie te r jto r jó w  zajętych przez g re ló w .

Rula Serbii.
Londyn (W ł.). R ząd serbski w ycofuje 

pośpiesznie wojsko sw e z Albanii, by nie brać 
udziału w zatargu C zarnogóry z Austryą

.Reichspost* o królu Mikołaju-
W lbdeń (Wł.). .R tich sp ost*  donosi, ja ­

koby król Mikołaj oświadczył posłowi austryac- 
kiemu, iż nie dowierza R osyi i że najchętniej 
udałby s 'ę  do W iednia, by paść na kolana 
przed cesatzem  Franciszkiem  Józefem z prośbą 
o pozostawienie Skutari Czarnogórze.

W iadom ość ta jest sprzecznie rażąca z 
przygotowaniam i wojennem i czarnogórców .

Propozycyę Czcrnogóry
Londyn (Wł-)- ,p * ll  M ail Gazette* dono­

si, że Popow icz złożył w angiel&kiem minister­
stwie spraw zagranicznych now e propozycyę 
rządu czarnogórskiego, który zgadza się na 
oddtmle Skutari pod warunkiem w yp rostow a­
nia granicy czarnagórskiej na południe cd  Pcd- 
goricy do jeziora Stutary jskiego. C zarnogóra 
domaga się rów nież zapewnienia mu doliny 
Bojany, łączącej jezioro z morzem. P raw dopo­
dobnie A u st.ya  wsrunki te odrzuci, żądając 
przedewsiystkiem  bezwzględnego opuszczenia 
Skutari przez czarnogórców .

Anarchia w Albanii-
Wiedeń (W ł.) Do .Sudslaw iaehe K oresp.* 

donoszą z W alon y o starciu Essada baszy z 
ludnością katolicką oraz zo.nu r: ami D żaw id i- 
ba?-y, plondrującymi ckolice. W  kraju panuje 
anarchia. A gcn c: ló in ycb  stronnictw podburzają 
wsie albańskie, które zw alczają się nawzajem .

Projekt antypolski-
BeiHn (W ł.) Izba panów przyjęła oria- 

tocznie ustawę o w yasygnow aniu 230 milionów 
marek na niemczenie kresów wscnodnich pom i­
mo ntÓK protestacyjnych Skórzew skiego, C alc- 
powskicgo, hr. Drostego i Ostendorfa.

R A D E S Ł A K E .

Głęboko dotknięta cięikim  ciosem rodzina 
K 'en:entyny Fuchs, schw yconej z trotuaru p rą­
dem przerażająco szvbko lecącego tram waju w 
daiu 15  ym kwietnia około godziny 10 ej wie- 
ciorem  na ul. G ogolew skiej około domu Al1 34, 
rezultatem czego jest zdruzgotanie nogi i jej 
amputacyi, uprzejmie uprasza wszyatkich, kto 
był świadkiem tego okropnego zdarzenia, p rzy­
słać sw e adresy na ul. G ogolew ską Afs 3 t  m. 2.

( P.ubrykc ta n ie  pochodzi od redakcyi, która  

ies ea  n ią  n ie  odpowiada).

Mikroby a nasze zdrowie.
Bakteryologia n o w o c z e s n a  s t w i e r d z i ł a  fą 

przerażającą o k i  f e z n e ś ć ,  że w  j a m e  u s t c e j  
c z ł o w i e l a  z d r o w e g o  p r z e b y t a  n ie z l ic z o n e  mnó­
s t w o  b a k te i y i ,  m ię d z y  k t ó r e m i  n i e  b r a k  w ie lu  
c h o r o b o tw ó r c z y c h ,  j a k :  b a k i t r j e  r c p D e ,  p a c . c r -  
kowce i g r o n k o w e ,  b a k tr - ry e  in f lu e n z y ,  z a p a d ­
n ia  p ł a c ,  d y f t e r y tu ,  a n g in y ,  d i ę t w i c y  k a ik u ,  
c h o le r y  i  w . in .  Jtźcli o d p o r n o f ć  u a t r o ju  lu d z ­
k ie g o  w s k u te k  ja k ic h k o lw ie k  p r z y c z y n  |n p -  z l ~  

z ię b ie n ie )  u le g n ie  z m n ie js z e n iu ,  to p o w y ż s z e  
b a k te r y e  n ie z w ło c z n ie  S p o w o d o w tĆ  m o g ą  w y ­
b u c h  c i t ż k ie j  c h o r o b y .

T e  o k o l i r z n c ś c i  z u p - ln i e  n u u k o w o  uzasad­
n i a j ą  u i i l n e  d ą ż e n ie  do p i e l ę g n o w a n i a  j a m y  
u s tn e j ,  k t ć r e  p o l e g a ć  w i n n o  n a  z a p o b ie g * n iu  
p r ó c h n ic y  z ę b ó w ,  o r a z  m e c h e n ic z n e m  c c z j s t - 
C 2 an iu  i c h c m ic z n e m  j a m y  u s i n e j  e d k a ż a n iu .

Pow yższe postulaty niezbicie uzaiadnie- 
ne przez naukę, zosiały  uznane przez ca ły  
św iat kulturalny. W szyscy  c z  ś używam y mniej 
więcej skutecznych środków kosm ttyczno-fcy- 
g ie n c z n y c f, kłórym ’ staram y się jamę ustną 
odkażać. Przy lem tak zrozumiałem dązemu 
do zdrow ia, winnićm y poważnie zastanow ić się 
nad wyborem  m ającego je chroń ć środka, 
a nie w ierzyć ślepo reklamie i etykiecie. Jed y­
ną gw aian cyą  skuteczności może być tylko 
kontrola naukowa i dlatego z całej m asy re ­
klam owanych środków  polecić możemy jedynie 
preparaty profesora U niw ersytela jagiellońskie­
go, doktora m edycyny Napoleona C jbu lskiego, 
znane pod nazwą .T len o l*  (eltks r, krem i p u ­
szek) zw raeśm y pizyti m uwagę, że krem . l l e -  
nol* jest jedynym  ttg o  rodzaju śicd k ie ir , nie 
zawierającym  mydła, którego pozos ałe w zę ­
bach cząsteczki, roebładają się nr kw asy tłusz­
czowe, a te niszczą emalię lę b ć w  powodują 
ich próchnicę. D«i* W. G>
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islam i Clirystyanizm 
w 'urcyi azyatyckiej

W  prowincyach c uropcjskich T urcyi ma 
bom ctanscy Ormanie zaw sze stanowili tylfro 
w arstw ę rządzącą. Z  wyjątkiem  p ew te j liczby 
b jg* tych  rodów oraz znacznej większości 
ilb ań czjk ó w , ludy bałkańskie pozostały w ier­
nymi wierze chrześcijańskiej.

Zupełnie inaczej przedstaw i* się sprawa 
w yznaniow a w m ałoazyatyckich posiadłościach 
Turcyi. Tam  stanowią T u rcy  nietylko klasę 
rządzącą, jak niegdyś w Europie, ale także 
całą ludność, na którą składają się chłopi, 
d obni rzem eślnicy i t. d. Z  zamicsz<ującycb 
Matą A iy ę  poddanych tureckich 13 milionów, 
1 ! 73 procent, w yznaje islim , z tych zaś 43 
procent jąsl rodowitych Turków , resztę zaś 
Stanowią Kurdowie, Arabow ie, S yryjczycy  
i Tu? kom ani.

Pomimo te&o, że ostatnimi czasy Grecy 
w israją  się ' w głąb M alej A zyi ud jej brze­
gów , ludność mab ometafcską w przew ażnej 
liczbie tamtejszych sandżaków pizenosi nawet 
8 ) procent. Nizki procent mohometan w sau- 
tRazu Sm yrna — 56 i s.ndżaku Brussa— 68, 
tl im aczy się przynależnością do nich miast 
wym ienionych, które posiadają znaczny procent 
m itjik ań có w  chrześcijan. Najtuższą cyfrę maho­
metan, bo- tylko 8 prc. w yaazuje w ilajtt w ysp 
B alrgo (Egipskiego) morza Zato znów  w ilaiety 
we wnętrzu M ilej A zyi, jak Kastam uni, K o 
niah i A n go ra  są prawie zupełnie mahonie 
taóskie. K u wschodowi procent mahometan się 
zmniejsza, bo tamte strony zamieszkują Ormia 
nie, w yznający wiarę chrześcijańską. A le  i tam 
naw et w w iłajeU ch tzw. ormiańskich mahome­
tanie maj., większość. W  wdajecie Siw a? miesz­
ka ich 78 p ro c , E^zerum 77 proc., Marmuret- 
i?-Azis 83 p r c , Diarbckr, Bitlis 64 prc. i W an 
56 proc.

Poza Mafą A zyą  mahometanie mają także 
w wielu okolicach większość. I tak, w wiła-, 
jecie Bagdadzkim mieszka icb go proc., w wi- 
lajecie M zssu! 93 proc , w  S yryi 62 proc. N a­
tomiast na 200.00 3 mieszkańców w Libanie tylko
12,000 jest mąhometan. Pow iat jerozolimski 
j»st w "h mahemetański, arabskie zaś pro- 
wineye mają mieszkańców tylko mahometan.

M ieszkańcy pobrzeża Małej A ? y :, w yzn a­
jący  religię grecko-schizmatycką, o ile nie pod- 
legają patryarszc carogrodzkiem u, uznają a .la­
dze patryarcńy A n ly cch tru iicg o , k ióry , ezyduje 
w Damaszku oraz panysr^hy Jerozolimskiego 
W  wdajecie Sm yrna tw orzą oni 13 p r o c , w 
w dajecie Chodawendikjar 14 p r o c , v  wdajecie 
Trebizond* do 17 proc. W  pojedydczych zaś 
sanćżakach stanowią praw osław ni G recy penad 
•i. ) proc. O góina liczba G reków  praw osław nych, | 
m ieszkających w T u rcyi azyatyckiej rów na s ię , 
1 600.000 ludzi.

L iczbę Orm ian gregoryańskich (praw osła­
wnych) w  T u rcyi azyatyckiej zamieszkałych 
azacują na p rzrsd o  mihon. Kościł icb, którego 
głow ą jest katolikos, m ieszkający w  Eczmiadzi- 
nie, położonym w gubernii rosyjskiej E-yw ań, 
już od IV  wieku naszej ery stal się niezależ­
nym od K ościoła greckiego i ma sw ego patry- 
archę w  Konstantynopolu. O kropnych spusto­
szeń dokonały w śród Orm ian rzezie z 1895

i 1910 reku. Przed laty ośmnastu sfanatyzo 
wana ludność G recka wyrżnęła bez względu 
na wiek i p k ć  700C0 Ormian, przed trzema 
laty w  samym tylko wdajecie A dana 30,000. 
Najgęściej zam eszkali są Ormianie na zachód, 
północ i v s c b ć d  pd jez:ora W an. T w orzą  oni 
w sanćżaku W an  14 proc. ludności, a w san 
dżakscb: Sert3, B.'tli«, MjSz i Gindż cd ł 8 — 40 
proc? W  w najede Diarbcker mieszka ich 12 prc., 
w wdajecie A ngora 9 proc. i w wdajecie Tre- 
bizoncia 4 pioc.

Ormianie-unici posizdaja w łasnego patry- 
archę od 1742 roku. rezydującego od 1 £67 
roku w Konstantynopolu. Podlegają mu arcy- 
biskupstwa: Msrdin, A lep p o  i S iw a *  jakoteż 
biskupstwa: Brussa. A argora, Kaiaurieh, A aan a, 
M łrasz, MHanB, Cbarput, Diarbekr, Musz, Er- 
zerun i Trcbizonda. Orraisnic-uaici posiadają 
dwa zakony Unitorów i MechitarystOw.

W  S y ry i zaś i Egipcie istnieje unicki 
Kościół grecko-roekhicki. G łow ą jego  jest gre­
cko mclrnicki patryarefca antyocheński, urzędu­
jący w Damaszku. Całe prawie jego duefeo- 

ieństwo składa się z Bazylianów.
Jakobici połączyli się z Rzymem w 1546 

roku. M ają oni pat.yarcbę w  M rdiaie.
D la Cbaldejczjków -unitów  papież Inocenty 

X  ufundował osobny patryarebat, którego sie­
dzibą i»st Bagdad.

Marpmci, których liczba w ynosi 280.000 
podlegają swemu patryarszc w Antyocbii.

Ł acńskiem u patryarsze w K onstantyno­
polu podlegają katolicy z w ilajetów  Chodowe a- 
dikjar, A ngora, Kastamuni, S .w as iT ieb izo n d a , 
gdzie cd r. 1898 ktu ie je  prefektura apostolska.

W  Sm yrnie istnieje esobne arcybiskup­
stwo obrządku łacińskiego, du którego należy 
biskupstwo K andis na w yspie K recie. A p o s­
tolski w ikary w  Aleppo jest rów nocześnie apo- 
stolskim delegatem na S yryę. D o arcybisrup- 
stwą w Bagdadzie misye: w Bagdzie, M w dim e 
i Massula.

Prace m isyjne w Malej A z y ’ spełniają: 
asumpcydniści, dominikanie, franciszkanie, ka 
pucyoi, lezaryści (misyonarze), -m cchitaryści j 
trapiści. W  S y ry i z a ś — oprócz wym ienionych—  
pracują po misyach: karmelici bosi, salezyanie 
i biali ojcow ie. W  Arm enii i Mezopotamii 
czynni są szczególni:j: jezuici, kapucyni, kar­
tu ehci i m echitoryści. Jezuici, jak wiadomo, 
posiadają w B-jrucie od roku 1875  uniwersytet 
pod wezwaniem  św. Józefa, olbrzymią drukar­
nię i wielicą papiernię oraz introligatoruię. Be­
nedyktyni posiadają w Jerozolimie klasztor, 
przy którym  zbudowali wspaniałą katedrę, p o ­
św ięconą czci Najśw iętszej M aryl Panny na g ó ­
rze Syou.

W szystkich katolików  mieszka w T urcyi 
azyatycki<-j około 6 co ,000, W iększość icn ma 
sw e liedziby w Syryi, a mianowicie w w ilajf- 
tach: A leppo i Bejrut oraz na Libanie, w Je­
rozolimie i jej okolicach;

l  krainy mody.
K ostyu m  „T a illeu i*” .

M ówi się zwykle— i nie bez s*uszności— 
że jeżeli anglicy są mistrzami niedościgłym i

w sztuce ubierania się mężczyzn,* to berło toa- 
I:ty  kobiecej dzierży niepodzielnie Francy*.

T o  praw da, a jednak moda „tailleur* 
przyszła z Anglii, g d zi: kubiety oddawna od­
dają się sportom i Są zwolenniczkami prze 
chadzki pieszej. K rój męski tego stroju nadaje 
rię do kształtów anglo-saksonck, mających 
dłuższe nogi, biust krótszy, sylw etkę bardziej 
suchą, niż francuski. T b też kobiety innej rasy, 
szczególniej polki o budowie bardziej krągłej, 
mniejszego wiroatu, w yglądałyby śmiesznie, 
gdyby w łożyć chciały „lady tailor* taki, jak go 
robią w Londynie, prooły, matematycznie su­
chy, bez cienia kobiecości. A le rodzaj ten w Pa 
ryżu uległ wielkiej zmianie: krew cy francuscy,
zachowując jego  styl i prostotę, dali mu linię 
w ytw orną, miękką, a zasługą miatrzów polskich 
jest przystosowanie kostyumu „taiileur* do 
pięknej sylw ety poiłci.

P ierw ow zcrera kostyumu , taiileur* jest 
nygcdne ubranie męskie, ale obecnie pierw o­

tny typ uległ wielkim zmianom i stąd pow sta­
ły rozmaite rodzaje żakietów, obcisłe, „do figu 
ry",*  pól wcięte, luźne, forują „sac*. Potem w y 
tw orzyły  się inne odmiany kcstyum ćw  krawie 
cLicb: „taiileur habilles* i „taiileur eeg an ts", 
a które z protoplastą swym  „taiileur siroplex* 
oprócz nazw y nic w spólnego nie mają. U bra­
nie to, z początku śc:ś’e sportow e i poranne, 
zyskało sobie coraz większe prawo obyw atel­
stw a, zdobyło coraz szersze przyw ileje— i dzi 
sil j jest rodzajem ,e n  tout cas* toalety kobie­
cej, stosowne do każdego wieku, na każdem 
stanowisku, c  każdej porze, w każdej okoliczno 
ści, słowem, jest to strój w garderobie ńaszej 
niezbędny, zastępujący nam wiele .nnyfch su 
kien okolicznościowych.

M łode panienk: zawsze dobrze w yglądają 
w .tailleur*, wdzięk ich kształtów trochę chło­
pięcych znajduje tu najlepsze ramy. Jesi to je 
dyny strój stosow ny dla nich do w yjścia, tem 
baraziej, że z odpowiednio wybranego materya 
ła i fasonu można zrobić kostyum y bardzo ele­
ganckie.

Spódnica krótka ma stanowczą przew agę 
nad długą, nietylko ze w zględów  hj *rienicznych
1 praktycznych, ale 1 estetycznych, dla wdzięku 
ruchów . T o  tak trudno umieć napraw-dę ludnie 
podnosić długą spódnicę, że nieliczne tylko w y ­
jątki wyjdą zw ycięsko z tej próby. A  sp ó­
dniczka w  miarę krótka, odsłaniająca ładny 
bucik, opadająca naturalnie i idąca za ruchem 
chodzenia, ma w ygląd  młodzieńczy i ogromnie 
w dzięczny, błogosław m y więc modę, nakazują­
cą nam wązką, krótką spódniczkę.

N 4 kostyum krawiecki, ranny „trotteur*, 
najstosow irejsze dla młodych panienek są 
tkuniny w ełnune, szorstkie, o gróbem  włóknie.
2  praktycznych w zględów  najlepsze są kolory 

bleu-marint* i niektóre oucienie popitlate
w yrobow  angielskicD, gdzie barwa biała i cza­
rna daje szczęśliwe połpczenie szarego tonu. 
Na popołudnie młode panienki noszą kostyum y 
w barwach żyw ych, modnych, np. ,beige* we 
wszystkich odcieniach, rm arron" w padający w 
złoty bronz, ciemno wiśniowe, „vert-bouteile*, 
ogromnie wdz ęcznie nadający się dla dziew­
cząt jasnow łosych, o świeżej cerze. Należy 
d?brzć kolor do tw arzy, surow ość kroju na­
prawia zbytnią śm iałeś: tonów. Strojniejsze
^tailleur* najlepiej robić z Sukna, bardziej od­
powiedniego dla młodych dziewcząt n il jeJwpD

i tafta, a w y/ab ianego  obecnie w olbrzym iej 
rozm aitości kolorów  i gatunków .

Żakiet, stosow nie do mody i g j s  u c iob i- 
stego, może być dłuższy i krótszy, nigdy jc- 
dc?k  nie powir.icn dochodzić do linii kolan, 
sylw etka młodej dziew rzyny brzydko wygląda, 
gdy jest zanadto  „envelopee*; traci wówczas 
wdzięk, sw obodę i żywość ruchów .

W  garderobie mfodej kobiety suknia ,t» il- 
ieu r“ nic mniejsze ma znaczenie. Jest tc  ko­
styum  najułubieńszy, suknia, która z czasem 
Staje s ię .n ieodostępną, d rogą przyjaciółką n a ­
szą, przystosow ującą się do każdej pory, k a ­
żdej pogody, do naszych kaprysów  i wad, do 
naszych ułom ności i fan taz ji, 2 która wreszcie 
rozstajem y się z żalem, jak ongi D id tro t ze 
szlafrokiem swoim.

Bo przez w yraf now anie kroju i o n u n w n - 
tu, m ożna do nieskończoności zrmeniać w ygląd 
„tailieur*, od prostego, surow ego Kostyumu, 
służącego do radnej przechadzki, do eleganckiej 
toalety z jedw abi i b .akctów , ozdobionej wy 
tw ’ntnem i koronkam i, haftam i, gazą, przybra 
ną tum ką i draperyam i, do ,ta ih eu rse ieg au ts*  
przeznaczonych na  w izyty popołudniow e, na 
zebrania mniejsze i do tea tru . W  tym  roku 
robią je  z ira teryułów  jedwŁDnych, g rubo  tk a ­
nych, np. tussor, sbantung, z kolorow ych , bro- 
cfces11 i nowych gatunków  m ory miękkiej, falu­
jącej. Fasony  są najrozm aitsze, i w tej pow o­
dzi modeli każda z pań łatw o może dobrać so 
bie odpow iednią formę.

Trzeba kowiem umieć zastosow ać modę 
do \7arunków  osobistych, w zrostu, tuszy, cery, 
wieku, strzegąc się zbytniej ary g iną 'ności, 1 p a ­
miętać, że ekscentryczne ostatnie now ości do ­
bre sa, dU osób bardzo zam ożnych, jeżdżących 
powozem, m ogących stosow ać stró j do każde 
pory  dnia  i okoliczności. KoDieta, umiejąca &ię 
ubrać, będzie zawsze d bała  o całość toalety  i 
nie włoży zbyt stro jnego  kapelusza do skrom ­
nej, w ełnianej sukni albo podniszczonych bu 
cików, nieświeżych rękawiczek, starej woalki 
do toalety  ja jn e j, stró jn iejjzej.

Celem dobrego kostyum u „taiileur sircple* 
jesl przedłużenie i w yszczuplenie sylwetki, d la ­
tego też przekonano się, że pierw ow zór jego, 
żakiet obywły, a »  modłę męskiej m arynarki k ro­
jony i oblegający figurę, z kołnierzem, ranw er- 
sami i m ankietam i prostym i, z rękrw am i zup -1- 
nic wązkimi w yw iera dobre wrażenie w tedy 
jedynie, gdy kobieta jest w ysoka i szczupła; 
bov iem stró j, podkreślający niehtościw ie w szy­
stkie żacki ągiem a, sp raw .a , że kobiety średnie- 
gp w zrostu i um iarkow anej naw et tuszy w yda 
ją  się niższe i bardziej tęg ie  przez to  sam o złu­
dzenie optyczne, k tóre  porań ejsza i śmie-izna 
czvni każdą kobietę w stro ju  męskim, podczas, 
gdy przykry te i ow inięte spódnicą biodra i nc- 
gi nab ierają  proporcyi, uznanych przez oko. 
W ięc te l  żakiety dzisiejsze, pochodzące od 
praw dziw ie-dobrego kraw ca, są niezbyt przyle­
gające, m ają linię przez francuzów  zw aną ,d e -  
collee*; jedynie g ó rn a  cześć pieców , ram iona, 
kołnierz i biust pow inny bvć dokładnie obcisłe,, 
podczas, gdy s tan  i b iodra tylko lekko opadają 
du figury.

M oda tegoroczna pozostaw ia zupełną sw o­
bodę w wyborze fasonów : noszą więc żakiety
długie i krótkie, otw arte, z barazo  m odnenn 
1 itmizelkami męskiemi i wy3oko pod szyją za

pinane, odchylone fantazyjnie jednym  ranwer- 
s« m, jako też wielką nowość sezonu: bole, o,
którego w ygląd młodzieńczy zjrd.ial mu łaski 
kobiet. A le  bolero to jest odmienne od swoich 
popritdników , ma formę nową, przedłużoną z 
tyłu w baskinę lub w  patkę zaokrągloną, czy 
kwadratow o ściętą, nakształt poły od fraka; z 
przodu zapina się na małej kamizeleczce, zręcz­
nie skrzyżowanej.

W itlkiem  pcwodzeniem  cioszą się Łóstyu- 
my, złożone że spódnicy i żakietu odmiennego, 
np. spódnicy gładkiej, ciemnej i żakietu jasne­
go, lub w  paski, czy kratki. M łode kobiecy 
mogą w ykorzystać tę ładną fantazyę mody, u- 
bierając się w żakiety w  żyw ych koioracb, np. 
wiśniowe, bleu-de roy, violine, terrakow y, am­
brę, „tilleul11, Łvert-bontei}JeB, .m outarde*.

Przy „tzilleur* codziennych widuje się 
ramersy daieko mniej ze od zeszłorocznych, 
skromniejsze; czasem zastępuje jc  szerzej w yło­
żony kołnierz, ozdabia wyrzucenie białej piony 
plisowanego Robespierre z batystu i koronek.

Przeznaczona do hygienicznych spacerów 
pUszych ,footing* spódnica ,trctteur* jest w 
miarę krótka, odsłaniająca stopę, bez ptrzesady 
obc 3 h i wązka u dedu, owszem nijczęściej po­
szerzona k.ikcm a ułrryteiri fałdami, przeznaczo- 
nemi na to, by zaznaczając pozorną uległość 
wym aganiom  medy, pozostawić całą swobodę 
ruchów. Jeżeli chcemy mieć spódnicę formą 
,prir.ccsse*, do noszeniu bez paska, to pam ię­
tajmy, by to podw yższenie gorsecikow e nie 
przypominało w m cze a  czastm  ^Directoire*; 
spódniczkę wolno podw yższyć jedynie o parę 
cenrym -trów, ta«, aby zam asaow ić linię bio­
der. Żakiety rów nież uciekają się w kroju do 
tego mafegó w ybiegu, podnoszącego stan, a 
przez ro nadającego sylw etkę o/rdziej nieukre 
śloną, raniej wpadającą do figury. Modne spód­
nice plisowane nic są praktyczne do kostyumu 
kraw ieckiego jako zbyt ciężkie, nieodpowiednie 
do spacerów i spoi t iw . Robią je z plisami sil­
nie zaprasowanem i i niewidocznie przyszyten i 
do podszewki, by się nie rozbiegały. Spódnica 
udrapowana niema orostety linii, niezbędnej 
do ,tailieur* codziennego. Zestaw m y więc 
upięcia, plisy i luaiki do sukien strójoiejszycb, 
na „trotteur* zw ykły w ybierając lason w dwa 
albo trzy bryty, ze szwami, naśladującym i tu­
nikę, ubieraną j:d yn ie  guzikami, obciśle w bio- 
dracn Jeżącą, a poniżej, ponad kolani m. lekko 
zwężoną, um ożliwiającą zaś swobodę ruchów 
i chodzenia przez dodanie wachU rzow atych 
fałd u dołu. Uzupełnieniem takiego kostyumu 
służy bluzka angielska f. sonem Koszuthowym  
„cherais^er*, w ełn iani, jedw abna iub flanelowa, 
na cieplejsze dni płócienna czy batystowa, do 
strojniej szych kostyum ów koronitowa, markizę- 
towa albo tiulowa. Jedwabny toczek, może być 
z rondkiem słomkowem, albc nieduży kapelusz 
pr^ybliny skrzydełkiem lub drobnymi kwiatami, 
dopełniają wiosennego kostyumu „demi-saison*.

Jan a .

liikoła Ljntalcra wydziilem 2 A g r o j i o m j c z n y m
zimitiy wstępne od 14 -raja do 15 czerwca co wtorek i śro­
dę 1 26 sierpnia n. st. Na wydział agronomiczny przyjmuje 
się h :z  egzaminu uczniów, j,o skofmzeuiu 4 kl. szkót śrcduicń 
Język angielski i łacina dla życzących. Popis 20 czerwca 
Lekcye rozpoczną się 23 sierm ia  n. st. Program na żądanie.

Biblioteka pamiętników w idzianego przez śwl»cików naocznyćhf S P P

obejmie obszar Całej d .w nej Rzeczypospolitej PclSkłej.

da czytelnikom pełny wizerunek czasów ł ludzi w oświetleniu działaczy 
odmiennych' stronnictw i różnych poglądów.

każdy pamiętnik opracowany będzie przez jednego z naiwybitnltjSzyCh his­
toryków i ucronydh polskich i opatrzony treściwą przedmową.

Biblioteka pam iętników 
B i i i M a  pam iętników 
Biblioteka pamiętników
R ih  I r J m ii i fn iL ' '  J J  i £^° w y4*waiCtwo perycayczne wychodzi raz na miesiąc w formacie książ-
D tU liU lC n fl |Ja llliq !łiilV U  T kowym, objętości 200 -2 5 0  sir. d .m u  z licznymi portretami i ilustracjam i.

Biblioteka pam iętników 
B ibiieteka pamiętników

ilustraCyami

WARUNKI KRZEDPŁ .TY: w Kijowie rocz. rb. 8, półrocznie rb 4, kwur 
rb. 2; za granicą racz. rb. 10, półrocznie rb. 5, kw artalni: rb. 2 50.

d la  p r e n u m e r a t o r ó w  „ O z ie n i  ih.a k i j « r  łk ie o o " i  rocznie rb, 
półroczni: rD. 3.50, kwartał nie rb. I.75.

Frenum eratę przyjmują: Adnunistracya „ D i b l i d f e k i  p a m i ę t n i k ó w 11,  Wilno, prospekt S-to Jer- 
s k i i łf i  28 , o.-az Adm inistracya „ D z i e n n i k a  H i j o w a k t e g o 1* w  K ijo w ie , K re sz c z a ty k  Nq 38

S s o u g i ł a w i  p r o s p e k t  n a  i ą d a n i e  b e a p ta tn i e .

Statjislas
K U C I Ń S K I  

G tu n ó u fih jo z D s fiG -2 1.\ 

Fryzjer damski
P o  L E C A

, 3 ^ . GnJu,uvtuiK- j
wiz-rus WCFłćtuę* 

WruJifcŁe z 9̂ 0- Mjńbu

jazdowy Buuhalter
anokt-i W»ajp>*kłińsw
A llO ib U I  Sc pocztowa P ra jf-  
lia gub. radomskiej, zestawia 
se roczne, zaprowadza raćhim 
ść odnośnych met ud w maiąt- 
, fabrykach, tartakach, Tov--. po- 
c. ns.c .ęd  i t. p. instytucyach 
j i  i uszacowuje inwentarze 
/.a.wne, sprzedajna i t cl. S x r -  
k i l e ś n e .  Sporządzanie i;la- 
projektów, koszlorjsów. Wszel- 
prawdzenia, rewi ye, inforrrn- 

Urządz. sieci telefon i eltk- 
:n. Dostawa węgla, cement", 
ów, maszyn, zboza I ect. P o - 
J a c t e o  e g ś lJ ie .  H o ito ra -  
n  c d  u r n o m / .  8546

Centralne Biuro
Rachunko m

p ra e p in y a r s n ie  
n a  m a a i j i w  .5>.

Ucmóyc, K.-i-szczaiyk
4 :. Ic l  ZśJjil. tli?)

Do sprzedania
okoio dzics śziertii z dwoma frontami, 
z dochoden- go -titŚO rb. na Ku: e- 
niówce. Wiadomość szczegółowa: 
Stalypinowska‘pi ir. 12. 87hO

używ a ar- 1 nowe, sty­
lowe i zwyczajne, 
brnnzy i porcelana- 
cb-a^y. grawiury, Aj- 
■^auy, porty ery, fi­
ranki i najrozmaitsze 
inne rzećzy do urzą­
dzenia pokojowego.

umeblowa­
nie a a .  
w ialn i,  

pi sini, 
j a d a l n i  i 
g a b i n e t .

W  wislkim  wyborze f
Geny nkkie
2 7  8 ? . T A P I k C Z l iH C *

* W.-WaSy!koWSka 27, tel. JT, 38.

Cegła ognmirwała
wyższego «r?tunku fabryki „ Z m ie  ■ 
o h a "  J .  I l f c a u y n a  gotawa róż. 
nyc’> rozmiarów. Frzyjmują opst: 
ar J.izy . cen. na żądanie. Adres- 
poezta W ołodrrka kijowskiej guber. 
w. Lechaezycha, ■ • 44tiQ

B eo m eiu  M. Leszczyński
W.-Żytomierska Nr (i h m l(i przvi- 
m uj: prywatne roboty. 8761

Sprawy leśne.
ute lasu, prow. we wszyst, urzędach 
ik-*idscya i zaStajy m ająuów. Geo 

metra-taksut jr W. Krankowski Mi­
chałowska !) tel, 25 80. 8911
*\ u a m o c h o d y  pierwsior; ędne, 

marki, na Podolu, tanio do sprze. 
dania dubl faetoa 1S) '28 IIP  i dwn 
miejscowe torpedo 12X14 HP. Ma­
szyny w ćnskonałytn stabie. Ićfor- 
macyi -idzieli stndenr Bagiński. Ki 
juiw, Kole:owa Kolonia, 5-a linia d 
>* 129. OsoDiście od 10 — 1 i 5 -7 .

9017

7225

K a r l s b a d  Dr mer. A m i n  PVa« 
b. asyrtent ć K- kliniki chor. 

wewn. Uuiw-. J^giclł. r d y n u je  
jtk  lat ubiegł, od nn. 2f)- :o kwietnia 
dom K r o n tn  a p o th e k e  (Przy 
MńBlbruiicigl. 8963
Zaraz wakuje posada %06

Buchaltera rolnego
u> B itir a e  Rąttka nLt>-vem B u l-  
niozs-m  przy p ftd o la te ie iii T o ­
w a r z y s t w i e  H o lftio ze m  w  W in­
n ic y . Pcnsya 900 rb: roc.nie. Ofer­
ty i kopie świudect\g nil uwzględ­
ni ne pozostaną Cer odpow tdzi. *
K a, a g e y i  na lato n wsi, poszuku­
je nanczyct.ika muzyki, może także 
p-zygotować z kl*®- przedmiotów do 
k l.s  niższych Warunki skromne, 
Kijów, D m it r o w a k a  Nr 23 m . 18 8962
f ig e o d n ik  samotny, zdolny ziwo- 
W do-ro, inteligectuy. rraoowity, 
trzeźwy', zna nszCzefacstwo, po?2u 
kuje posady. lnformacyi udzieli Ma- 
g az ,a  Meyera, Mko^l-»wska, cgrod- 
n koWi, 9M2

ŁaifźR n u l P t *  u T r ą u m f ”  pra- 
I i l l  W  C i vv>e nowy i 
rasowa, ruch. siodło, ckazyjnie, ta­
nio do sorzed. Szczegóły: Admin 
, Dzień K:joW.“ ,Dzia’ ogłoszeń".

8656
RYKIANOlf (G i l ia y s )  8<Jók

szczawy o torw.-aikil.-ioJo-brcmo- 
ieU iiśte P e f l s y e n a t  i .p o d  M a tk ą  
B ctbką”  oołożóńy warad lasu 'zpil- 
kowegn, 59 pokoi, ogrzewanych sy­
stemem „S rius", dwupiętro wa sala. 
kuchnia wżorowa, dyefa indywidua 
liznwana rod  radzorem  lekarza.

D .a  o z ie c i  i m ia d a m ż y
Internat przy nensyonacie ■ł |>nd 
U s t k ą  B n k ą “  przyjmuje dzieci 
sanoe od Czteroletnich. O piszą  ie 
Karska i w ychow aw cza, na żądanie 
nauta , konw ersacya, muzyka, gim ­
nastyk0,. Spery atno^ć: Odżywia nie 
w ątłych dzieci. Broszury do naby 
cia w księgarni Idzikowskiego. Pro 
spekty pensyonatu i inte.-natu gratis 
wysyła w łaścicielka ■ u i l c r j s i .

Karlsltatl-fesleifl
Dom Polski

Wandy ^srehiewskisj
w  w ill i  D a n z e r  KJuard KaullstrżSie
Nr ] 2<i4, w Abiastyi 
t  aly rok otwarta.

riiłs Hl-ifll.
8901

to t ł s  1 la lk a  ukońfz. szkolę hm dl 
.... poszuk. micjsCa napciy^itlki na 
wyjazd. Kuzniecm® I \ m- 25 dlsi 
VTJ ! 9016

M
NT. L.

T-wo romocy Stuu. Połakom  
Uniwersytetu Kpw-gkitłgo* Biu-'
ro P racy  polce* Tiodentów, juko 
Korepetytsirówf, w ycnow aw ców ,
nauczycieli, procow ników biuro­
wych, m asażystów  etc. Zapisy 
przjjm ują się w Biura Pra­
ny, Prorezna Nr 21 10• 4 od 3; 
do 5 pp. codziennir.  4^8-

3 n « n i j i i ! n  eU kawalera mle- 
r i ? 5 /V - lk i l jU  czzrza hodowcy do 
ubory zarodowej - ip  krów, który- 
fy był z» azewi klucznikiem w fol­

warku Zarządu Dóbr kijowskiej g. 
Oferty odpisy świadectw i rekomtii
dacye )ros;<; adresować. K.iów, Gt 
poczta, okazsc. trzymblówki 451000

8801

Jampol • Wołyński
Pfeaarterati

D x i « a n i k  i K i | o « k k - (l

jirzyiWŁjo

p. iieiczysto Św?ącki

**»

KA U CY O N O W A N E BIU RO

Komisowo-Rekomeiidacyjne

W. Hiści!
Warszawa, Chmnlna Ne 2 $  

tłhfom 107 02
Bez kosztów pośrednictwa łp ri-  
codawcooa poleca: Administrato­
rów ro.nych, Rządców, Ekono­
mów leśniczych, Gorzelai.yCb 
Pisarz^. K a r b t w y r n .  Ogrodni­
ków OyrodniC2ki, Buchalterów, 

Ka.iy.-row, K .syerki.
Pośredniczy w kupnie i SprteJa- 
ży majątków p dzierżaw, okuje 
kapitały i załatwia wszelkie d o - 

średnictwa, 8995

8442

pd Adfiunisiraoyi.
g,rę-**wtt:ir.,p*łe» 

*11 1 RgauWakt&^a* tti% cfti tai t i  
>*Bk»C:h i  'dnł.:Ja.*y :b ktlAłrb
alez«ąd*yeh w ketdyat dtA P ®ol* 
k ta , >»>J**8slołfą«ity sl* syrjdaw itz 

ą i 1

p o  m m

tfUt* tjist

OZiriC POLSKI
l)-ra  J a lł’ Ko.ieczr.Bjjo.

2 tostay, 30 Uustraeyl IllniCza, duża 
Poitk; a aa  Wije

m kfitw*. Caa* «tta »paa'«.a»ssst»r«e 

. i i M u l . .  Xljow*Kie««*>

h b .  1

(w Widobnej «piawic)

—  K r u k ó w  =7
KyJ hlstojycrny do połowy XVII ts

Młb, 3 r  

(0 « i u  aXl ifta ra iM  ł*te. 8}i 
(W. n d a b a a 1 ay e* ^»«)

yj w i*8y^ wysyłam y ** talie.. 

hIksei v tu jju* ■

łyfkt

I tó  s'prz®*ni4 Ok ta ty nfc.fol wurtz^K: 
I - '  4 wiorsty od przysftini na Niteu- 
nic po stioriir Suw-iJskiej, 2 godz. 
jazdy parowcem ód Kowra. J*g.os 
Dodcrotiany * posiewami [92 'mórg ,
»V tem w!ó»a erntj, włójia iąk, Włó­
ka lasu, rzeczra, itawęk, inwentarze 
korapletsc, dom mieszkUny W 4 po­
kojach, dobry, Si ćhy, kuchnia, n.w 
hica, lodownia, Dudy»iki z i 9 uOO rb. 
w tem hipoteki 080 r b . ' Du obięjia 
zaraz. Bojaoowjki, górna ul. Nr 10 
w Kownie. 9027

Kijowski 2arząd 
MiejsKt Zali stu* 

mia:
K e m i a y r  b u ­

d o w l a n a  kasz­
lem pożyczek. Dp; 
::-ąo maja iiCyta- 

J cya na ni -.ądzc me 
oświettenfa, eleL 
trycznrgo w gma­
chu 0-go g mna 

zyum męskiego.
K o m f a y a  n u d o  w l a n a .  Dnia 3 

msja Jicytacya: 1) Na roboty przy
zamianie drewnianego odkrytego 
żtubu na zaułuu DziegCiarnym na 
rury blaszane; 2) na roboty przy za 
mianie schodów drewnianych na 
granitowe ji 3) aa restauracyę skle­
pu Nr 1 w podwórzu szpitamym.

W y d z ia ł k a h a i iz a a y in y .  Dma 
30 kwieinia lityiacya na sprzedaż 
niezdatnego dia pól irygacyjnych, 
kańalizacyi miejskiej lńWcntarza [l 
odłamków

Warunki W Zarządzie od 1 0 -2  po 
południu.

*[ a p i c e r  i debor<.łor pnśzuauje 
I r rb o i w zakresie tachu, wykona­

nie sumienne i staranne po cenacti 
nizkieb, tu lub n  wyjazd, na1 zawia- 
domtefiie niezwłocznie p rzyDywa.n 
Bezakowska 26 ta. 14. B. Pastwiftukł 
S 1 a. 9047

p o l k a  peszue miejsca do zarządu 
* comem z szyciem, może z i-  
piekować s:ę dziećmi. LK-UntwerLy- 
tecka Nr 8 m. 5. 9036
L  p ‘ ilkftpcrn. młoda rfaiięz , ukoń. 
r  gimn., pos. jęr. franc., njem., 
muzyka, może na wyjazd. Kijów, 
Iro icsi zaułek 0 — 9. 9019

Do sprzedania
Dwa dobrze ujeżdżone wierzchowe 
konie: arab i s^glc-arab, Można o- 
glądać codzieć w trębackiej Komen­
dzie 1-go Urslskiego pułku. Dieło- 
waja unca. Inforin-cye piśmienne 
m. B : a l a  Cerkiew kij. g , Mumuński 
Bugski pułk u rotmistrza Kobiakow?.

. 90-13

Lecznica hycianiszna

w  K O J O W I E
(za Kołomyją), st. Kol. Ż«blo«ów, o- 
twarla do zimy. LŁĆZCIi IE wo 
dą, Kąrjielami, sloneCznemi, dyefą 
taaże jairtaką i postem, gimnastyką 
zwyl łą i oddechową, oraz ppxy-  
s r t a a f c i a i  ib do z y a i a  
n l c i t i f  j o .  9058

P o t r z e b n a  p o k o jB u rtb , średn. 
wieku, dobi. świadectwami i c- 

sobistimi rekomendlcyami. P*zj 
Chodzić od 10 — 12 g, N es tel owska
Nr 19 na. 1. 9015

P o a z v !iU je  pnsady w biurze, skoń­
czyłam gimnazyum i kurs br- 

chalteryi, piszę na maszynie. Kog 
niediński 4 m. 4. Z. B 9013
y  doln.*

OŁtrZI

A I liaipo *«, W idok 5 .
N iu tzycie lk a  francusia, n eimęcka 
konvzersacya, mu y -a  w yżiza; Ań 
gielka muzykalną, poważne 
mendaćye; Francuska .DomiaikauiŁi" 
dobra mi zyka, druga skromna kr&i, 

■ ■ ’ młoda 3 Rio e
9332
--1— -

szycie. Frebianka 
Świadectwo. |

S e rz t la i;
rektyfrkaćyę i aparaty S|irzedarrf ta­
nio, fabryka sv WaiśzaWie, Wolska, 
14 Kosln ;ki. 90 !1

k P O je rv n i do spódnic 
pŁtrzebria. Oferty: „Dziennik

Kijowck:" Ni ICO. 9011.

W o e n t r s e  m ta k ta  obok ui.Mc-
ryngowskiej ul. Nowa Nr 3 m. 

21 na CjuS wystawy do wynaj 2 —3 
elegaucko umebl. pbk. z wszelkiemi 
wygodami 1 pianinem. 6034

00 przeczytania wszy­
stkim tym, co cierpią 
na kaszel, zapalenie 
piuc i na zastarzałe 
zaricPiiane zaziębienia

r J s  mogę su m k n a ic  zapewnić
1 zaświadczyć, że kapsułki sm oło­
we G uyota aą rzeczywiście b a r­
dzo skutecznym  śrookicm  przeciw 
tym cierpieniom , które poleca si<j 
jako jedyny do zzływ anta w tych 
dolcgl'w cś ciach.



Niedziela, d. z i  bwietnia (4 maja) 1913 r. 104 D Z I E N N I K K I J O W S K I

F r « m  B o rg h e im .

Jut od kilku l»t cierpiałem  ns 
silny kaszel, racyycajŁcy mc; aku- 
ratn ie  w każdej jesieni, a ped- 
C 2asi'n .y  do. hcdzśł do ta lie j mo­
cy, że c.aie lato 1 ie w ysfu rz:J B  
la* odzyskanie sił, a na» ct i wśbYd 
lata nie 1 sia.M i, rhocirż o W idc 
moiej citi siiikni. rI5\Iko kapsulli 
slbolowe (jftiycta innie w yleczyły, 
czego r e  m ogły d tkazać Jtduc 
inne środki jako te: syrepy, pla­
stry i t. d.

l “ó ziSnclu tylko jednego Ha- 
konu m. j » t r a v x n y  k a s z e l  
doprowadzęj tcy rffłrsą, do wymio- 

s tów i zmu-
^  szajacy sie­

dzieć calemi 
nocami na 
krześle u 
stał zo peł­
nie; d li  te­
go w ypo­
wiadam tu 
moje ru j 
większe u- 

zR m ie. Leczyłem  się temi K a ­
psułkami tylko prżez dziesięć dni 
i jestem  obecnie zupełnie zdrów 
P*J cierpieniach kilkuletnich.

Niech w szyscy ci co znajduja 
się w  podobnym stanie zdrów.a 
w  jakim ja  byłem uciekają się do 
t go środki, a jestem  przekona­
nym , że tak sim o będą zachw y­
ceni jak ja  i otrzym ają na trawo 
spokojny i ożyw czy se r, w ybor­
n y  apetyt, który służy do odzy­
skania utraconych sił przez ebe- 
rob .

T o  co powiedziałem wyżej 
mogę potwierdzić przysięgą 1 je ­
szcze raz w yriżam  moją n ajw ię­
kszą wdzięczność dla w ynalazcy 
tych kapsułek*. P odpis-'; Eranz 
Bergheim, w K osslar Niemcy, dn. 
9 -go lutego 1896 roku

W ystarczy  zażyw ać po 2 lub 3 
Kansułki sm ołowe G uyola po każ­
dym jedzeniu, aby w krótkim cia- 
Bie uleczyć się zupełnie od cier­
pień w yw ołanych przez najsilniej­
sze zaziębienie, a naw et od zapa­
lenia płuc B yw ają  naw et Wypad­
ki, te  uzdrowienie nastąpiło u o- 
sób u których już były rozw inię­
te w wysokim  stopniu suchoty, 
żc zaś jak  wiadomo smoła zapo 
biega ruaw ijaniu się U seczników  
w  płucach i zabija te szkodliwe 
m ikroby, w ięc rzeczą naturalną, 
żc ona jest skuteczną.

Najlżejsze przeziębienie jeżeli 
się zaniedba z wielką łatwością 
za mieni* Się w  zapalenie płuc. 
D latego należy ja ż  od sam ego 
początku zalecać chorym, i.by w  

samym zarodku choroby zażyw ali 
kapsułki sm ołowe Guyot*.

Kapsułki sm ołowe G uyota przy­
rządzają się zc sm eły z S f t t e i l  
a p s c y a t a y a h  z w a n y c h
m O P S k i s m i ,  rosuącemi w 
Norwegii, w ydobyw anej w sposób 
szczególny w skazany przez sam e­
go w ynalazcę Guyota; w łaśnie te­
mu nałeży przypisać ten fakt, 
że tylko te jedyne są, cp mają 
absilu tn e własności lecznicze; 
w szystkie zaś inne podribiania 
nie mają wcale tych dobroczyn­
nych własności. Kapsułki G uyola 
aą zupełnie okrągłe, wielkości g ro ­
chu i z największą łatwością dają 
się połj kać zw taszcza jeżeli się 
popije meco wody; sprzedawane 
są we wszystkich pierwszorzęd­
nych aptekach.

W  razie gdyby  proponow ano 
jak'ekolw iekbądź inne podrobione 
kapsułki, m ające podobieństw o do 
praw dziw ych kapsułek G uyota —  
należy w ręcz odmówić przyję­
cia, o d y ż  t a c y  s p r z e d a ­
w c y  s z u k a j ą  w ł a s n e j  
k r > r k y ś c i |  a  n i e  d o b r a  
c h o r y c h .

K o n . ć ę i i t i e  t r z e b a  w y  
n r  * g a ć  i  n a l e g a ć  na to,
aby otrzym ać praw oziw e Kapsułki 
s u k  łow e Guyota, d l a  pewności 
i dla uniknięcia pomyłki naie 
ży uważać na etykiety znaj­
dujące się na flakonach; n a p ra w  
(Miwycb Kapsułka *h G uyota imię 
w ynalazcy G uyot jts !  w ydrukow a­
ne małemi tłustemi czcionkami, 
a podpis jego jest umieszczony 
w trzech kolorach: lilijow ym , zie­
lonym i czerwonym  w poptzek 
etykiety, na której rów nież zn a j­
duje się adres Laboratoryum . — - 
Dom Handlowy L. Frere, Ulica 
Jacib, na 19, w Paryżu. Oprócz 
tego nrleży  zapam iętać, że Praw« 
dzi wę Kapsułki Guyota me są 
tzarne tylko zupełnie Hale i 
na luiżdej Kapsułce znajduje się 
podpis Guyot'a

Cena praw dziwych Kapsułek 
Guyota jest 1 rubel 25 kop. za 
flakon.

Leczenie s'ę kapsułkami w yp a­
da m n i e j  n i ż  5  k .  d z i e ń *  
n i e ,  dające pew ność uzdrowieni]

Kapsułki sm ołowe G uyota sprze­
dają się we wszystkich pifrw żżo- 
rzednych aptekłch i drogueryacb.

P. S. O soby, które niem cgłyhy 
połyk, ć kapśułtk, mogą je  zastą­
pić Smołą Guyot w stanie płyn­
nym, biorąc to lekarstw o w szk an- 
ce w ody, lub innego płynu do 
picia którego w !cją zaw artość jed­
nej tyłeczki od kaw y; skutek zb 
w iean y tego śro d k i będzie teD 
s*m j*k  zażyw anie kapsu’ek, i u- 
z iro w ien ie  nastąpi niez.zwcdoie.

C ;a a  flsszeczki Sm oły Guyota 
w s anie płynnym  jest 1 rube) 
10 kop., sprzedają się one w 
s k ł a d i i D o m  h a :d ‘ow y L . Frere, 
&0 19, Ulica Jtcob, w Paryżu i 
we w sryskicti aptekach i dro- 
fcucryach. 5567

. I p s ^ S
Żądać wszędzie

p-l D Ł D j j  
P R O S Z K U  

A . Z E J D L A

F a it- s
IR am iearu iz

i  k t i s t f u m y  mi
weijjug ostatn ich  zagranicznych modeli

O D D Z I A Ł

Konfekcyi dziecinnej
p alta , koety^m y i nbrdn!':a. d"ii- w t ^ yrek

i c h ą o p e a e y k ó itr

i  m m i
Kapefuszd [damskie, tóęskie i tfztecirm

PARASOLE i LASKI
Żabotyj k o łn ie r z e  g ip iu ro w e  b a ty sto w e  

i bułiyarsJc.le
Bławatfte i sukienne towary

najlepśzjTh rosyjskich i zagranicznych fabiyk.

Codzćenn^e w fr a y h tu ie  now iny s e z o n u  dla 
w ffzystk ion  2C od d zia łów .

Przy magazynie własna prJCownia kapelirszy damskich, 
r-trojów i bielizny.

Filia na tarp Halickim Nr. 10.

I

Firma egzystuje c-d 1892 roku.

Polska fabryka farb 
olo.inych i pokostu

Złoty medal,
A .  6 . P a i f s i i w s k i e ^ ,

Poleca znane z wysokiej dobroci i Cćn umiarkowanych farby olejne i po­
kosty, farby lakierowe, artystyczne, lakiery powosowe, oiaz wszelkie m* 
ttryaly i przyrządy w  zakresie malarskim. Cenniki na żądanie gratis 
Adres Frbryki i głównego składu: Kijów, plac Aleksandrowski 6 d. wł 
Tclef .Ni 20-48 8695

— *

Fparói i Erwaicsyk
f  ah ryk a  P ow ozów

W ARSZAW A.
L e Ś tllO  f i f - P .

P a t  ic » Wfe k i w y b u p i KAHE r, LAND, FAETOWÓW, 
.AMERYKA* Ó tł , r ó ż n e  ty p y  BRY CZEK . 8023

Dorabia nowe karoserye ds santocfcedOi/ i takowe odnawia. 
Przyjmuję u ę używane powozy aa zamianę. Wysyłamy na wieś dla 
sporządzenia kosztorysów n i  odnowienie powozów. Cennik fr^sko.

7780

SALON KOD 8730

W . K u b i c k i e j
rzędna Szksla kroju i Szycia

_ _ _ I 9 '91)8 -’lp r e c e w n i d  t  r  d a m s k i c h
i ć z i e e i i t n y c h(5 u .««■/,SMKA • ly/

mistrzyni cechu MosWewsk. i członkini

aSS!? i* Jaw o ro w sk ie ?
K tjów , łłł - Ż y to m ie r s k a  Aft 2 0 . 8182

PNauczanie pod osobistym kierunkiem podług systemu n a ­
grodzonego złotymi medalami i licznymi dyplomami hono­
rowymi na  paryskiej i in. wystawach. Po skończeniu Szko­
ła wydąje sdyp lo»y  na prawo otwarcia pracowni i szkćł. 
i.'?. egżjtfljjfiiy przyjeżdżają eksperci cerhu Moskiewski* go. 
Zaais ueżęnic c o d i i e b n l e .  Pregrzm  v’ysyłr, się bezpłatnie,

Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA 3

K ijó w , W .-W ło d iin u e ra k a  B.» 4 5  m - 13.
ToleCa na sezon bieżący drży wybór kapclusty wiosennych i letnich 
od skromnych do najwykwintniejszych. Cenyr u m ia r k o w i in e .

--=^==i. ■— i  -==
 ̂ ^  Fabryka chcmicraa A. ZEJDLA Kayistra Formacyl

K w a s s y j n e  M y d ł o
N tjp e w n ic js iy ,  ogó ln ie  znany śro d e k , p rz e c iw k o  m ?zyc© m , ow a iionc  pą- 
slenicem . ch rzą szczo m , k le sz c zom  i innym  p a so ż y te m  na ow o co w ych , 

d e k o ra c y jn y c h  d rzew ach  t k rze w ach . Bez t ru ją cych  sk ła d n ik ó w  N ie s z ­
kod liw e  o la  rosM n . U ż y w a  s ię  w  p ro p o rc y l  t funt ( 2  sz k la n k i)  m ydła 

na 4  w ia d ra  w #dy. K ijów , D o rc h o ż y ck a  6 7 — 3

NOW OŚĆ!
G abryela  Z ap olsk a

N O W O ŚĆ!

KOBIETA BEZ SKAZY
, _ Cene rb. 2 20

Tejże autorki poprzednio wydane:
J t j ś k r  i* i* i  a t y f a .  JJcwieść współczesna. Wyd. 2-gie. 150 
Ś m ie r ć  F e l ib y a n i  Jb ijk itie g o . Opowiadrnis. —,80
O c s e i t ;  * ię  n i*  m ó w i. Pov/it;sć.współczesna. ISO
S z Ł le ń r łw o . Powieść. l.SÓ
8799 Do nabi/ciu we wszystkich ksutijaraiach..

P olsk i r*a«ary»*: tiacijfii gosp od tip sk ich , wytn-o- 
bów  m eta low ych  i zo  s ta ii

Ki jutu. K r e sz c z a  
f»k  m  4 5 .St. Powrozińskiego

■ " otrzymane Drezdeńskie

l l o j i w i j " ^
342

l i s p i
Cenw fa B P jczn e .

RABY
Waii-rz, F abryka Ż uluzyi D rew a.

Nagrodź, zlo- SFrO 
tym  m edalem

W a r s z a w a ,  R y m a r s k a  6 .
Poleca: Żalu: ye rolowe bszp'eczeń. trwalsze i moc 
n ’ejsze od żelaznych ns.jnowszego systemu,, 'k .ów - 
nie ź sztabik do każdej *r>nstrukcyi okien auesz..al- 
nych, werand i b«lkorów specyalne Jo  ortmzlryi, 
pi-awam ki (ścianki) rolowe po cenach umiarkowa­
nych. Modele do odejczenia w  Kijo**ie n  p r a e 4 -

p. Micfeł? BiłkowiAsktegn! L. Dyi-
Kreszczatyk 5. telefon Ni: 927.

m
fi

T.
Chiński magazyn herbaty

A R O W A
K re sz cz a ty k  Afl 4 8 .

S |«rzeda± d e ta liczn a  po c en a ch  hu^fow-ycht
%§ ff _L _  Popowa, Gubkina, uznict„wa, Perłow .. l5ot 
I k L l u L l i  kiaa> Wysockiego, DiemeRtjewa i in, firtn. Je 
1 -  dyny magazyn w Kijowie, gdzie * * "  ” "
jest palona i mielona za pomocą ma- *£f ą i ł ( .  ^  H o le n d e r s k i :  lep- 
szyny elektrycznej w obecności kupu- J l f l K a f l  szych firm od 1 ib. 
jacego S u ro B ^ s  t własnego wyrobu- * » » * • » *  20 kop,

„  _ 8_, 1 h e r b a tn ik '!  k a r m e lk i ,  c u k ie r k i  o w o c o w e
^ Z f i K w i B U U a  * *n‘ ^fyroby cukiernicze: G. Bormana, Siu i S ki, 

9 Krcmskitgo i ip. lepszych firm. Zawsze świeże. 
Pp kupującyin herbatę, k>iwę, wyroby Cukiernicze, kal s o— dodf j :  się pre- 
mium z wielkiego wyboru w spsn^iyeh rzeczy, stale posiadanych na Skła­
dzie łub też r^bat w gotówce. IT eb le  b a m b u s o w e  i p a r a w a n y  O®-

to w e  i na dbsialunek. 7328
        —  - -      . ,     ,

" a j y  d kch

Przedstawiciel i skład T .w a  F u b e ro i i* .  Inź. KI. K C irK L N  Kijów, Ale 
k&andr. 45 (wpr Cbateau) tel. 13—24. Fabr. izoł. oddz. inż. I. Guzik 11

D y m a n y  & o t» ?  t r a a » p o r 4
■B*xlMhfl«o2 w  ,  d o m « n p v ' s .J v i

f ¥ i i O i J A  8 L I8 E R A
lo s ?  M l p s ł y ł t p g i i l r j u H H i  tt n s f a B l t l T n  p o d a r k ie m -

Na wuboio, w 4-cb wielkich t. - 
wstfh szdobnie eprawienyCh nagra* 
dzana przer K»Sę JPiSfiS%Sk!e§tf, 0- 
fcCjrtPuji.CK kilk« tysięcy artykuiww s 
ilustiŁdyami i nuitit.mi, w zskresie 
palskic i litewskich dziejów kultu­
ry, praw, abyCSalti naradaweab*, sztuk 
i nauk, uzbrajeń 1 ubiaiów, zabaw 
1 gier, tsuzykl i pieśni, c«“ izwatyki 
i einnf r«'H tyria  pubłiczneą», rycer- 
tk ie ja , rrlniczega, koście! »■* 1 <°- 
wirdkieyi z %-ciu wieków uLleąłych.
Podręcznik w kaidyw ilsttu  kosłiecz- 
»y bezwarunkowo.

Wcijwiększy znawca przcsrłuśc 
polskiej, proituor Aleksander Brflck 
ner, fi k pisze (w .BiblidteCe War 
Sławskiej') » Encyklopedyi Glopei* 
yż.ównie petytecznryo, cfekiwegft 
1 fiOtiCzi iącega wycawnictwa nie 
sposób powyśleć! Znajdzie w nici 
czytelnik akarbieC rzeczy vvł_«nych, 
o których się Często tlySiy, * t :ało 
wie., I nabierają te szczegóły nowe­
go barwnego życia i wskrzesza ti- 
zaa :erzchL  przeszłość, i biją da 
niej blaski i słychać jej

C« n* 1 a*ktsa«rM «s rb ,

Yf f i -  „ G z is i s ik B  K i j s c K i e g e "
^ą»awlałącyck Bzlślc w ASłPfJłlstracyj pt»ina, ca*a do r * .  iT,

Ma jtrzesT.kS pecztow ą So-ączyć ttalafy rb I

I
PRACOWNIA 8389

Sukien* Okryć  i Futer
K R A W C A  S P E C Y A L IS T K

A. A d a m c z y k a
k r a i i z i  r a t j f k  Jtfi 2 7  m . 15 w  p o d c^A rzu .

8887

a p a r a t y  t c t e r j s r a f i G a s i i e  ohicktx^ ’ k lK it

31.1'CA F.RBA
S l f j i t k i r o S z k o p y  I^now szych systemów

i filmy etc.

w olbrzymim wyborze

l A E f ł l i  2I Y 9T S K T
K ijów , F u n d u k lc jo w s k a  O. 787S

F r z y b o r y  d o  p o d r ó ż y  i t. p. Kufry, v 'ili-  
zy, nesesery, fuie .ary na broń i aparaty futc- 
greficzne i t. p. N a j ta n ie j  w zakładzie KER 
WfrKft HO VI RA ( p. współpr. Nissena i W ńrtz 
i S wie w W iedniu; Kreszczatyk Nr 38 w po 
dwurzu Przyjmuje reperacye i zam ów enia. 
Robota elegancka i mocna. 2956

Lsiiia ińiimiisliia
W najlepszym g i t y  ku dam skie  a 
pończochy, przy kupnie pół tuzinai

Paltoty dzśeeiftne
Kostyumy, Suknie,': Kapelusze, 

w wielkim wyborze. 686

Giesko-hosyjsk? Mecbn: Fabryka
6 .  A H a H L E

W. H a u y lk o w a Ł a  20 .
Płr!x-Fixe.

. \  S P E C Y A L N Y  S K Ł A D

Pief2a i Puchu
gotow r poduszki. 4036

i.ESictiter. KreszczatYk 10.

Płótna — eponjc, Spódnice plisowane, Suknie haiiowane, 
r-iarkizeta i batysty.

KOSTEMKti i T ITAPEH X9
PR ^R E SN A  m  I.

R ok XXXVIII W TUEffiA.
NAJTAŃSZA 1 N A JO B FITSZA IL D S T R A C Y A  TYG O D N IO W A  

D L A  B O D Z IN  PO LSK IC H

„BIESIADA UTEBAGKA”
l)AJE ZUPKLNIW feSZPŁATNIK PREM IUM  N A D ZW YC ZA JN E

I S  N f fH i to p S t  B i j s e l i ih js łM  l i o t M I J  m n i !
znakomitych autorów polskich 1 obcych

Ro^aktop I WVd««eK i r iC K U ZZA EDREDZKI.
f i l t a l t ś a  Lito r i  o k a  obejmuje warystkie rodzaje literatury piffi 

oej, Chwilę bieżąćą wszechświatową i wiedzę fruntwwją w formie pop i- 
lurnej, słowem wSiyS-ka c< stanowi nirn-Jrowną potrzebę umysłv inteli­
gentnego.

B ie s ia d a  L i to r a o k a  SzCzegóicie uwzględnia d o lu ja  e j o a p s t e  
( ■ ł a i z o z a  p o r o s k ło r o w e  3 p a n - ią tk l  n u  j u ***.o.

B la s la d a  L ltou*aoka wszystkie artykuły obficie iluatrujo,
B J e s ia d a  L i t e r t  j b ,  rozpoczyna w r. 1913 druk p.aCy ilustro 

wanej p. t,
SROBY POLSKIE, zawierającej życiorysy uczestników powstania r. 1863 
poległych w boju, skazanych n  wygnanie, straconych 1 t. p.

P R  P  U 3I D  U  B B Z F L A  T  N K.

12 iluży titi t f f l f c i  w j i i s i s w f s i  a w i ^ c i  i n > H u t »
otrzymuj* b s z p i a t a b  jjmszyscy; prenameratorzy

W roku 1913 da*-v w zupełności s ts rc f  znakoia'tych powieści ory 
ginalnych, które zc względów cenzuralnycii, były dotąd m a ń : załedwi 
w  skróceniu: ffitchaim Czajknwskleso „ B a t i t ia i ł  ( Ik ra ia g t* , » V w  ny* 

oi-t ‘ł |  Bclsslawity .»R »2 « 8;k{,,f o m uą tsa tle wypadków 1863 r . i in 
óe; nadto powieśći Systcradz«ie.go, Gawaltw1c«.a, I.ank, Bykawkiego, Łu 
zlńskiepo, Kaczkowskiego. Przybotowekiego Whi.TvnskDgó, Vt łktora Hu 
ao, Dumasa, Dickensa, Coopeta, Fa” aii i arcydzieła innych -utorów. 
Z tych dodawanych zupełnie bezpi-dnie K£i aiete szybko utworzy się “,o 
b o r o w a  b!W l«S«K* t r i r ł . t * j  arapSw śal^ ksztsłeąc* terće  i umysł.

W A R U N K I P H K N D M SR A T Y

w Warszawie: rocznie rb. półiocznie rb. S, kwartalnie rb. I kop. 5 0 .  
na prcwincyl: .  *b. ,8 , .  rb. 4 , .  rb 2 .

żag;- i-jićą rećznS* rb. 53

IrppaiY a w ro rita , ze złoconymi wyciskami n«,t>e barwnemr dodawa­
nych '»k* pretaiua* powieści: 3 to» Ów 50 kop.; li u a  łw  z rb., ia  tc

m ii  5 rb.
Ho n n y a ^ tH  wfJ. s z t n f  p o y cp ta tsfo

* - r«* sodnkeył i Nd«ita!śtrnCy}; ó a r t a a  a ,  -*h*» K n r a t k !  M  1)
lo ie rp j  .i* 7H- ,

a  9 KRESZCZATYK
3 4  w  F A S A z U
z r z B a ż a s -  =

Łssi i^ js |d  i Bib
3 o  s p r z ę g ł a  bogatych domach,
majątkach i innych okaz. w olbrzy­
mim wy- Kflr D l  p  w etylach tęgo­
borze BfłŁC*L*L. czesnych i sta 
rożytnych do wszystkich pokoi z róż­

nego drzewa

Taniej niż gdzisiftóziej 
o 25 proe,

f S Ą f  upraszamy
przyjść i obejrzeć. Kupno nie obo 

wiązkowe.
Proszą zanotować prawidłowy adres

3 4  w P asażu , Kreszczatyk
T e le fo n  19-IS. 1O42

PAŃSTW OW E
• r  t  •

na dogodnyfh ćła  każdego 
warunkach Sprzedaje 

DOM BANKOWY 
M . S  K d f n s o i b s k i

KIJÓW (Padół)
Piać A ‘e*sandi o Wiki Nr jp 
W arunki i prrspęfcty wysyła 
sięzamit js c w\ n. bezpłatnie

I tłu m m  1513 U 'y
wygrywa ogółem 759-1

COOf.

P )* '! '! !  najwyższe ceny za C ł a .
( iCavt£ wszelkiego rodzaju Iw  
r n ł u t n f i  i rSadkie bkazy, taba 
r i f & j  I I IO  kierki, emalię, srebro, 
•nebh , ^ronzy, porcelanę, sztycny, 

miniatury i t p-, jako też

nerłłf, brylanty i dropie
kM ^ ',p la ty a o W e ,
sztuki platyny, złoto 1 srebro wealug

kursu.
O o e R ia n ie  I I n f f  r a c y e  b e z ­
p ła t n i e  Z s >.'»l  Ió  a ! ę  l i t t o w -  

n ie  i o s o b i e c i  2.

JL Klttlisir
Kijów, KteszczCzatyk Nr 23, lei. 3-86 

Firma istnieje ud l.8':8 r.

I

7 k sfec&id 7 k.
Królewskie świeżego połowi, raą 
łcSwitie, o dełikat. smaku, 7 k 
Sztuka Mf- >. y:; ^ fn o ic .k ln a , 
W W aitiltow. I tH.:tn-lK. 1KI1H

Rozkład jazdy  pociągów
Kol. F oł.-Z achod . 

od d. 18 kw iieta ioJfłlS  p ..
Kuryer Nr 1. I, II ki. Kijów, Zmie- 

rzyoka, Odesa odch. godz. 9 Wleci., 
przych. g. 9 m. 35 z rana,

Kuryer Mr l.c. I, II, Ul ki, Sarny, 
Brześć, W arszawa — odćh (g. 10 in. 
10 w., przych. g. 7 m 20 z 11 na.

Kuryer Nr 1 /:■ I, II, Ul ki. Sarny, 
Wilno, Petersburg — odch. g. 9 m 
20 z rm a, przych. g. 9 m. 42 wiecz.

Pośpieszny Nr 7 I, Ii, IIi, ki. 
Zmie/zynka, Ekateryp.oslaw. Sevra- 
stopol, Mikołajów, Rostów, Llirawet- 
grat1 — odch. g. 7 m. 50 w., przyćn. 
g. 10 rano

Osobowy Nr 7. I, II, III ki. Ko 
z atvn, Kuwel. Zdolbunowo, iRadzi- 
wdiow, Brody -  odch. g. 7 m. 30 
wiecz, przych, g. 10 m, 48 rano.

Osobowy Nr 13 I, II, BI, kl. Ko- 
ziatyn, Kowel, Iirześć, Grajewo — 
odch, g 12 ni 25 w nocy, przych g. 
7 n> 35 z rana.

Osobowy Nr fi, I, II, I łl kl. Ko* 
ziatyn, Oaesa; Koziatyn, hum ań; Ko- 
ziatyn, Zmierzynka - odch. g. 12 m. 
50 w noCy, przych. g 6 m 20 z rana.

Osobov y Nr 5. I, II, 111 ki. Ko- 
ziatyn, Zmierzynka, Ooesa; Zmie- 
rzynka, PodwołoCiyska (I, 11 kl.); 
Zmierzynka, Nowonelica — odeb. g.
9 u .  30 WieCz., przych. g. 8 m. 45 
z rana.

Pocztowy Nr 3. I, II, Ul kl. Ko- 
ziatyn, O desa—odch. g. 9 r., przych. 
g. 9 m. 30 wieci.

Pocztowy Nr 3 e. 1, 1, III kl Fa- 
stów, Znamienka. Ezaterynoiłav/ — 
cdCh.. g l i m .  30 w nocy, przych. 
g. 7 m. 55 z ran».

Mieszrny Nr 21, I, II. 1(1 kl. Fa 
st7w, Ko-iatyn, Odesa — odch. g. 10 
m. 50 rano przych. g. 6 m. 49 w.

Osobowy Nr 23. I, II, IIł k). Zna- 
tmelrcą, Ekaterynosłtw, Cheraon — 
odcb g. U ni. 2 0 r«no. przych. g. 6 
m. 30 wiecz.

Pocztowy Ni 3. T, II, III kl. Sar­
ny, Kowel, Lublin, Iwangród, W ar­
szawa — odch g. 2 m. 40 po poł., 
przych. 6 wiecz.

Osobowy Nr 9 I, Ii, iii kl. Sarny, 
Kowel, Warszawa (orzez Brześć i 
przez łwangród) — o tch. g. 12 in. 
(0 w n^cy, pi-zycb. g. 7 m. lOz r.*na.

Mieszany Nr 29, IV kl. Fastów 
Koz aiyn ~ o ic r . g, 9 m 47 wiec:, 
przych. g. 7 z rana.

Miestany Nr 29 bis. IV M. Fastów, 
Koziatyn — odćŁ g 10 m. 20 W*Ccz., 
przych. g 12 ra 11 pa poł.

Mieszany Nr 29. iV ki. Sarny, Ko­
w el—odm . f. 10 m. 50 w., przych. 
g 5 m. 50 z rana.

Kol. M osk. - Kijom sk . - 
W oronesk .

Pośpieszny Nr 2. I, I), III kl. 
Briafisk. Moskwa —odch. g. 12 m. 30 
po poł,, przych. 5 po poł.

pocztowy Nr 4. ), II, 111 kl- Ba- 
chmacz, Kursk, Moskwa — odch g. 
12 m 05 w nocy, przych. g. 5 m. 40 
z rana

Osobowy Nr 16. I II, II! kl. Ba- 
ćhmacz, Kursk — odch. g. 1 po poł., 
przych. g 4 m. 21 po poł.

Osobowy Nr 12. I, II, lllk l. Kursk, 
Woroneż — odch. g. 6 ra. 55 wiecz., 
przych. g. 9 m. 30 rano,

Pocztcwy Nr 14. 1 II, III kl. Ba- 
Chmacz, Kursk, Woroneż — odcb. g.
10 ra. 45 wiecz.. przych. g. 7 z rana.

Pocztowy Nr 18. I, II, III kl. Ila-
chmaCz, Ż obio, Petersaurg — odch. 
g. 7 m. 25 wiecz., ' przych. g. 10 m. 
40 rano.

Pocztowy Nr 4 n. I, II, III kl. Kre- 
nseńczug, Colt aura — odch. g l i m .  
1 5  wiecz., przych. g. 0 ni. 30 z rana

Towar. osob. Nr 6 p. Połtawa, Lo- 
zowaja, Mineralne w ody—odch. g. 8 
w iecz, przych. g. 11 m. io  z 'aw».

Pośpies ny Wr 2 .r. I, II, I II  ki, 
W att.d \v>  Ki;>w, 1’ołtawa, Ghar- 
kfw  —odeb g. 7 uj 45 z rana, przy 
chodzi g. y ra. 40 wiecz.
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B r a c i a  J A B Ł K C W S G Y

TOWARZYSTWO

AIŚCyJNLL

n o  o

W A R S Z A W A ,  

B R A C K A  2 3 .

rśOWOŚCI ^
«  W IO S E N N Ą  

L E T K IE  

ro N A D E S Z Ł Y  
D O

W S 7.yS TY ,!C H
D Z IA Ł Ó W

M A Q A Z VN U.

WYSYŁKA
PRÓP, 

' o  k a t a l o g ó w

K O S Z T O R Y S Ó W

r o R E Z P L A T N IE .

T«M DOM TOWAROWO KONFEKCYJNY

t e  le T o n H h Adr. dla depesz

4 * 9 2
1

NOWE
i

BURO
Kijów, Pogrzf- 
bawe biur,j Ja- 
kubowskifg).

e a s e s m e w a r a e r s
1 1  e.* Eu

•to

$ 2  E F « e z  G h B o r l t i u  
a  E s *  9 Q & f

Be* mydlą 
Sam p ler?e S)iei7znę

ŻĄDAĆ WSZĘDZIE! PACZKA 20  kop.
Południowo R osyjskie T -w o  H an dlu  T cw arsm i Aptecznym i. 5iOS

W m a g a z y n ,  m o d n y c h  b ł a w a t n y c h  t o w a r ó w

°S?£,. Br, N. i SM. lepejlio i S
KrfeSzCzatyk N-r 40.tel. aS-ój.YFilia L w o w si a (Targ Sienny) N r 4. tel. 22 42

“ Biiigii#
Ceny sumienne i stało. 7eai

P i e g i ,  p r y s z c z e ,  w ą g r y  
m o k r a  i n u c h e  l i s z a j e ,  
s w ę d z e n i e ,  k r o a t f  i w s z e l ­
k i e g o  - o d z r j u  n i e c z y s t o *  
ś c i  s k ó r y  f e c z y  i u s u w a  
n ajrad ykaln ie j rozp ow azech n iooe i 1 - 

zn an e przez p o w a g i lekarskie

MYDŁO ks. KNEIPPA. 1

Tylko dla tachcmego 
przemysłowca. Sklep 
z wyrobami blachar­

skimi, pracownia
Jla instalicyi w odocisgów  i w yro 
oów blacharskich z w y r  b m ą  klien­
telą, istniejący ?■!> lat, w rtz  111 p 
ramienicą R b  bez, w  środku Ryeku 
w K rakow ie jest z powodu pedtsz 
(ego w ieku w łaściciel* do sprzeda­
nia. W iadom ość Jan R^pski. Dom 
dla Łanolu i p r z e s y tłu . Giówn< 
niu’ o kupna i Sp-zedaży handlł, fa 
bryk re iln o śii, kn oj tików ziem skich 
lasów, dz:erżaw, parcel i t. d, konC 
prze. Nfcysokie e. k. Namiestnictw. , 
Kraków, S re w fk a  24, tcT 2248 8893

P O K O J O W Y  -

M m iEL-  STDŁ
o S A N I T A S "

i i 3U A 7)?ZMtj3ZS0Mdii
880J

Hutel-Pens/onat

flr zymaiiimy w m y  transport

Rok Polski
t

w źyc;*3, tradyeyi i pft&nl
Trzeditawił

Z y g M u n t  G l o g e r
Wydanie drugie pomnożonej z 40 rycinami.

C * » e  r u Y  5 R.

Dla p r n m n t e r f a  „D zieaslka  l i j e w s k ie ^ "
cena zniżona rb. 4.58 (2 przesyłką).

Zwracać ii* r a k i ;  do administracji .D łi ,r r  ik* Kljowakicfo*

>»

>»
w £ l t i j o w i e  1824

Kuchnia wykwintna Komfort no 
voc:esny. Pokoje ad i rb. Obiad)
dia prz/cho'*—**--*- ■ • ■ •
i **e piętro
dia przychodzących. Instytutowa 16, 

io. Telefon afl-aj

Msgazyń Futer 8513

Kreszczatyk 22 w  podwórzu. 

PRZYJMUJE N AJR O ZM AITSZE

rzeczy fu trz ine  i dywany 
do przechowania.

UitOJŁAWSICE [ TOSTRSMSrJE
P ł ó t n a

G . S O i r O L O r f ®
K reo zo t styli 04 . 

Otrzymano w wielkim wvl>orxr 
Tc-maite -nłótna, bieliznę liełow r, 
pończochy, Skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, towary ba- 
"ełniane i wiele in. przedmiotów 

Ceny zawsze stale i niższe od 
wszystkich w Kijowie, •  Ctem nro 
sta Się asebiććie o rz e łonać. 4^64

POGRZEBOW A

MIKOŁAJA JAKUBOWSKIEGO
K ijó r, W .-W asylk .w ska  15 róg Rogu edyńskiej ob. hotelu „Dog riTr" 
Rzędne karawany 3 ch klas z lustrami 1 elektrycznem  ośw:eiF niem 

| Na składzie w  w ie lk i*  w yŁ otze sarkofagi i truta ny: m iedziane, 1 
mosiężne, niklowe, cynkowe, cyprysow e, dębowe i t d. Wzeóee 
zagrań ) ros tab-yk po Cenach fabtyczcych. P/zewóz u-naiłych 
do innych miast 1 zagranicę 1 w szeik.e starania co do urządzenia 
pogrzeDów na prow incyi Długoletnia praktyka zaiządzają^aro

i nizkic ceny. " 8781

Adr. fila fiejesz
Kijów, Pogrze­
bom e biY-j J a ­
kubowskiego.

t e h f o n

4 - 9 2

PROREZHA 9 .
Polecają wyroby pow szechnie znanych fabryk:

M « r A / .p A I * m if> E r  Maszyny żniwne, Szpagat wią 
■11 f  \j.m W UI I■ ■«~ -* załkowy. Części zapasowe.
A I * P  Tr  l i/  V ł ł  W  F i  Kuftywatc ry. Pługi. Siew- 
n K b i  I U W . v C I I U .I t l ,  niki Iarowniki do paszy

Hofhenri &Schrar.fz. parowe Młocarnit koni­
czynowe, Trjsy do słomy. Wialnie.

Clayton & Shuttleworth,
we. Młocsi nie konne. S i e w  n i  Ir i k o n * *  
b i n o w a n e .

Miądzyiiarodtiwe T-wo Amerykańskie
T r a k t o r y  (czyli Drogówki) nrftowe tio 
orki. S.ewniki z  talerzowemi radeikan-i. 
B^ony talerzowe. Bco:iy sprężynowe. Motory 
csfiowe i benzj nowe.

T-wo Rumely w Ameryce.
d o o r - 4 r » n ł ł  Pł,'gi - samociiody 135 silue.
U f i d i  w Ł fl l i t  LdkomobjJe i mlocatate parowe. Mio- 

carn.c koniczynowe,
H r a c  ^ *Ł  Pulweryzatcry koune. Opryskiw acze ,Apol. 

4 e s u i e r « Io‘  do bieltma i dezynlekcyi.
. ' a e r y n i a  d o  in > >

5657
Wialnie i młynki.

Wirówki do m lek*, 
c z a r n i .Melom

Br, Riiber i Claytona, 
f .P s jy . ' W orhi. Ei*e=enty.
• 3 J*[)y  n wysokim gatunku fabr. Holzapfel i Zardr.

Skład maszyn, narzędzi rolniczych, nawuzów 
^tucznych STANISŁAWA TARGOŃSKIEGO
v BuszynCe posiada: pług!, brony, slcwniki, wialnie, młynki, tryjery, ma 
feytijl żniwne, lęonnę młacar- D m 4i£ | H o łQ 1 _ i# ir io lo t u i i l *  na K^b 
He i ione narzędzia ro nicre. 1 1 4  U w l u n l u l t J l a l W I l .  podclskt 
fabryk „Koinpa- I I (* 3 0 0  w  A m eryce, (lokomobile, nałocarnń 
iii Młocaró* ■■ ■* U d O “  z automatycznymi samopodawaCzam

powietrznymi elewatoram i do słomy, m&azy ly  do budo w y dr- g bityc 
gruntowych, samochody parow e i traktory benzynowe, pługi paro l i

( .m i oraz automobile). Towarzystwa Akcyjnego Ta* 
deusz Kowalski i A. Trylski nie, śrótow n iki/siekaczf
lo okopowych B im forda, najnowszej kon*trukcyi kultywatory sorężynow. 
S 'ą zak “, udoskonal jnD w ały-ugnia‘ ac2e Cainpbella i w uły-ryngle z pierś 
tirniami z 2-th P  i n n i l f i  n“ *ł>" P o H U  wskazane w  katalc~ncl 
u.łów złożoay^ '). W O I I I I I M  danie U t i i l j  z wyjątkiem  wyrobó» 
*- | |  p j j e f l  Są cbliczoae franco Stacya sterokotoro .'ej kole

oryk * •  *» !/*»*»"< odbierającego. Adres: pożzt. i tele.gr. Rachoy
Targoński.   7031

L U S T K 4 C Y 
D LA  RODZI 
P O L S K I C H

*  r. 18.3 dawać będzie prócz dotychczasowego zeszytu tygodniowego 

48  dodatków rocznią,
ZNACZNIE ROZSZERZA PROGRAM, Wprowadza BARWNE 11USTRACY!
8ez powiększeni* zatem] ceny prenumeracyjnej, prenumeratorzy .Ziarna 

Otrzymająjw roku 1913:
5 2  zeszyty pięknie wydanego pi >ma (dla wszystkich).
12  tomów powieści w oprawie (dla rodziny).
12  zeszytów zawierających mody i wskazówki gospodarcze (dla pa­

ni domu)-
12 arkuszy wzorów robót piik Twych (laubzegowych) i t. p.
12  reprodukcyi obrazów.
Opłacający prenumeratę za cały rok z góry wnrost w Redakcyt Kjtrzymaj*

_  BEZPŁATNIE 3 PREMIA
“ ( w a r t o ś c i  r b .  4>ch)i

' A S b u s f t  a r t y s t y c * n e  (przy N-rze a piami.

2) K s i ę g ę  p o ż : t e c z « y s h  w i a d o m o ś c i  (przy N-rze 37

3) K a l e n d a r z  ś c i e n n y  n a  r .  1 9 1 4  (p iz y  N-rz« 48 piso

Adres Fedakcyi 1 Adtnlnlstracyl .Ziarna* 

Waraatawa, M ow y-^w iał AS 34, telefon 33-20.
W A R U N K I Ł K Z E D P Ł A T Y :

w  9 , r » z a a i i t i
Rocznie Rb. 5.—
Półrocznie , 2.50
Kwartalnie , 1.25
i za opr. książek rcCznl.; .  1.—
Za odnoszenie kop, io  kwart.

X  p r z e s y łk ą '  p ooxtn -» q i
Tocznie Rb, 6.—
Półrocznie ,  3.—
Kwartalnie „ i .5('
i za opr. książek rocznie .  l .~
Za pizesytkę preadum  kop 25.

Ksztatys I ̂ Rżksassa 
jłieźyn C z e r n i h .

R t l l t t o r  •djwwlBdzIalny R e g i n a  t m l l e m s f e a

D o t f r t k A n  b « -  o p r a w y  nie w y s y ł a m y .

P T | t r ] S Z C 2 A T Y K  2 2 .  a

U fYBG ZII! REPREZłUTAN C l. Ó1ERV. SZORZĘDriTCri FABRYK.

Powietrzne elewatory,
składające s ł o m ę  przy pomocy 1 robotnika.

RuTtftoii, Procter & C-cs
Lokomobile, lokomotywy drożne i do 01 ki, młocamle 
parowe zbożowe i koniczynowe.

E 8oH fl8  ^ 5 i l U P U n  rzędowe i wie-
H K B fiila  w a S G K i  lorzędowe pielniki i pi zm ywa­

cze do buraków i zboża.
Motory naftowe strłe i lokomobile no

bez dymu
wo-ulepszone, ckono niczne 1 prawie

R. A« Lfułar & C-o: J,kM1 -gielskie do
ml“k?i, łatwe do użycia, lekkie w ruchu, wyborne 
w działaniu, pięknej formy.

M N U t t . 1-  *  , 3j n N K en  WlłocŁ-nie konne, kie- 
il W "  w BSN W ŁB w l j w .  raty, sieczkarnie bęb-
QOWC.

C h a ^ i i l o n  maszyny żniwne.

^amcfaetson & C-o walce młyńskie. ]

fiŚBem thail w ial-i .  Ciayto- 
na i RSbera.

Cieszące się uznaniem: Eksty p»tory, kultywatory .Ataman*1,

W ŁASNEJ FABgYKI.
ny stalowe etc.

SŁOJE
A p a r a t y  B e x '* i  d o  g o t o w a n i a
i pr?echowywąnia na z ^ p a s  oraz 

do R x’a 1 do apara­
tów wszystkich ty ­

pów.
Csr.y fćfbryczne, jłib p fs JśO k o w sn le  sizkle. 

C E N N IK I  N A  Ż Ą D A N IE  F R A N K O  - S R A T I?

Zab^krzeckb i S 'ka
Mars z Ilkowska 124 dom Botya. 8978

7 W  ̂ ^  l i f f i t i
Gwarancja zaroaka 0 0  Rs- m̂ .sięcz.
Osoby zasliiffujitow zaufani ó znajd.*!' 
cały rok p rz iz  naa gw arantow any za- 
tobek, pracując n sipbie w dom 11. P&r.how 
,vyks/.tal /.bU^ ziie. Robolę zrobionsinaby- 

•wutny. Prospekt n tądan 
/ k markę. ^
TO \VA If./.Y STW O  M A » / YN D *  )ĄZA N l \
THOMAS H. WH1TTICK-KUN4U i Ko.

P e t e r s b u r g .  fłsu/Skt 4 j .'4J

b § s a 3 a a u a ,
cr
O

Dla d s i e c i ,  m a t e k ,  r e k o n s r a l  e- 
s c e n t ó s iy  o s ó b  n t p a t o w y c h  i 
s t a r c ó w .  F x m o z a  z a p e w n i a  
p ra w isło s* !.  r o z s i j  k r w i ,  k o ś *  
c i  i m ię ć,  11. N ie z b ę d n y  p o k a r m  
d la  d z i e c i  sr okr e s i o  z ą b k a  

orania I r o t n i ę o l a .

LiC;ne opinie Pp. Lekarzy i O rdyrat 
szpitalidnłącz_ się do każdego prdet* 

ka. Dostać można w szędzie.

C e n a  p u d e l k a  r b .  I. 80 7

Zakh? foto* 
chemigraficzny

Kijów , Solijow skz Nr 7. T elef. 25-15.

TOv' cq- K A f  U H  dla illustr,. S zybko
Y- Ml. dokładnie j a i  ry-

óunck lub fotograf 
i tanio. Najróżno­

rodniej, w ydaw . na w y staw ę  kijow ską w  1973 r.

i j G r a f i k 1*
jow skz Nr 7. T(

Klisze

TYGODNIK

Luci Boży 99

Popularne pismo narodowo - katolickie
z trzema dodatkami:

i, Nasza Wieś, U, Gazeta dla Dzieci 
—- i !II, Nauka Wiary. ======

Wychodzi od lat 6-om w Kijowie.
W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y  

R o c z n i c  > r b ., 3 . —  1 P ó ł r a c z n i n  r b .  1 .3 3

Adres Redskcyi i Admlnlstncyl. Kijów, Kościelna K  10. 
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